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C « » t  p r e n u m e r a t y :
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bez doręczenia do domu 
miesiąc/ nie . . . M 7,3î .<yX> 
ł dostawą do domu M 7,500.000

Na prowincji
z  przesyłką poczt. M 7,500.000 
Za uranicą . . . M 12/;GO.CCO

N u m e r  p o j e d y n c z y  w e  
L w o w i e  i  n a  p r o w i n c j i

2 5 0 . 0 0 0  M k

m i l i ?  w ,  a i masa i c ? 4 tuner zawiera E© stron.

w ych od zi c o d z ie n n a  ran c

Ceny s ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy: W 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10 
w nadesłanem i w nekrologi 
gr. 30, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście qr. 50, po kionicegr. 40 
pod nagłóv kierr na Dierwszei 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
wdrobrwch ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 6, 
matrymon atne, Korespondencje 
prywatne za słowo gr. 13, dla 
poszukujących procy gr. 2, 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne c 50 prc. drożej.
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W y ^ a w c Ł :  I n i .  ” V i r . d y s J a t v  K u c h a r s l l i . N a c z e l n y  R e d i a K t o r t  D r .  S t a n i s ł a w  G r a b s k i .

P ra s a  le w ico w a  dom aga się d o s to ­
sow ań  a eanajmn-iej naszej Polityki z a ­
g ran icznej, jeśli nie ca łego  rząd u , do 
wyniku w y b o ró w  w e F ra n c j i  Na po- 
a.edzenh i kom .sji sp ra w  zag ran icz ­
nych  p osłow ie  N iedzia łkow ski i D ęb ­
ik i w zy w a li w rę c z  m in is tra  Z am oy­
skiego do ustąp ien ia ... bo  „ św ia t idzie 
na le w o ‘ł i „ trąp b a  n o w y c h  ludzi n a  
k e ro w rd c zy c li p o s te ru n k a c h  n ar re j
dyp lom acji'1.

A w  k u lu a rach  se jm o w y ch  m ów i 
u ę ^ ż e  tym  n o w y m  cz łow iek iem  m ia ł­
b y  by ć  hr. S k rzyńsk i.

W p ra w d z ie  tru d n o  zrozum ieć d la ­
czego h r. S k rz y ń sk i m ia łby  się  w y d a ć  
,ew :co w e j E w o p ie  bardziej „ d e m o k ra ­
ty c zn y m '' od h r. Z am oyskiego . J e s t  

, św ieższy m  hrab ią . Ale pp H e rrio t i 
P a .n leye  nie s tud iu ją  p rzecie szczegó ­
łow o  ro d o w o d ó w  nasze j a ry s to k ra c i .  
S tan o w isk o  jego w  czas ie  w o jn y  n 'e  
1 y ło  tak  zd ecy d o w a n e  po s tro n ie  
F rancji jak  hr. Z am oysk iego , A b  m i­
mo łagodn iejszych  ak c e n tó w  w  p rz e ­
m ow ach  pod ad re sem  N iem iec nrz -1 
\vódcĆAv obecnej w ięk szo śc i p a rla m en ­
tu P an o ń sk ieg o  —  w  czasie w o jn y  
p raco w a li oni dla .„zupełnego* z w y c ię ­
s tw a "  n a ró w n i z PP C-leumnceam i i 
P o in ca re  i dziś lów aiie w y trw a le  p ra ­
co w ać  b ęd ą  dla w y d o b y c a  od Nie- 
m cc a - a M i# c k  F ran c ji odszkodow ań  
W ię c 'y iiy b a ^ ć h o d z i t ^ k o  o zam an ife­
sto w an ie . że  gdy- zm ienia się w e F ra n ­
cji rząd  i m y zm ien iam y k ie ro w n ik ó w  
l.asooj po lityk i zag ran iczn e j, b y  z  n o ­
w ym  rządem  fran cu sk im  nie m ówi] 
ci, co rozm aw iali z Poprzednim . W ą t­
p liw e jednak , czy  k to k o lw iek  w  P a r y ­
żu  pęoniłby n ie zw y k łą  k u rtu az ję  
Bo w e  F ran cji nie zm ieniają  a m b a sa ­
d o ró w  nie ty lko  w sk u te k  zmian w ię ­
kszości p a rla m en ta rn e j w  p ań s tw ac h , 
w  k tó ry c h  są  a k re d y to w a n i, a le  n a ­
w e t po zm ianach  w ięk szo śc i Parła-, 
r re n ta rn e j w e F rancji, ł żadnem u F ra n - 

rcuzo-.-.i nie p rzy sz ła b y  do g łow y , że 
' najeży zm ienić w  P a r y ż u  m in is tra  

sp ra w , za g ran ic zn y c h  z  p o w o d u  tak .e- 
2 3  czy  innego  w yn ik u  w y b o ró w  w  
Auiglji. W ło sze ch  ozy  N iem czech.

.Nic p rzy p u szczam  te ż , z ę b y  n a w e t 
r a s z a  lew ica  w  raz ie  JiojScia do rz ą ­
dów  u w a ż a ła  za p o trz e b n e  zin.e.ńać 
cz łonków  sw eg o  gab .netu odpow iednio 
gó jak ichko lw iek  prze.sum ęć n a  P raw ^  
w  innych  n ań s tw ac h .

W y n ik  w y b o ró w  w e  F ra n c ji je s t 
dla niei_dz-'ś ty lk o  p re te k s te m , a le  nie 
rz e czy w is ty m  p o w o d em  żądan ta  -dy­
m isji m in is tra  Z am oysk iego . P o w ó d  
p ra w d z iw y  je s t in n y : zasadflieża. nic * 
c h ę ć  do w szy s tk ich , k tó rz y  „ raco w ali 
W' n a ry sk im  K om itecie N arodow ym , 
F la  usunięcia ich z w idow ni życia T*c- ’ 
h ty czn eg o  — k a ż d y  p re te k s t jcs. do- 
b ry .

O becn ie  w y b ra n y  do teg o  'p rz e z  le­
w icę p re te k s t je s t jednak  z b y t już nie­
w y b re d n y  i w p ro w a d z a  d o  na?'egOi 
ży c ia  palit3rczr.ego za sa d y  szkodliw e, 
ao u s ta le r ia  k tó ry c h  dopuśc ić  nie 
w olno

J e s t  on b ard zo  n ie w y b re d n y  Bo 
o ile ra  się na P rzypuszczeniu  zupełir-gc 
b rak u  Pamięci u  naszej opinii pub licz­
ni, j. L e w ’ca  w y g ra ła  w y b o ry  ' w e 
F ian c ji. W ięc  w m a w ja  s ię  *w Sej;ń  i 
'•v sp o łeczeń stw o : św ia t id z ;e na lew o. 
Ale p rzed  Paru m iesiącam i w y b o ry  w e  
W łoszech  p rzy n io s ły  zu p e łn ą  k lę sk ę

.lew icy, a kilka ty g o d n i tem u zm niej­
s z y ły  w p ły w y  jej w  N iem czech.

M ożna to  jednak  jeszcze zrozum ieć, 
żc g o rąc o  P ragnąca z w y c ię s tw a  m ię­
li •• y n a ro d ć w e k  m aso ń sk .ę j i so c ia lis ty - 
c- n e j . lew ica  n a sza  w  k ażd em  ich w  
k tó rem k o lw iek  z p a ń s tw  europejsk ich  
zw y c ię s tw ie  w idzi zapow iedz zupełne- 
go  pognęb ien ia n ac jonalizm u  w  ca ­
łym  św iecie.

N iedopuszczalne je s t w sza k że  s ta ­

w ianie z a sa d y  że ze  zrAalnaini w ę -  
l szóści P arlam en ta rn e j w  innych  pań- 
s tw a d i,  n a jb ard z ie j ch o ćb y  z a p rz y ja ­
źnionych. m a się  zm ien iać skład  i cha- 
i o k te t n aszy ch  rządów '.

S am o w y g łaszan ie  tak ich  za sa d  nod 
ikrpuje n a jw ażn ie jszy  fundam ent, bo  
w e w n ę trz n e  sp o łe c z e ń s tw a  poczucie, 
ra c z e j n iezależności, ' '

1 S tan is ław  G rabsk i.

Z P S Ó  J  S I A R C Z A N Y  
L U B I E Ń  W E L K I  

Ceny za kąpiel tylko 2, 3 I 4 zt. 
Pokoje w  zakładzie dziennie tyiko

Ż851 1 ’/, i 2 zł.
Pensjonat — cała utrzymanie dzienni 

tyiko 19 zł.
Ola dojeżdżających ze Lwowa nowo utwo­
rzona iezalma. Stacja kolejowa w miejscu.

S  D M I A .

I linii
F rz E m ó w is n is m

W a rsz a w a . (Fel. w iń  26 m aja. N a dzi- 
sie jszem  o o s c d z e r iu  sejm ow ej kom isji 
b u d że to w ej p rze w o d n iczą cy  kom isji J. 
Z dziecliow sk i w y g ło s ił p rzem ów ien ie 
tej t jc ś c i:

J a w n o ś ć  gcspr.dark i p ań s tw o w e j u ła­
tw ia  kon tre ta  n a rta m en ta rn ą  te j gospo­
darz!, i'1! ; %* i żr-fo jszę;n j « a » i l r ie n ;am i 
są  sposób  do jścia  do ró w n o w a g i budże-i 
io w ej, sp ra w a  d ługów , b u d że t n a  r. 1924 
efek t, jak i daje re fo rm a w alu to w a  1 sp ra  
w a  u s ta w y  sk a rb o w ej.

D o r. 1924, p o d a tek  in flacy jny  p rz y ­
n iósł nam  2,844 m ilionów  fran k ó w  z tu -1 
tych . S p ad ek  w a lu ty  b y ł z a h am o w a n y  
dw a raz y , p ie rw sz y  raz  daniną m a ją t­

k o w a  M ichalskiego, d rug i ra z  t. zw . po ­
t y c z k ą  z ło to w ą  min. G rabsk iego  na 
w iosnę  1923 r . O bieg  p ie n ięd z y  w  k o ń ­
cu 1923 r. d o szed ł d o  14 m ilionów  do­
la ró w . K apitału o b ro tow ego  nie zjadła 
w  całości inflacja, w sią k ł on częściow o 
w  to w a ry  i w a lu ty  zagran iczne .

’i N a jakich w aru n k ach  op iera  się obec­
na sa n a c ja ?  P  min. G rab sk i m iał w  ręr

K I
p. ZtUietiirasiiiegG.

ku p ięć a tu tó w , uchw alonych  p rz e z  
S ejm : 1. podatek  m a ją tk o w y , 2. u s ta w ę  
w alo ry zacy jn ą , 3. u s ta w ę  o pełnom oc­
n ic tw ach , 4. rozpoczęc ie akcji o szczęd ­
nościow ej, 5. a p a ra t  sk a rb o w y  u lepszo­
ny. D odając  do tego  zasług i p rem ie ra  
G rab sk ieg o , b ęd z ie m y  mieli p e łn y  ob raz . 
Z aczę to  się  od zah am o w an ia  spadku  
m ark i. D rugi k rok . to  reeg an izac ja  k o ­
lej! W  ub. roku  d eficy t ko le jo w y  w y n o ­
sił 320 milj. tr. z ł. T rz e c i k ro k  to  ś ru ­
b a  p o d atk o w a . S y p ią  się  n a  p o d sta w ie  
u s ta w y  ‘o pe łnom ocn ictw ach  ro z p o rz ą ­
dzania p o d a tk o w e , z w ła sz c z a  o p o d a t­
ku  m a ją tk o w y m . W reszc ie  p rz y c h o rą  
o szczędnośc i z  redukcji, k tó re  d a ją  jo  
80 m ilionów  f i . zł. kom presji w  budżecie  

N astępn ie  o m aw ia ł pos. Z dziechow ski 
szczeg ó ło w o  p o zy c je  b u d że to w e , p o ró ­
w n y w a ł nas zb u d ż e t z budżerem  F ra n ­
cji. p rz e d s ta w ił obciążenie p o d a tk o w e , 
stan  rac h u n k ó w  B anku P olsk iego , a k ­
cję oszczędnośc iow ą, s tan  b ilansu  han­
d low ego, w re szc ie  k ry z y s  w  p ^ e m y ś ie

Projekt usfasuy skarbowe] na tak 1924.
w  k w a  cię 5CW a rsz a w a . (Tel. wł.). 26. m aja.

P ro je k t u s ta w y  sk a rb o w e j na r. i 024 
p rz e d s ta w io n y  przez g en e ra ln eg o  refe­
r e n ta  b u d ż e to w e g o  Ździ-echowskiego 
jcs>t n a s tęp u jący ;

Art. 1. B u d że tem  adm in istracji r a  r. 
1524 u s ta la  się  k w o tę  w y d a tk ó w  z w y ­
cza jn y ch  na 1.247.780.051 zł., k w o tę  
\  y d a tk ó w  nadziw  n a  233,448.45 5 zł., 
r.zem . 1.481,228.507 zł.

A rt. 2. Z a łączonym  do b u d ż c u  na r. 
1924 planem  g o sp o a a rcz o  -  t nanso- 
\ \ y r r  u sta la  się  dla p rzed sięb  w s tw  
p a ń s tw o w y c h  wy'dat:ki zw y c za jn e  w  
'‘ v>ocie 955,639.000 z ł ,  n a  no k ry c„ f  k t5 
ty c h  s łu żą  w szyrstkie w p ły w y  rrz e d -  
c ię b io rs lw  państwoAvy,vh na k 1: Olę — 
'.056,303.742 zł; ro zc h o d y  n ad zw y cza j- 
l c w  ko.yocie 50 m iljonów  zł., na Po­
k ry c ie  k tó ry c h  s łu ż ą  w p ły w y  n a a o w y -

. czarne p rz e d s ię b io rs tw  
milj. z ł

A rt. 3 Ja k o  p o k ry c ie  w y d a tk ó w  ad - 
Ti.mistracji, oraiz ro z c h o d ó w  n ad zv /y - 
czajnych  p rz e d s ię b io rs tw  p ań st >vo- 
vrycił s łużą  p re lim in o w an e w  bicU oci 
ca ,chody  2rvyr.tzemz adm inistracji w 
k w o c ie  859,803 055 zł., do-choj v- nad - 
zrvymzajne adm in istracji - w  k w o c e  
374.042.603 z!., o raz  część  d o c h s ió w  i 
przed",iębiCTstw i mamtkju P ań stw  yw e- 
go w  kw ocie 188,679.742 zł. —  w łą- 
c„nej za tem  kw ocie . 1.422,525.4*0 zł.

A rt. 4. W y d a tk i P rzed sięb io rstw  
r. ń s tw o w y ch  w ym ien ione  w  a r  i 3 , o 
ile nie zna jdą P okryc:a  w  dochodach  
n , elim inow anłm h w  tymi a r ty k u o ,  b ę ­
dą, p o k ry te  w  d rodze o p e ra cy i f.nanso 
'•rych, op ie ra jącycn  się  na spe jainym  
ty ł ule u staw y .

Sstiafch niiissstłaniaufy dia

W a rsz a w a . 26. m am . Na d/ds oj ; 'c m ' 
posiedzeniu se jm ow ej kojnisji b u d ż o ti-  
\ ej p rzy d z ie lo n o 1 re fe ra t o p rojekcie 
tu ła w y  o uposażoim i em crytalnaiT 1 m  - 
n is tró w  Poisłoyyi M anaczyńskiem u. Bo­
se! R y m a r re fe ro y  at p ro jek t u s ra v 'y  
w  sp raw ie  częściow ej zimiany u s ta w y  
j uPPsażeuiu kunkcjor.arjuszów  panstva. 
i w o jsk o w y ch . W ed le  tego  om jektu  
F-’da m in is tró w  w ła d n i  :es,t p.zytznać 
furiakcjsinarjusrom pnustw oycjcc  i &  

od ow y m  w ó js .k ^ -y sr , s rec jcb iy  <3b- 
i d a tek  n a  m ieozkam e U s ta w ę  p rzy ję to

w  drugiem  j trzec iem  czy tan iu  z tani, 
ze m a o b o w iąz y w ać  ty lk o  do 31. g ru d ­
nia 1924 r. N astępn ie  komilsja irz y ję la  
sz e reg  zm ian w  budżecie  S ejnn; j S e - 
n; tu .

W re szc ie  p rzy s tą p iła  do u s ta w y  
s W b o w e j .  G en e ra ln y  re fe ren t budźe* 
b 'W y  pos. Ż dciechow ski w y g ło s i, p rze 
s : lo pó łto rag o d zin n e  p rzem ó w ień  e

O becni p a  P o s ic d z n n i 
T ^zcdslaw ic ie le  m in is te rs tw a  sk a rb u  

i s ladali m ó w cy  w y ra z y  uznania gra, 
t i ia c je .  (FA T ), » *

W A H A N IA  C EN  H U R T O W N Y C H

W a rsz a n /a . (Tel. w ł. 26 m aja. C en y  
h u rto w n e  p o d leg a ły  n as tęp u jący m  w a ­
haniom : w  tygodn iu  od 28 k w ie tn i do 
4 m aja zan o to w an o  zn iżkę —02 p roc .s 
o d  5 do 11 m aja u jaw niła  się ten d en c ja  
z w y ż k o w a  p lus l ‘S p roc. i o d  12 do 13 
m aja  zan o to w an o  znow u zn iżkę o 
- 0 ‘6 p roc. O d 18 u jaw n ia  się d a lsza  len  

dcnc ja  zn iżkow a, p rzy c zem  ce n y  p o  18 
są  znaczn ie  n iższe, niż cen y  n o to w an e  
w  końcu  m arca.

M im o n arzekań  n a  b ra k  go tow izny , 
o b ro to w ej handel h a r to w n y  n ie zaznaje 
w ięk sze g o  zasto ju  i czyn i ty lk o  drobne 
u s tę p s tw a  z cen, — w  hand lu  d e  ta  Śli­
cznym  p rzem iana cen  m a rk o w y c h  na 
z ło te  naogó ł ale w y w o ła ła  zw y ż k i.

. W Z R O S T  KCM UNIKAC.U RAD JO - 
1 T E L E G R A F IC Z N E J W  P O L S C E .

i.- 1 ‘W
W a rsz a w a . (T cl. wrf.). 26. m aja. 

Ilo ść  ra d jo te le g ra m ó w  w y sy ła n y c h  z 
P o lsk i za  g ran icę , ja k  w y k a z u ją  rb li-  
C /tn ia  u rz ę d o w e  znacznie w  o sta tn ich  
c z i s a  h w z ro s ła  I ta k :  w  r .  1922 wy-., 
siano  237.884 dapesz, p o d cz as  g d y  w  
. 1923 ilość ita w y n o s iła  l,23u.o50. —
Do P olsk i przysłano^ z za g ran ic y  w  r. 
1922 — 189.611 depesz , za ś  w  1923 r. 
7,453.551. Ilość  P ry w a tn y ch  depesz w' 
ulu roku w y s ła n y c h  z P o lsk i w y n o siła  
1 071 795, P ra so w y ch  103.69:1, s łużb  d- 
w y c h  2S.564 D o P o lsk i z zag ran icy , 
w y s ła n o  w  ty m  czasie  p ry w a tn y c h  de 
p ts z  1.312.419, p ra so w y c h  110.295, siuż 
b o w y ch  30.837. N ajw iększą  ilość rad io  
v .y c h  d ep esz  w* ub. .rokm w y sła n o  z /  
P i ls k i  do  F ran c ji — bo a ż  466.865, 
F ra n c ja  n a to m ia s t n ad e s ła ła  666 14; 
dęr-esz.

j a p o ń s k a  m i s i a  w o j s k o w a
W  W A R SZ A W IE .

W a rsz a w a . (Tel. w ł.) 26 m aja. Japoń­
sk a  m isją w e jsk o w a  p rz y b y ła  dziś p o d  
p rzew o d n ic tw em  g en e ra fa  W a d a  do 
P o lsk i. W  dniu dzisie jszym  z ło ży ła  m i­
sja w iz y tę  z a s tę p c y  szefr  "z tabu  gene­
ra ln e g o  gen. R y b ak o w i, z- d ępu jacem u  

• n ieobecnego  w  W a rsz a w ie  z pow odu  
pogrzebu  te śc ia  m in istra  S ikorsk iego  
o raz  b aw iąceg o  w  P a ry ż u  szefa sz tabu  
gen. S t. H allera . W izy ta  f w a l a  krótko 
i m ia ła  c h a ra k te r  nieoficjalny.

BONA Z L O T O W E  N ABYW A P K O .

W a rsza w *  (Te! w l.) 26 m aja. S k a r ­
b o w e  b o n y  z lo tow e n a b y w a ją  w  d rob ­
n y ch  nościach O ddzia ły  P K O . p o  k u rsie  
dziennym  o fic ji nei g ie łd y  w arsza w sk ie j

.L IK W ID O W A N IE  CANKU L E ŚN E G O .

W a rsz a w a . 26 m aja. „Ex. P o r .“ dono­
si, że min. G rab sk i cofnął koncesje  udzie 
lone sw eg o  czasu  B an k o w i L eśnem u i 
w y z n a c z y ł kom isję, k tó ra  lik m d o w a ć  

. m a .in te re sy  tej insty tucji. B ank L eśn y  
p o k ry ł d o ty ch czas około  65 p-roc. 
swych zobowiązań. (AW.).
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/  P o s e ł  S ta n ie m y  K ozicki w  m ow te 
w yg łoszonej na Komisji sp ra w  z a g ra -  

odcznych m iedzy  hm am i o ś w ia d c z y ł.
| P rz e d s ta w ic ie le  s tro n n ic tw  le w k o ­
w y c h , p p . D ębsk i i N irózuT-row sM , 
ro zw ija li m y śl n a s tę p u ją c ą : w p a ń ­
s tw a c h  zachodn ich  oucnja zw ra c a  się 
n a  lew o , do w lad zy  d o ch o d zą  s tran n i-  
iciw a, k tó ie  d ą ż ą  do pacy fikac ji E u ro - 
jsy i d o  cdJh^dow y g a s p c d a rc z - j P -zez 
w zm ocn ien ie  a u to ry te tu  i ro z sz e rz ę -  
n  e kom petencji Ligi N aro d ó w , rozbecz 
Jenie pow szechne ; zaróec& uife soju- 
s-'-ów m ię d z y  poszezegó łnem i p a ń s tw a ­
m i P rz ed s ta w ic ie le m  tej polityki je s t 
p . M ac D onald  w  Amglji, soli d a ry  zują-
* ię zaś z tón w  zupełność’ ci P o l ts c y ,  
k tó rz y  obeeme obejmują władz? w e 
F :an c ji.

D o tych' n o w y ch  s to su n k ó w  powku- 
is a  się  d o s to so w a ć  P o lsk a  i iść  po te j 
samej linii Politycznej. C !a w y so n a n la  
tegn  m usi b y ć  zm ien iony  o b ecny  i - r -  
su i.a l po lityczny  w  P a ń s tw ie  Pol- 
sL em , b o  p rz y w y k łsz y  do s ta ry d i 
m etod , nie b ęd z ie  um iał z a s to so w a ć  
się  do ro w e j sy tuac ji.

• R o zu m o w an ie  taicie je s t  błędne. P o ­
lity k a  n a ro d u  nie m oże  się  s to s o w a ć  
d o  tego . co się  d z ie je  gdzieindziej, a  
zmiana, u k ład u  w  stosisrekacn w e w n ę ­
trz n y c h  w  innych  p a ń s tw a c h  n ic  nas 
nie obchodzi. J e s t  n ad u ż y ć  etn s tów , 
„rśli s ię  n a z y w a  sarrcn lz ie lneścią  po­
lityczna z a s te so w o n le  s ie  do  Polityki 
angielskiej, czy  jak ie jko lw iek  innej.

K ierunek  nasze j p o lity k i P a ń s tw o ­
w e j w in ien  w y n ik ać  jedyrTe z n le re -  
só w  naszeg o  P a ń s tw a  i t iy ć  z a s to so ­
w an y  do  w a ru n k ó w , w  k tó ry c h  ży je - 
b ,y . O tóż, jeśli ju ż  z tego  s ta n o w isk a  
p a trz y ć  n a  sy tu a c ję , t o s :ę m usi T ń ść  
do w m lcsku, że g łów nem , c e n tr a b o m  
zag ad n ien iem  eu ropejsk i em  je st .dziś 
łtoriflikt n iem iecko-francnsk i. N i] w aż­
n ie jsz a  zaś sp ra w ą  d la  nas  je s t s to su - 
t <k na»z do N tem tee. Z na tu ry ^  i*ogo> 
Sui.sr.nku w y n ik a ją  w sk a z a n ia  na.fv a ż -  
T.uJsze d la1 nasze-;/po lityk i. Kt< dU ś 
b a g n ie  o b se rw u je  to . co sTę dzieje w  
N ein ezeo b  ^ e n  rousi sk o n s ta to w a ć  fa ­
k ty  n as tę p u ją c e : N iem cy nie uzna ją  się  
za pobite , nie uztnaja s to su n k ó w  w y ­
tw o rz o n y c h  przez jy o k ta t  W c rsa isk 1 
i ó ą ż ą  do  P rz y w ró ce n ia  sy tu a c ji Pirzea 
w ejep n ei, z a ró w n o  Pod w zg lę d -m  
sw e j p o zy c ji w  św iśc ie , ja k  i g rardc 
D ążąc  do tego  celu p ra c u ją  N iem cy 
n a d  "o d b u d o w ą  s w y d i  sil gosp o d ar­
czych , p o lity czn y ch  i w o jsk o  w (yan 
R t z.wój g o sp o d a rc zy  N iem iec jest bd  ■- 
d zo  sz3'bk i, z w ra c a m  u w a g ę  n a  f ą k hy. 
fc dane  w  korespondencjach  „ K u r j r ?  
P c znańśh iego“ , w y s ta rc z y  z a c y to w a ć  

’v m ch d w a : N e tn c y  o d b u d o w ały  lub  
cdkup ily  dw ie trz e c ie  rw e j f l o t /  h an ­
d lo w ej, P osiadają p-aiw ie d w a  ra z y  
t j l e  lo k o m o ty w , co F r a n i a .  O s ta tn ie  
w y b o ry  w y k a z a ły  zn a cz n y  jwzrasrt 
nacjonalizm u w  N iem czech. Z utJzo- 
lKf m je s t ■przypuszczenie, że ? r.:rjŁ 
n iem iecka jest zredT k o w a n a  do lud.OtW 
żo-mierzy, ja k  to  p rze p isu je  T rak ta t 
W e rsa ls k i; a rm ia  ta  istm eje w  u k ry ­
ciu , a  p rz y g o to w a n ia  d o  akcji w o jm ń e ; 
pow ietrznej i g az o w e j s ą  o g ro m n e . 
Z łu d z e n e m  toż  D st w ia ra  w  „ d e m c - ' 
k ac ję  n ie n re c k ą “ , k tó ra  P ragn ;e po- 
k c ju  i godzi się  z  w y tw o rz u n em i Przez 
T -a k t ar W e rsa lsk i stosunkam i. W o - 
g ó łs  s tw ie rd z ę  trzeb a , że  ctemsfcraty- 
z.-cja nie P row adzi w cale, jak  to  turni 
m ów iono, do rozwiń'ęck> uczuć  poko- 
ji w y c h  w śró d  n a ro d ó w  i do usunię­
ci? nacjonalizm u. P rzec iw n ie  n a c jm a -  
hzm  je s t n a s tę p s tw e m  d e m o k ra ty /a ­
ch. p a ń s tw a  rządzone n a  p o d s ta w ac h  
d e m o k ra ty c z n y c h  są  o w iele m ebirz- 
p.i c z n e js z e  dla poko ju  pow szecli te g o , 
•i.iż p ań s tw a  o usUteju a ry s to k ra ty c z ­
nym .

P a tr z ą c  n a  fa k t is tn to ira  w  śro d k u  
E u ro p y  p a ń s tw a  niem ieckiego, p rzy g o ­
to w u jąceg o  się  da o d w etu  i do  znioz- 
C/.cr.ia s to su n k ó w  w y tw o rz o n y c h  p rz e z  
v t jnę o sta tn ią , wioctoąc, że  p ie rw sze  
" . 'e rz e n ie  Niemiec będzie  w y m ie rzo n e  
w  P o lsk ę , nie m ożem y  ż y w ;ć ziudzeń, 
że u d a  się  w y p e rsw a d o w a ć  N ie nco tn  
-potrzebę j*rĄroS*nia i Pacyfikacji, m e 
iisuzem y b ez p ie cz eń stw a  i staŁem a u a-

s?y ch  g ra n ic  op ie rać  n a  ta k  k ru th y c h  
P< dstaw ach .

U zn a jem y  fak t is tn ien ia  Ligi N aro ­
dów , Powinn*śm y zrob ić  w szy s tk o , b y  
lej w y  ty  w w y z y sk a ć  d la p o p a re n  tia 
lo-tcz zabegpieczeida w  E iijop ie  Pulpit! 
d h tg o trw ało g o , b o  ti Warnię pokoju jest 
ż y w o tn y m  in te re se m  P olsk i, je s t dla 
ucj w p ro s t kon iecznością . L ecz  :d,a 
m ożem y, pod g ro z ą  za g ła d y  zan iedbać 
t y c i  śro d k ó w , k tó re  w ed łu g  m etod  
, s ta r e j  datjd* p ro w a d z ą  do zabezp ie­
cz en ia  istni.em ą p ań s tw  i ich  gran ic , 
a  m ianow ane — w zm ag an ia  sil w e : 
w o e trm y c h  p a ń s tw a  i  tv 'o rz o n ;a  od ­
pow iedn iego  s y s te m u  soj& rsów

T rz eb a  w y h v w z y ć  tak i u k ła d  sił w  
E uropie, b y  NiSmcom uriem ożU w ić 
w szczęc ie  n o w ej w o jny . J e s t  to  naj­
le p szy  sposób  zach o w an ia  Pokoju.- S ta  |  
ra za sa d a  rz y m sk a  — si ” is pacern 
para bellum  — nic n ie  s tra c iła  ze  sw ej 
w arto śc i. K to p rag n ie  Pokoju w E uro- 
P '>, ten  .musi się  Pogodzić z tem , z e  
P  ( Iska pow inna b y ć  s iln a , za  sow ia  1 
d o b rz e  u z b ro jo ra . K to  d ą ż y  do o s ła ­
b ien ia  j rozbro jen ia  P o lsk i, t e r  p rz y -  
gctT w uie  w o jnę . N iem a w iększego  ń ie- 
b. z ip ieczeństw a dla poko ju  p o w szech ­
ni go , {alk u rz ę d o w y  racydizm . P o d  je­
go p o k ry w k ą  o d b y w a  się  d u ch o w e  i 
m a te -ja ln e  ro zó ro je id e  jed n y ch  p a ń s tw ^

D W A  N IE FR Z E 1E D N A N F  
O BO ZY .

/
P a r y ż .  26 maila. K an d y d a tu ra  F a in -  

L  v e g o  n a  stanorw tsko p rez y d e n ta  D b y  
d e p u to w a n y c ii b y ło  n iespodzianką  dla 
w szy s tk ich , K o responden tow i A ge.icji 
W schodn ie j ośW ia jeżo n o  w  ko lach  łe- 
w !c y  ż e  P a iid e y e  u ie je s t w  zg o d z!e z 
H errio tem  w  sp raw ie  u stąp ien ia  M illę- 
ra u d a , d la tego  w o ia ł uchy lić  s ię  od  n- 
d zia lu  w  rzijdzie  p rz e z  w y su w ę c ie  
sw e j k a n d y d a tu r "  n a  P rezj-den ta  Izby .

W ogó le  s tw ie rd z ić  n a ło ży , źo sp ra ­
w a  M ille rauda  dzieli obóz rep u b lik ań ­
ski n a  d w a  nieiprzejcdnane obozy., je ­
d en  obóz z P a m ie y e m  n a  cze le  d ąż y  
d o  usun ięcia  A W leranda i zastąpieni? 
go  p re z y d e n te m  S en a tu , d rugi o bóz  z 
I te r i  :otcm  n a  c z ń e  g o tó ^  Pogodzić się 
z p ozostan iem  M ńlcranda. S p ra w a  ta  
c c e g ra  d e c y d u ją c ą  -ole p rzy  rw orzę-. 
ń iu  n o w eg o  rząd u . (A W ).

B ru k se la . 26. m aja W  w y w ia d z ie  zi 
p rzedstaw ic ie lem  E to ile B elge, w y ra z ił 
P o in ca re  przekonanie , że zag ran iczn a  pu  
lity k a  francuska p iz y sz łe g o  rzą d u  b ę­
dzie sz ła  p c  d o tychczasow ej linji,

■ * <*
O B S F R W \T O R  S O W IE T Ó W  

P R Z Y  L ID Z E  N A R O D Ó W ,
¥

R zym . 2o. m aja. W ed łu g  do .desień  
ir ry w a tn y c h  rząd  ro sy jsk i za k o m u n k o  
w a ł zam teresow anm m  P aństw om  m ię­
dzy7' innym i i W iochom , ż e  zam ian rw at 
■ót se rw aito rą  P rzy  L.dizie N aro ió w r — 
D ziennik i w id zą  w  ty m  k ro k u  n o w y  
ć f w ó d  zbliżenia się  R osji do F u ro r y  
n o  uznaniu Zw iązku so w ie to w . (PA T ).

(W y w ia d  z  p.

Z  u w ag i n a  n ie u s ta jąc e  n a p a d y  r a  
n aszy c h  k re sa ch  w schodn ich , zw ró c i­
łem  się  do  P. A lek san d ra  Z w ierzy ń sk ie ­
go, p o sła  ziem i W ileńsk iej, z  p ro śb ą  o 
in fo rm acje  w  te j sp raw ie .

P o s e ł  Z w ierzy ń sk i, p o d k reś liw szy  na 
w stęp ie , iż do tknie jedjm ie ad m in is tra ­
c y jn e j s tro n y  sp ra w y , n ie  w ch o d ząc  w  
je j tto  po lityczne, udzielił n as tęp u jący c h  
u w a g :

B a n d y ty z m  w  w o jew ó d z w tp ch  w sch o  
dnich  je s t z jaw isk iem  s te ły m  od la t kil­
k u  i d o ty ch czaso w e środk i z a rad cz e  b y  
ty  n ied o sta teczn e  d la jego  wyplenienia!. 
Je d n y m  z głównyc)x p o w o d ó w  z łego  
s ta n u  rz e c z y  b y ł obok  o rgan izac ji n a p a ­
d ó w  z ze w n ą trz  i b ra k  funduszów  n a  od 
pow iędn ie  w y ek w ip o w an ie  policji i lia 
je j po w ięk szen ie . Ale s ą  ró w n ież  p o w o ­
d y  inne: z ły  stan  d róg , b ra k  kom unika­
cji, telefonicznej,, n as tró j ludności w  w ie 
łu  okolicach  —  b ąd ź  sp rzy .a ją ce j w y ra ­
źn ie  banuom , b ą a z  u tru d n ia jące j dzia ia l-

1 u łatw ienie zbro jeń  innym , co  Tłrow a- 
c- ‘ do n aru szen ia  róv. noiwagi sił i' <4o 
s ta rć  zb ro jnych .

T a k  się  zap a tru jąc  n a  m echanizm  
sfcsiankc^ ■ m ięd zy n a ro d o w y ch , będąc  
j r  ze św ia d czo n y , że p ra w a  rząd zące  
życ iem  p o l.ty czn em  n a ro d ó w  u legły 
dużej zm ianie, bo yrjm llcają z n a tu ry  
iuuzkiej, i ze sto sim nów  niezm iennych 
w  św ie c o  politycznym i, u w a ż a łb y m  za 
f io c z  w ielce ry  zy k o w n ą  óffiSrańie. 
is :n iem a n aszeg o  P a ń s tw a  i b ezp ie ­
c z e ń s tw a  jego  g ran ic  na idei p acy fik a­
cji p o w sz e d n ie j i g w a ra n c ja c h  Lig; 
N arodów . W sk az an ia , jakie nam  dają  
p rzedstaw ic ie le  le w ic y  s ą  d la  pod1 la ­
w o w y c h  in te re só w  P a ń s tw a  P o lsk ie­
g o  b a rd z o  n iebezp ieczne , a  rząd , k tó ­
ry b y  p ia g n ą ł ca łkow ic ie  pó.iść Po Fuji 
ty ch  w sk a z a ń , nie m ó g łb y  m ieć zau ­
fan ia sn o łeczu n stw a Polskiego,

P o g lą d y  sw o je  wytcizjitem o tw a rc ie  
1 ja sn o ; k o rzy s ta m  z zune tne j sw o b o ­
dy, .ialyj daje n i  fak t, że  P. Zam oyski 
b p  je s t rep re z e n ta n te m  ża d n eg o  ze 
sm o n n ic tw  p ra w ic y  w  rząd zie , z ini- 
c je ty w y  P. P re z y d e n ta  R zeczyoospo- 
li-, ej j je s t rządem  P ozanarlan iF iitar- 
r/\ m . M y ' p rze to  nie p o ” - sim y  odpo­
w iedzia lności za p o lity k ę  D. Z am ov- 
si ’ego , a  p. Z am oysk i nie odpow iada 
za  w w rażone p rzez  n as  opinje.

M oskw a. 26. m aja. 23 hm . w  pała­
c u  k rcm lo w sk im  naatąjP»ło o tw a rc ie  
XIII. zjazdu ro sy jsk ie j P artii kam uui- 
s .y cz n e ] . Z jazd otwiorzyS K am ienie w, 
P ośw ięcając  m c n rę pam ięci L enina. —  
Zjaijcf w ysłucha? praemówdemia sto jąc . 
W  sk ła d  p rezy d iu m  w e sz ło  32 cz ło n ­
k ó w  c e n tra ln e g o  k o m ite tu  o raz  10 in- 
ry 'ch  dzia łaczy , m iędzy  innym i żo n a  
L en in a  K ruPskaja.

Z ja z d . p rz y ją ł  n a is tęp u jąh y ..p o rząd ek  
d '-lenny : 1) sp ra w a  u dzie len ia  k a n d y ­
dato m  n a  członków  R. K. P . p ra w a  g lo . 
su  decydu jącego  Pcdczats w y b o ró w  n a  
o b ec n y m  z jeździć ; 2) sp ra w o z d a n ie  
p o lity czn e  C K .  — re fe re n t Z inow iew ; 
5) sp raw o zd a n ie  o rg an izacy jn e  C. K 
L- ‘‘ re fe re n t S ta lin a - 4) so ra w o  ’d n ń a  
kom isji rew m y jn e j — re fe re n t K urskii, 
5) sp raw ozaancc  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  R. 
K. P . w  III. M ię d zy n a ro d ó w c e  —  ref. 
B u e h a rin ; 6) o hand lu  w ew n ę trz n y m  i 
k o rgpra'cji; 7) o pracy*, n a  w si: 8) o 
P racy  w ś ró d  m łodzieży ; 9) o ręk o p i­
sa c h  M a rx a ; 10) o tw a rc ie  in s ty tu tu  Le 
m ira; 1 11) w y b o ry  o rg a n ó w  s tro n u l- 
c 7w a.

U chw alono  te k s ty  dek la rac ji so lidar­
ności, sk ie ro w a n e  do fra n cu sk ie j i n ie- 
r  i^ękiei p a n j i  kom arn 'stycznej P o  prze 
m ów ien iach  o d b y ła  s ię  defilada sk a u ­
tó w  -  k o m u n is tó w  n a  C z e rw o n y m  P la  
cu . K ilka ty s  e c y  sk au tó w  aefilrfw alo 
p rzed  g ro o rn i L enina, prxwtarza ją c  za  
F elik sem  Koticm , jako w e te ran em  p ar­
tii, ro tę  p rzy sięg i. (AW ),

Zwierzyńskim.)

ność policji z obawy przed Trandy tanu. 
Do tego dodać należy efekt agitacji 
stronnictw lewicowych, podkopującej 
często nawet nieświadomie powagę 
władzy rządowej i tem stwarzającej do 
skon de podłoże dla napadów i rozbo­
jów.

Niezależnie od różnych organizacji 
społecznych, które nieustannie zwracały 
oddawna rządowi uwagę na niebezpie­
czeństwo szerzącego się bandytyzmu, 
zdawano sobie w kolacł sejmowych 
sorawę coraz większej grozy położenia. 
Dowodem tego są ciągłe delegacje po­
selskie do przedstawicieli rządu, a także 
wnioski w sejmie zarówno prawicy, 
jak i lewicy. Brak pieniędzy stawał po­
dobno rządowi na Przeszkodzie do u- 
rzeczywistrienia nowycn zamierzeń.

W styczniu br z inicjatywy mojej i 
sen. Krzyżanowskiego wszyscy posło­
wie i senatorowie Polacy z ziem półno- 
cno-wscuodiuch, zarówno z  praw.cy,

i

jak  z le w icy  om ów ih  w spó ln ie  s ta n  bez­
p ie cz eń stw a  i w y d e leg o w ali kilku z  p o  
ś ró d  n as  d ia  p rze d staw ie n ia  s p ra w y  rz ą  
dow i. K onferow aliśm y  w ó w cza s  z  pp. 
m in istram i sjw aw  w e w n ę trz n y c h  i w oj­
n y  o raz p rez ese m  R ady  m in istrów . Re. 
a u ltlte m  je s Ł u zyskan ie  kilku  m ilionów  
z ło ty ch  n a  pow iększen ie  policji d la  o - 
c h m n y  g r a n e  o ra z  na w zą d ze n ie  p o łą ­
czeń  te lefonicznych  i m a ły ch  rad ja s ta c i 
m ięd zy  p o ste ru n k am i i sta ro s tw am i.

W k ró tc e  nofęm  o b rad o w a ła  n a d  w nio  
skam i p o s ła  M alinow skiego  w  te jże iha 
te rji kom  sja  adm in istracy jna , k tó ra  dla 
do k ład n eg o  zb ad an ia  p ro jek to w an y ch  
za rząd zeń  w y łon iła  podkom isję, do  k tó­
re j i j, i należę. P odkom isja dok ład n ie  
om ów iła  z p . k o m endan tem  g łó w n y m  
policji p ro jek to w an e  za rząd zen ia , a  ta k  
że  dow iedziała s ię  o z a m ia rz e  rządu 
zg ło szen ia  do S ejm u  p ro jek tó w  u s ta w  
o ochronie g ran icy  (k w e stia  o cipo w ie a- 
niegc fizycznego  u reg u lo w an ia  g ran icy , 
p rzecięcie  duch tów  w  la sac h  Itp .), o o- 
b o w iąz k u  m eldow ania  s ię  cudzoziem ­
có w  iid.

Z am iary  m am y d o b re  1 z a p ew n e  b y ­
ły b y  one sku teczne, g d y b y  b y ły  dość  
iszybko u r~ecz-w vistniane. Nie sądzę, 
■aby ty lk o  b ra k  fu n d u szó w  opóźniał n?- 
p ra  v rę  stosunkóvv w  w o jew ó d z tw ach  
w schodn ich . U rz ęd y  ce n tra ln e  w  WjS< 
sz a  wie nie zdajt, sob ie w idoczn ie  dość 
dokładnie sp ra w y  z  grozy  po łożenia na 
w sch o d z ie  i tem  się  te ż  t łu m a e s j; — ińa 
jem  zdaniem  —  indolencja w  w y k o n y ­
w aniu  zam ierzeń . P ro tez:ty , k tó re  w y ło ­
ż y !  p . m in is te r  H u b n er n r  konferencji 
k re so w e j p rzed  ty godn iem , w iadom o 
nam , s a  już  oddaw na , a le  ciąg le s ły sz y ­
m y o  nich, jak o  o p ro jek tach . *

O bok teg o  w szy s tk ieg o  niezbędne 
je s t —  co  się już podobno  rob i —  ro z ­
staw ien ie  kawale-rji w  kilku  w o jew ó d z­
tw ach  w schodnich  o raz  og łoszen ie  s ta ­
nu w y ją tk o w e g o  w  p o w ia tach , gdzie są  
c z ę s ts z e  napady .

B a n d y ty z m  ta k  się  zagnieździł u 
nas, ż e  śro d k i roolicyjno-adm ilustracyj­
n e  za p ew n e  już r.ie w y s ta rc z ą . T rz eb a  
zna ieść  sp o so b y  n a  podniesien ie a u to ry ­
te tu  w ład z  i na p rz y w ró c e n ie  p o w ag i 
p ań s tw o w o śc i polskiej, b y  zw a lcz y ć  tą  
ch ro n iczn ą  chorobę. T en  te m a t n ie  n a le­
ż y  jednał: do  naszej ro zm o w y , p rzy  
tem  m usie libyśm y go  p o tra k to w a ć  sze- 
rz e j“.

— C z y  n a le ż a ło b y  łączy ć  b an d y ty zm  
z ak c ją  po lity czn ą  so w ie tó w ?

—  B a rd z o  ściśle. B o lszew ick a  akc ja 
d y w e rsy jn a  s tanow i, jak  m ó w iłem  w y -  1 
że i g ió w n ą p rz y c z y n ę  , n ap a d ó w  n ad ­
gran icznych . O te m  z re sz tą  p ra sa  p isze  
ta k  szeroko , że  specjaln ie nie p o trz e ­
bu ję  n iczego  do d aw ać.

— Jak i jesł zw iązcK  z tą  sp ra w ą  akcji 
„W yzw olenia*’?

— Nie sąd zę , a b y  akc ja „W y z w o le ­
ni a“ zm ierza ła  do  w y w o ły w a n ia  ak tó w  
b an d y ty zm u . O to ani chcę, ani m ógł­
b y m  p o są d za ć  z a ró w n o  to  s tronn ic tw o , 
jak  i p o sz czeg ó ln y ch  dzia łaczów . Je d n a ­
k o w o ż  daje się  o b se rw o w a ć  sm u tne  zia 
w isko , że ag itac ja  d z ia ła cz ó w  w y zw o le -  
n iow yeh , zw ła sz cza  m m ej odpow iedział 
n ych  podkopu je p o w ag ę  w ła d z y  i sze- 

. r z y  zam ęt. L ud  n a  w schodz ie  je s t tak  
ciem ny, iż w  jego um ysłach  łą c z y  się 
o iftcw cja p rz e c iw  rzą d o w i i o rganom ' 
w ła d z y  ze  sp rzy ja n ie m  b a n d y ty zm o ­
w i.

—  C o pan  pose ł sądzi o p ro jek to w a­
nych  p ie lg rzy m k ach  litew sk ich?

—  P ielg rzym i:! te  na leżą  a o  innej k a ­
teg o rii z jaw isk . J e s t to  ak c ja  po lity czn a  
h te w sk a , m ająca na w idoku  —  w ed ług  
m ego przekonania —  ty lk o  u trz y m y w a ­
nie- nas tro ju  an typo lsk iego  n a  L itw ie  
o ra z  c iąg łego  w y w o ły w a n ia  w id m a 
s p ra w y  w ileńsk ie j na en m c ie  m ię d zy n a­
ro d o w y m . M niem am , że  g łos p o w in n n  
tu  z a b ra ć  rz ą d  i w  sposób  ja sn y  w y ło ­
ż y ć  rzą d o m  zachodn im  c h a ra k te r  ow ej 
ak t ii litew sk ie j o raz  s ta n o w cz e  zapo­
w iedzieć, iż  w o b ec  b ra k u  w szelk ich  s to  
su n k ó w  z  L ity /ą  n ie  m oże dopuścić do  
organ izow an ia  te g o  ro d za ju  p ie lg rzy ­
m ek . J .  W .

J

ZJA ZD  KOM U N ISTY CZN Y  
■W M O SK W IE .

g C l a c
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; D E L E G A T  P O L S K I U  K R Ó LA  
W Ł O S K IE G O .

;‘R zy m  26 m aja. N a śn iadaniu  w y d a ­
jnym  p rze z  k ró la  dla p rezy d iu m  konfe- 
ren a ji em igracy jnej o ra z  p rez esó w  dele­
gacji poszczegó lnych  p ań s tw . O becny  
b v ł ró w n ież  d e leg a t rzddu Sekal. P o  
śn iadaniu  o d b y ł się  cercie . K ró l i k ró ­
low a i n as tę p c a  tro n u  kolejno z a p y ty ­
w ali delag ta  po lsk iego  o sy tu a c ję  i obe­
cne stosunki w  P olsce. P rz y te m  w sz y  ■ 
Scy cz łonkow ie rodziny  k ró lew sk ie j w y  
raż a li się o P o lsce  z w ielką sym patią . 
N astęp c a  tro n u  w  rozm ow ie z  S okalem  
przypom niał, że w  ży łach  jego i polska 
k rew , pon iew aż p rab a b k a  jego b y ła  
K ra s iń sk i. (PA T .).

R EO R G A N IZ A C JA  M . S . Z.

W a rsz a w a . 26 m aja. W  m in. so ra w  
zagr. p ro jek tow ane są  d a lsze  zm iany  
o rgan izacy jne. Z 9 istn ie jących  w y d z ia ­
łó w  d ep a rtam e n tu  po litycznego  p o zo ­
stan ie  3: w schodn i, zachodni i zam orsk i. 
R esz ta  wydziałów* będzie przem ien iona 
w  sam odzielne re so rty . N a czele  d e p a r­
tam en tu  s ta n ą  d y re k to r  i w iced y rek to r, 
którem u podlegać m aja w y łączn ie  sp ra ­
w y  gospodarcze . W y d z ia ł p ra so w y , 
w ch o d zący  w  sk ła d  d ep a r ta m e n tu  poli­
tycznego  p rze jdz ie  do gabinetu  m in istra , 
k tó rem u  b ęd z ie  pod legać bezpośredn io .

O B N IŻEN IE O P Ł A T  ZA W IZ Ę  
DO W Ę G IE R .

W a rsz a w a . (Teł. w ł ) .  26. m aja.
b a  sk u tek  s ta ra ń  jVSfct. P rz e m y ś lu  i 
rŁ.r.dlu w  sp raw ie  obniżen ia z b y t Pod 

.ii i sionych  o sta tn io  przez w tadZb wę­
g iersk ie oPfat za  w iz y  p a szp o rto w e  w  
P o lsce , p o se ls tw o  w ęg ie rsk ie  w  W a r ­
szaw ie  nad esła ło  zaw iadom ien ie  o no- 
v o o trzym anom  rozpo rządzeń  u ,  noble- 
rp ića  od o b y w a te li pa-ślcoh ty tu łem  o- 
* 'ifcty za w iz y  p aszp o rto w e  p o  Tł.OOO
k'Oron w ę g P rs iA c h .

•}' :

S TA TY STY K A  W Y W O Z U  
»VĘGLA W  K W IE T N IU  B. R.

W a rsz a w a . (T el w ł.). 26. m aja
O gólne c y f ry  w y w x m i k w ie tn io w eg o  
v ę g la  w y k a a a a  zn a cz n y  spadek . wv-- 
ju iek  s ta n o w ią  ty lk o  NienSrtL da k tó- 
iv c łi  w yw iez iono  ponad 600.OOC tonn. 
C h w ilo w y  te n  w p ro s t w y w o z u  do 
tP en ń ec  n a  tle  spadku  eksport"! do in- 
r y c h  k ra jó w  n ie s ta n o w i jedna  W e zja­
w iska dodatn iego , g d y ż  w o b ec  m epew  
n y ch  k o n iu n k tu r zibytu w  N lem azech , 
vc-,żną je s t rze czą  sto p e ro w e  jywjęk- 

[tie w y sy łe k  dc p o zo s ta ły c h  P aństw . 
W ysypki te  jednak  vr cą ja tn icb  c z a ­
sa c h  co fnę ły  s ię  znacznie .

P R Z E S IL E N IE  W  P R Z E M Y Ś L E  
D RZEW NYM ,

W a rs z a w a . (T eł w ł.). 26- m aja.
P rz es ilen ie  gospc  „a reze  wf b. silnym  
stopn iu  dosięgnę!o  p rzem y sł d rzew n y . 
P ro d u k c ja  zm ala ła  o  60--80  proc. U- 
jiin n ie  na  tę  g a łą ź  P rzem ysłu  w P łynę­
ło nodrożenie d rz e w a  w  stan ie o k rą g -  
ł j in ,  w a lo ry z ac ja  ta ry f  p rz e w o z o w y c h  
i co za  icm  idzie n iem ożność s p r o w a ­
dzenia su ro w c a  z k re só w  w sch o d n ich . 
L rc e w o  w y rę b a n e  zesz łeg o  r o k u /  jak  
za ró w n o  podczas teg o ro czn e j znny , zo  
s i a ^  z  lasów* w y w iez io n e  i z łożone 
na ta r ta k a c h  lub  Po s tac jach , kolejo­
w ych . R uch  w  ta r ta k a c h  je s t w* t  tu. 
M iędzy robotn ikam i a  p rac o d aw ca m i 
toczą się  p e r tra k ta c je  o u s ta len ie  no r­
mo lnych  płac w e  fra n k ac h  z ło tych .

B E Z W Z G L Ę D N A  P O L IT Y K A  
C ELN A  AM ERY KI.

I _ '
, W a rsz a w a . (Teł w ł.). 26, m aja.

I '  w la tu je m y  się, że S ta n y  Z jednoczo 
ite nie u czy n ią  ża d n y ch  różn ic  w  za- 
k?,csje ceł m iędzy  p o szo reg ó ln e im  k ' a- 
j .mi i nie dają  żaianem u krajow i jakio- 
g ykolw ick up rzy w ile jo w an ia , odnośnie 
do now ej, obccime obow iązu jące j ta iy -  
fv  celnej. D latego  te ż  i w  p rz e sz ły m  
ul ładzie z P o lską  r. e m ożna hcz;?ć na 
■wyjątki c elnc' d la  a r ty k u tó w  P cl/ł$ch .

&SN0 LEW Dziś wtorek 27 b. m. SBSS&fvjf|A PREMIERA.
Emocjonujący dramat awanturniczo salonowy v. 6 akiach.

T r a g ed ja  p ięk n ej a w an tu rn icy  p. t.

W głównycn rolach: M. w roli pięknej awanturnicy t-ar'nowej
BLC f TE04£R „ amanta
KCftF .  detektywa (znany z cbrązu p. t .: Hrabina

2861 Par rżak

W a rsz a w a . 26. m aja. P re z y d e n t W oj 
c ’ech o w sk ; d o zn a ł bardzio se rdecznego  
r r z y fę d a  w  w o jew ó d z tw ac h  w schod- 
r<:,eh. W  LSjdhf-e p rzem aw ia ł' p o d c z a s  Po­
w ita n ia  p rzedstaw ic ie l^ , duohowiefi- 
•siw a p ra w o s ła w n e g o  i  ^żydow skiego, 
dziękując za ociekę , jak iej doznaje lud 
r o ś ć  p ra w o s łsw n a  i ż y d o w sk a  od po l­
sk ich  w ładz . (AW ).

L ida. 26. m aja. W  czasie śn iadania w  
cicpawiedzi n a  P rzem ów ienia p. P re z y ­
d en t R apltej w y g ło s ił p rz e m ó w ie re ,  \y  
k ió re m  zazn aczy ł, że  n a  p o d sta w ie , co 
d y s z a ł  w  p rze m ó w ien ia ch  w  Czasie 
audiencji, n a b ra ł irzeikonania, że Iud- 
n r ś ć  m ie jscow a je s t lo jain ie u sposob io ­
n a  w obec p a ń s tw a  polskiego. P e w n e  
o d g ło sy  ro z c z a ro w a n ia  r r z v p s a ć  na- 
U z y  b rak o m  w  adm in istracji m ie jsco ­
w ej, b ez p ie cz eń stw a , o raz  w ro g ie j a  
g itacji, w y z y sk u ją c e j te  b rak i. N adszed ł 
fe ia z  czas , a b y  zapob iec w sze lk im ' bo ­
lączkom  i zacznie b y ć  lepiej. R *ąd Pąl- 

' s ła  m usia ł d b ać  p rzed ew szy s tk ie rn  o 
u zd ro w ie n ie  finansów . Obiecnic o s ią ­
g n ę ło  ró w n o w a g ę  b u d że tu  i m am v <3.0- 
ł  r y  pieniądz. j

N adszed ł czas, a b y  na k resach  upc- j 
n z a Ł o w a ć  adm jn jstrao ię , za p ew n .ć  bez  
P u a z e ń s tw o , w zm ocn ić  poszanow anie  
p ra w a  i w ład z y . o raz zaspokoić w sz y ­
s tk ie  p o trz e b y  taujturam e i religijne lu ­

dności. P . P re z y d e n t p rz y rz e k a , że 
s a m  b ęo c te  s ta ra ł  siię P rzyp ilnow ać, 
t ł y  po n a ra d a c h  w  sp raw ie  k resó w  
r :  s tą p iły  za raz  i«djpowiedn'e z . i - z a d u ­
m a. Z iem ie te  są  n ieod łączną częścią 
P o lsk i i am bicją P o lsk i jest, a b y  z ie ­
m ie  te  .b y ły  d o b rze  g o sp o d a ro w an o  — 
'Teka Jest w o la  n a ro d u  polsk iego  w y ­
ra ż o n a  w  k o n sty tu c ji. W s z y sc y  oby ­
w a te le  b ez  ró żn ic y  m ają  m ieć z a p e w ­
n io n y  spokój, zupełną»och>ronę życ ia , 
w olności i m o n ia , pełne p ra w ą  zacho­
w an ia  religji, m o w y  i w łaśc iw ośc i n a­
ro d o w o śc io w y ch .
P o a e z a s  śn iadania kilku w łościan  b ia­
ło rusk ich  p ro d u k o w a ło  się m ie jscow ym  
tańcem . L u d n o ść  b ia ło ru sk a  p rz y b y ła  z 
od leg łych  w io sek  i m an ifestu jąc  sw oje 
uczucia, w zn o siła  grom kie o k rzy k i na 
cześć  p. P re z y d e m a  R zpłtej. P o  śn iada­
niu p. P re z y d e n t p o w ró c ił do N ow o- 
g ió d k a . (P a T.).

N ow ogródek . 26 m aja. S am ochodem  
u d a ł się  p. P re z y d e n t R ap lte j n a  z w ie ­
dzenie jez io ra  S w itez i. P rz e d te m  w s tą ­
pił c o  m eczetu , gdzie p o w ita n y  b y ł 
p rz e z  m ufę i ludność m ahom etańską . 
W e  w ci W a łó w k a  w stą p ił d o  ce rk w i 
p raw o sław n e j. N ad  jezio rem  sn o ż y ł p. 
P re z y d e n t śniadanie w y d a n e  na jego 
cześć  p rzez  m ie jscow e sp o łeczeń stw o .

tirarnosl nr*
W a rsz a w a . 26. m aja. W e d łu g  o s ta t­

n ich  d an y c h  opod atk o w an ie  ludności 
w  P o lsce  zbliża się do o p o d atk o w an ia  
ludności w e W łoszech , gdzie w y n o si 
37:8 z ło tych  na g łow ę. W e F ra tic j. w y 
ro s i 181.4 zł. W  Amgli 398.8, W  P o l-

« i , ®  FoJscs

\  .
sce w ed łu g  o sta tn ieg o  P reU rrinarza w y  

-nosi 41 z ło tych . P rz e d  w o jn ą  w y n o s i­
ło opouatkow an ie  w  p oasce 30.8 zł., w  
r 1923 p rze d  rozpoczęc iem  akcji sa n a ­
cy jnej 9.43 zł. n a  g ło w ę. (AW ).

lezciucje radw naczainej Cli. D.
W a rsz a w a . (Tel. w ł ) .  26. maj‘a 

W  niedzielę i pon iedzia łek  to c z y ły  się 
o b ra d y  R a d jj nacze ln e j C h rz e ś r ia f i-  > 
s l ie j  D em okrac ji posa przew ódniccw em . 
KcdcKsy, E ng licha i  B h tn e ra . R ^ ic ia iy  
w y g ło sili: Chacińsiki (q  sy tu a c ji Poli­
ty c z n y ) ,  K orfan ty  i  K w jiatkow ski ( c  
s ; ;tu a d i  gospodarcze j), k s ._ K aczy ń sk i 
i B ro d o w sk i (o sp raw ac h  ro lnycii) B ;t- 
r t r  (o so ra w a c h  o rg an iz ac y jn y ch ). — 
W y n ik iem  o b ra d  b y ły  n as tęp u jące  re - 
zo L te ie :

R ad a  n acze ln a  C h. D . w y-raża uzn a - 
Cje  p re m ie ro w i G rabski'e«nu za  w y sił­
ki, podjęte w. ce lu  p rzepro-w aizetna 1 
rn ta len ia  w  P o lsc e  n o w e j w a lu ty . R a­
d a  nacze lna z w a ż y w sz y , że u n a ^ ja  
sk a rb u  jeszcze  n iesk o ń czo n a , że  zw ią- 
zuny  z  san ac ją  sk a rb u  k r y z y s  gospo­
d a rc z y  w chodz i obecn ie  w  n a jo s trze j­
sz ą  fazę  i że n a  P o lsk ę  ro zp o c zą ł się 
a ta k  ża  g ran ic ą  — s tw ie rd z a , że chw i­
la  o b e ;n a  w y m a g a  zaw ieszen ia  o s try c h  
w alk  p a rty jn y c h  i nie n ad a je  się  w cale  
iic w y w o ły w a n ia  p rzesilen ia  rząd o w e­
go, o raz , że  ty lk o  r z ą d  isto tn ie bcz- 
p a r la m en ta rn y  w  dz is ie jszym  uk.adz:e 
su  w  S ejm ie m oże sk u teczn ię  p aco- 
v ać.

R ad a  naczc-lna Ch. D. w z y w a  klab  
Poselski, aby* skłc.nił rz ą d  do u ży c ia  
w szy s tk ich  śro d k ó w  celom  zapew m e- 
iha ludności m oż liw ośc i P ra :y , o ra i 
n inim um  eg z y ste n c ja

W  dalszym  ciągu rezo lucja  P rzec .w - 
s ia w ia  się uchw ńlc  kom isji rol.iGj w  
sp ra w ie  w y w o z u  p roduk tów  ro lnych .

R a d a  nacze lna Ch. D. rozum iejąc  po­
trz e b ę  rozw oju  k u ltu ry  w iasn e j ludów  
w cw iań sk i cb, ż y jąc y ch  w  P aństw ie 
po lsk im , po leca  k lu b o w i D arlam e u a r -  
,n e m u -z w ró c ić  się  do  rzą/alu z w eivva- 
r ic m  do ry ch łe g o  za łożen ia  A kadem ii 
s łow iańsk ie j, o p arte j /  o U n iw e rsy te t 
J: g iedońsk i w  Krakowie.

R a d a  n acze ln a  Ch. D. s tw ie rd z a  z 
p łio lew aniem , że n ie k tó rz y  u  zen. i 
d z ia łacze  f ra n cu sc y , n ie  zn a jac  isioP  
ły c h  s to sunków  w  P o lsc e  o g ła sza ją  
P ic te s ty  p rzeciw  rzekom em u białem u 
te i -a ro w i w  P o lsc e  i w y rz ą d z a ją  tem  
m ro d o w i po lsk iem u k rz y w d ę , n i-zem  
rA eu sp r aWi afpi w ioną.

R ada n acze ln a  Ć h. D . z a k łid a  Pro­
te s t  P rzec iw  o rg a n iz o w a n y m  prz '-z rząd 

iw w ieńsk i i dncho^deóstwnc li t iw s k ie  
d em o n s trac jo m  po litycznym  Pod P re­
tek stem  P rocesu  religijnej z  -pow  a tów . 
p-Jożom ych n a  g ra n ic y  Potsko • h te  v - 
s>krej do W ilna. P o tę p ia ją c  jak  najsu ro - 
ó iej togo  rodza ju  perfid je i o .iłudne 
w y z y sk iw a n  e uczu ć  łeliońSnyca, R ada 
Jiaczelna w z y w a  k lub  p a rla m en ta rn y , 
t y  sporw aaow ał odpow iedn ie  kro to  ze  
s n o p y  rzą d u , celem  zdcm asK aw anla  
v, obec S to licy  A postolskiej, rządów , za  
\e iśn ie żn y c h  i opinji n a ro d o w e j ty c h  
i .a c h in a c y j,  k.tó-e zm iei za a  do  sP io - 
v*adzema s ta rć  g ran ic zn y c h  i n as tęp ­
nego  ich w y k o rz y s ta n ia  celem w ro ­
giej P o lsce  p ro p a g a n d y  poliitycz-iej

N astęp n e  rezo lucje  za jm uią sie kwe- 
:sJją  ro ln ą  i sPrawrą derrK raTzacji v;ś'ćd 
d ilec i.

k s  H e n r y k  p r u s k i  z a d o ­
w o l o n y  Z GDAŃSZCZAN.

G dańsk . 26. m aja. O negdaj b a w ił w 
p rze jaździe  ks. U en ryk  prusk i, w ita n y  
pi zez p rzed staw ic ie li o rg a n iz a c y j na- 
cic-nnlistycznych i za rząd  meniieckiej 
jcartji ludow ej. P r z y  tej sp p so b n o ś .i ks. 
TŁ.uryk w y ra z it zadow olen ie  z Pow o­
du w iem ośc i G dańszczan  dla idei nie- 
n r fe k  ej i p«fe®8 p rze s tać  wsszysMóm 
rcm iec lc im  niew aastom  i m ę że m  G dań 
s r a  pozdrow ien ia , za leca jąc  im cierpli­
w o ść  i w y trw a ło ść . P rz y sz ło ś ć  bo- 
v-,ęm przym ics.e N iem com  spetn  enie 
w ś?:ystk^-h nadziieji. (AW ).

U R U C H O M IEN IE  W IE L K IC H  
P IE C Ó W  O S T R O W IE C K IC H .

W a rsz a w a . (Tel. wł-.). 26. m aja
W  początkach  b ieżąceg o  ty godn ia  Za­
k ła d y  O stro w ieck ie  u ru ch o m iły  pono­
w n ie  w ielki Piec n ieczynny  od  1. k w ie ­
tn ia  b r. z pnwedtu chicw lknyego b rak u  
tw o rz y w  p -ze to p o w y ch .

D O N IO SŁY  W YNALAZEK.

L ondyn . 26. maj?.. In ży n ie r  M ath eu rs  
k tó ry  jak n ied aw n o  doniesiono w y n a ­
lazł a p a ra t u m ożliw ia jący  tcfcien.o me 
tali i eksipłoirję m ateria łó w  w y b u ch o ­
w y ch  na od leg łość , co m oże m ieć nie­
zm iennie doniosłe znaczen ie dla obro ­
n y  Przed a tak am i P ow ietrznym i, p rz y -  
jał  o fe rtę  ang ielsk iego  kaPiital s ty , sir 
S am uela  T iu stone . celem  eksy ioaiacji 
w y n a lazk u . T iiw tone je s t p rezesem  
s-teregu to w a rz y s tw  o k rę to w y c h  i ko­
paln ian y ch . A ngielski m in iste r żeglugi 
j  ow ietrznaj o św iad czy ł w  Izbie gm in, 
ze ffim isiterstw o w esz ło  w  k o n ta k t 7 
v y tp la z c ą , odm ów ił jednak  d a lszy ch  
v .y jaśn :eń  (PA T.)

N A D ESŁAN E.
(Za <ę ruhrykt Redakcja n'e odpowiadaj

Dr jazd traipwajar*' Łb, 6, 7, UŁ. i 11*
(przystanek daw ny gmach źanijarmerji)

Bu m  Wielka Sensacja n m pierwszy
we Lwowie 

5

A rty s ta  T a ra s se  E sengi sk u ty  p rz e z  
pub liczność w  ka jdany , z a sz y ty  w  w o ­
rek  i op ieczętow any , następn ie  zam - 
K nięty do  ku fra , k tó reg o  w iąże  się  sznu­
ram i i op ieczętow uje . Znika zaś w  ta ­
jem niczy  sposób  i jednocześn ie ukazuje 
się w  g ro n ie  P ubliczności, nie n a ru sz a ­
jąc  k a jd an k ó w , sz n u ró w  an i p ięczęc,.

P o za tem  w y s tę p  całego  zespołu. 
O rk ies tra  w o jsk o w ą  19 pfp. P o c z ą te k  o 
godz. S-m ej koniec o godz. 10*30 wnecz. 
B ile ty  w s tę p u  w cześn iej do  n ab y c ia  w  

handlu G abrje la  ul. L eg jcnów  3.
W e  c z w a rte k  (św ięto ) dnia 29 bm . 2 
p rze d s ta w ie n ia  o  godz. 4 popoł. i o  g o ­

dzinie 8-m ej w ieczorem .

Wszystkim, Którzy wyrazili nam w spół­
czucie w naszym sm u 'ku  z pow odu śmierci 
ś. p. A L F R E D A  3 M O L K I ,  !■ asjera 
Polskiego Banku Handlowego, oraz W szy ­
s tk im ,  którzy oddali ostatnią przysługę ś. p. 
Zmarłemu przez udział w p o g rzeb u , nadto 
JWPanu Drowi Zagórskiemu, Prezesowi 
Związku Obrońców Lwowa za łaskawą in­
terwencje, i Dowództwu Miasta za zarzą- 
ozenie oddania honorów wojskowych ś. p 
Zmarłemu jako Obrońcy Lwowa — skła 
damy z głębi serca płynące podziękowanie. 

n2848 RODZINA.

D o tk n ię ta  c iężk im  c io se m  śm ie rc i 
m e g o  n ie o d ż a ło w a n e j p a m ię c i M ęża 
o trz y m a ła m  z e  w szy stk ich  stro r. P o l­
ski, z a ró w n o  o d  o s ó b  p ry w a tn y c h , ja k
i insry tucy j n a u k o w y c h  i k u ltu ra ln y ch  
w iele  se rd e c z n y c h  w y ra zó w  w sp ó łc zu ­
cia. —  N ie m o g ą c  z o s o b n a  p o d z ię ­
kow ał k a ż d e m u , w y ra ż a m  p rzynaj- 

. m n ia j t ą  d ro g ą  n a jszc ze rsz ą  w dzięcz­
n o ść  ty m  w szy stk im , k tó rzy  w ja k i­
k o lw ie k  s p o s ó b  uczcili J e g o  p a m ię ć

n28J4
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C zęść  trze c ia  (1914— 1917J.

(C iąg d a lszy ).

FX. NA T E R E N IE  M JED Z Y N A R O O O .
W Y M .

P ro p o z y c ja  w n ies ien ia  n iepod leg ło ­
ści P o lsk i do p ro g ra m u  w o jn y  sam ow i 
w  n asze j akc ji p rze jście  d o  now ego
kresi;.

M ó w ię  —  p ro p o zy c ja , bo  nie m ożna  
tego n a rw a ć  żądan iem . Ż ąd a ć  m o ż ia  
w te d y , k ie d y  się m a w  sw&m rę k u  środ  
ki zm uszen ia s +'o n y  p rzec iw n e j do  spel 
nici.ua zadan ia . P o lity k a  p o lsk a  takL Ii 
ś ro d k ó w  nie m iała. J e d y n y m  m o g ła * ' 
b y ć  g ro źb a , że  p rze jd z iem y  n a  s t r o f ę  
N iem ców . T o b y  w sz a k ż e  by ła g ro źb a  
popc>i'ionia z  naszi j s tro n y  sam obó-- 
s w a ,  a  to  n a w e t w  m iłości, n ie ty ik j w  
p o l iy c e ,  nie sku tku je . C h c ąc  te d y  co ś 
./SM grąć, m o g b śm y  ty lk o  p ro p o n o w ać i 
w y k a z y w a ć , że  to  ie s t p o trzeb n e , że le­
ż y  w  in te re s ie  pa ósŁw sp rzy rn ie rz o -  
fe c i i .

W d an y m  r a d e  n astaw ien ie  iasno  
sp ra v  y  odbudo  w4--,!a  n a ń s tw a  po lsk  ego 
b y l j  is to tn ie  p o w a b n e  d ia  ce ló w  w i ­
ny  M am  też  n rze k o  tanie, że  w  pań 
s tw a cb  zach o d n ich  zaczynano  so b ie  
zdav. ać  z  te g o  sp ra w ę . J e d n a k ie  r o s t -  
m iano. że  to  m o g ła b y  z ro b ić  ty lk o  lp t-  
sja, że sp rzy m ie rze n i m ety lko  n ie  m ogą 
teg o  z ro b ić  b e z  niej, ale n a w e t nie m ogą 
w ty m  w zg lęd zie  w y w ie ra ć  n a  n ią  n a ­
cisku, w  obaw ie , że  to b y  ją  m ogło  
p ch n ąć  w  ob jęcia  N iem iec.

M y śm y  sobie z  tego  położenia uda­
w ali ca łkow ic ie  sp raw ę , i d la tego  s w ą  
p ropozycje  z w ró c iliśm y  oficialnie pod 
K ra s e m  Rosji, nic w  nadzie i, ze będzie 
natychm iast p rz y ję ta , a le  że b y  m ieć ro z  
w iązan e  ręc e  do d a lszeg o  dzia łan ia .

N aw iasem  tu  w trą c ę , że  p rze c iw n ic y  
nasi w  P o lsc e  ro zp isy w a li s ię  w ie le  o 
uzależn ien iu  n asze j p o lityk i od  Rosji. 
C tó ż  powiiem. że w ięk sze j trzeb a  n ieza­
leżności od  R osji n a  to , ż e b y  pó jść i rz ą  
dow t ro sy jsk iem u  w  o c z y  pow iedz ieć , 
iż trz e b a  uznać n iepod leg łą  P o lsk ę , niż 
ż e b y  k rz y c z e ć  o n iepod leg ło ści i z ło rz e ­
czy ć  M oskalom  p o d  okupacją  n iem iecką 
lub po g az e tk ac h  w y d a w a n y c h  w  S zw ai 
carji.

P o d n o szę  to,' bo ch cę  w sk a z a ć , żc  je­
żeli p o lity k a  n asza  m ogła  się  w  c iąg u  
w o ln y  k o n sek w en tn ie , p la n o w o  ro z w i­
nąć  i d o p ro w ad zić  do u rze czy w is tn ie n ia  
naszych  dążeń , to  ty lko  d la teg o , że  b y ­
ła to  p o lity k a  po lska, n ieza leżna  w  naj­
m niejszej m ie rze  od jak ichko lw iek  o b  
cy ch  w p ły w ó w . Z b ie ra liśm y  ow oce 
w ielu  la t p ra c y  m yśli i w y tę ż o n e j w al 
ki p iz e c iw  obcym  w p ły w o m , (przeciw  
k ie runkom  po litycznym , k tó re  a  ohcvch  
natchnień  cz e rp a ły  siłę. D zięk i te j p ra c y  
i te j w a lc e  b y liśm y  jedynym i w  P o lsce  
obozem , k tó ry  'V tej w ielkiej, tru d n ej
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5W^  s e r w  

c i i M e p .
T łu m aczy ł z  ang ielsk . S te fan  K urzyna .

(C iąg  d a lszy ).
C o p raw d a  m iała la t p ięćdziesią t, ja  

z a ś  trzydz ieści, w ied z ia łem  jednak , że 
je s t pełną  cnó t i zalet, p rz y te m  se rw is  
w re szc ie  n ależeć b ęd z ie  do mnie. 
P a n  mi m oże nie u w ie rz y , ż e  p ro jek t 
sw ój jednak  w y k o n a łe m . W  d w a  dni 
później o św iad czy łem  się  s ta re j pannie. 
O czyw iśc ie  nie m ogłem  zap ew n iać  lei o 
sw ojej m iłości, pow iedzia łem  jednak , że 
zm ęczony  je stem  sam o tn o śc ią  i p ro s i­
łem  b y  podzieliła  m ój los D odałem  p rz y  
te in , że p o tra fię  uczy n ić  ją  szczęśliw ą . 
I k ie d y  p rzy te m  w z ro k  m ój pad l na ośm  
filiżanek ze  snodeczkam i, d zb a n ek  i o w a  
ta le rzy k i, sta łem  się  w y m o w n y m  i n a ­
w e t  g o rąc y m  w  m oich o św iad ezy n ac  
co w p ra w iło  w  os lum enie s ta rą  dam ę. 
J a k  w szy s tk ie  w ra ż liw e  k o b ie ty  nie 
m og ła  w y jść  ze zdum ienia.

—  Nie w iem  c z y  d o b rze  p an a  ro zu ­
m iem . C zy  pan  chce pow iedzieć , że s ;ę 
w e  m nie k o ch a ?

—  B ę d ę  dla pan i d o b ry m  m ężem  —  
odpow iedzia łem , m y śląc  jednocześn ie , 
że ucho od  d zb an k a  p rześliczn ie  b y ło

K om cdja w  8 ak tó w  w ed łu g  sły n ­
nej p o w ieśc i S crib eg o  dziś 
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chw ili dzie jow ej okazać się a u o lry m  
do  s tan ięc ia  n a  w ła s n j  ch nogach , do po 
k ie ro w an ia  sp ra w ą  po iską d la  P o lsk i, a  
nie d la  ebeyon .

T a  n a sza  w a łk a  p rzeciw  ob cy m  w p ly  
w o m  nie pochodziła z jak iegoś p ły tk iego  
szow in izm u, c z y  z  p ie rw o tn e j ksenofo­
bii, M y śm y  nie p izecen ia li w a r to śc i sw e 
go  n a io d u , p rzec iw n ie , w a lc zy liśm y  z  
Wszołkiem} w  ty m  k ie runku  zach c ian ­
k am i; o.hętnieśmy s ię  uczy li od  obcych  
i w ie le śm y  się nauczyli. A leśm y m ieli t o  
g lebok le  p rzekonan ie , że  z m a g a ć  się  z 
trudnem i, nie sp o ty k a n em i nigdzie za - 
gudnieniam i naszego  b y tu  i n asze j n a ­
ro d o w e j s p ra w y , m ogą ty lk o  sam o istne  
m ózgi polskie, nie bo jące  się  m y śleć  na 
w ła s n y  rachunek , ż e  uczc iw ie  s łu ż y ć  
sp ra w ie  poD kiej m ogą ty lk o  n ieza leż­
ne po lsk ie sum  « i i ą n i e  u ja rzm ione 
p rz e z  o b cy c h  n a  żad n e j d ro d z e . ,

T o  też  ze  w sz y s tk ic h  po lityk , jakie 
■wchodziły w  g rę , w  te j ca łe j w ojnie, ż a ­
dna nie b y ła  b a rd z !ej n iezależną od na­
sze j: an i jed n eg o  k ro k u  nie b y liśm y  
zm uszen i w  c iągu  w o jn r  zrob ić , k tó ry ­
b y  nie b y ł  p o d y k to w a n y  p rz e z  n a sz  ro ­
zum  i n a sze  sum ienie.

K rok , o  k tó ry m  m ow a — w y stą p ien ie  
z p ro g ra m em  niepodleg łości —  b y ł ow o­
cem  g łęb o k ieg o  nam ysłu . Z d aw a liśm y  
sobie sp ra w ę  z. jego stron  u jem nych 
Nie b y ł  on p o żą d an y  z V ink tu  w idzenia 
tro sk i, w sp ó ln e j p ań s tw o m  zachodnim  
i w ielu  R osjanom , i n am  sa m y m  —  o 
u trzy m an ie  udzia łu  Rosji w  w ojnie, o 
n iedopuszczen ie do p ogodzen ia  się  jej z 
N iem cam i. Ale je d n a  tro sk a  n ie 'm o ż e  
z a s ła n ia ć  ca ło śc i położenia, w  poiożem u 
zaś, jakie się  w y tw o rz y ło  po zajęciu  
P o lsk i p rz e z  p a ń s tw a  cen tra ln e , ręka 
Rosji c ią ż ą c a  nadal na sp raw ie  polskiej 
i nie d o puszcza jąca  do  jej w yniesien ia  
n a  te re n  m ię d zy n a ro d o w y , (przerzucała 
tę  s p ra w ę  w  dziedzinę w y łączn eg o  
w p ły w u  n iem ieckiego  p rzez  to , że  para  
liżo w ała  w  jej za k res ie  p a ń s t w  sp rz y ­
m ierzone, C h cąc  w y rw a ć  s p ra w ę  p o l­
sk ą  z rąk  niem ieckich , trz e b a  ją  by ło  
w y rw a ć  z  ro sy jsk ich .

M ój m em oria ł, z ło żo n y  rz ą d o w i ro sy j 
sk iem u  n a  rę c e  Izw n lsk iego , b y ł począ­
tk iem  nasizei' akc ji ku  u trtięd zy n aro d o  
w ien iu  s p ra w y  polskiej, k tó ra  to  ak c ja  
ro zw ija ła  s ię  już dalej b ez  p rz e rw y .

T en  n a sz  k ro k  za m y k a  n a jtru d n ie j­
szy . n a jn ie w d z y c z n ie js z y  okres n asze j 
po lityk i w ojennej, o k res  w sza k że , k ió ry  
dla p rz y sz ły c h  lo só w  s p r a n y  polskiej 
m iał m oże n a jw ięk sz e  znaczenie. W  
tym, p ie rw sz y m  okresie , poza jedynym  
a k tem  p o z y ty w n y m , w ysun ięc iem  p ro ­

g ram u  ziednoczeTta ziem  polsk ich  wi d e­
k la rac ji ja ro ń sk ie g o , ro la  nasz?  sp ra w a  
d za ła  się  p ra w ie  w y łąc zn ic  do u trz y m a ­
n ia s ta n o w isk a  so lid arn eg o  z R osją , d c  
cz u w an ia  n ad  tem , ż e b y  tej so lidarności 
nie z e rw a ć , ż e b y  n iczem  się  m e p rz y ­
czyn ić  d o  pogodzenia R osji z  N iem cam i. 
N igdy  nie będzie  m ożna  śc iśle  p o w ie ­
dzieć. co  ta  c ięż k a  i  n ie ra z  b a rd z o  
p rz y k ra  p ra c a  dała , o d  czego  nas u ch ro ­
niła Jeże li w sz a k ż e  p rzy c zy n iła  się 
o n a  do  tego. że R o sja  w y t r  vała  w  w o j­
nie, że  s ię  z  niej nic w y c o fa ła  p rz e z  o- 
so b n y  pokój z p ań s tw am i cen tra ln e ,n i 
—  to  u ra to w a ła  P olskę.*)

*) P o m ag a  m i do u w y d a tn ien ia  w a r to  
ści te j no lityk i p rof. A sk en azy  w  sw y ch 
„U w agach*’, w y k a z u ią c  m ozolnie r a  
p o d sta w ie  dok u m en tó w , s ta ły  n ie p rz e r­
w a n y  zw iązek  R osji z  N iem cam i, b ez­
w zg lę d n ą  n iechęć rz ą d u  rusy jsk iego  do  
p rze c iw sta w ien ia  s ię  N iem com , d o  o i -  
dalenit s ię  od  nich. G d y b y  nie a n tag o -, 
n izm  R osji do  A ustrii, n ig d y  b y ło b y  do 
te j w o jn y  nie doszło. Z rm ia re m  p. A ske- 
nazogo b y ło  w y k a z a ć , że n asza  po lityka  
so lidarności z R osją  b y ła  z g ru n tu  b łęd ­
na, b o  m y śm y  chcieli iść  p rze c iw  N itm  
com , a  R osja sz ła  p rz e c iw  A ustrii, ku 
N iem com  za ś  c iąży ła . G d y b y  f>. A ske- 
n az y  b y ł m niej p o w ierz ch o w n y , to b y  
zrozum iał, że ta  p c iity k a  rzą d u  ro sy j­
sk ieg o  b y ła  b łędna, p o le g a ła  bow iem  n a  
m erozum iem u sio su n k u  m ięd zy  A u strią  
a' N iem cam i i m y śla ła , że  m ożna  b y ć  w  
konflikcie z A ustrją , a  w  zgodzie  z N iem  
cam i. Nasza po lityka polegała nie r a  
p rzen ikan iu , co R o s ja  chce zrob ić , jeno 
na p rzew id y w an iu , c o  b ęd z ie  m usiała 
z rob ić .

M y śm y  n ie m ieli w  ręk u  dokum en­
tó w , k tó re  d la  bana A skertazego  z re sz tą  
ta k ż e  d o p ie ro  p o  w ojn ie stały  się  d o s tę p  
nem i, a le  i bez  n ich  intencje rz ą d u  ro sy j­
sk ieg o  nie b y ty  n am  obce. I d la teg o  ja ­
k e ś m y  się  obaw ia li o d rębnego  pokoju 
m ię d zy  R o s ją  a  N iem cam i. Z te j o b a w y  
w łaśn ie  p ochodz iła  linia n asze j po lityk i 
w  p ie rw sz y m  ro k u  w o jny .

Ż eb y  się  zo rie n to w a ć  w  p o lity ce  ro ­
syjskiej, trz e b a  n ie ty lk o  znać ro b o t .; kan  
ce la rji rosy jsk ich , a le  ta k ż e  rozum ieć, w  
jak im  k ierunku  p cha ł R osję  rozw ó; „ jej 
ży c ia . K to to  rozum iał, ten  .w idzia ł, że 
się  p rzy  g o to w u je  kon iec te j  Rosji, któ>-a 
s ta ła  w  zw iązk u  z  N iem cam i, R osji P io  
t r a  W ielk iego , zb u d o w an e j n a  p o d s ta ­
w ach , k tó re  s ta rc z y ły  n a  d w a  stu lecia , 
a le  n a  d łuże j ju ż  s ta rc z y ć  me m o g ły . O 
tern s ię  nie m o żn a  b y ło  d o w ied z ieć  z  alt 
tó w  k an c e la ry jn y ch .

P  A sk en azy  m a u rnysł w y b itn ie  kom

W  okresie , k tó ry  te ra z  s ię  T’orzpocz.z-
na, sp ra w a  po lska  w  p ev m y m  sensie  u - 
p ra sz c z a  się. Zajęcie całe j P o lsk i p rz e z  
p a ń s tw a  cen tra ln e  u su n ę ło  z p o rzą d k u  
dziennego  b a rd z o  tru d n ą , g ro ż ą c ą  c ią- 
g lcm i kom plikacjam i k w e s tię  sto sunków  
po lsko -ro sy jsk ic ii na gruncie polskiej. 
S to su n ek  m iędzy  nam i a  R osją  s ta ł  się  
p ra k ty c z n ie  sto su n k iem  ' z e w n ę trzn y m , 
o w iele ła tw ie j da jącym  się  uchronić u d ' 
ta rć  n iebezp iecznych . S p ra w y  ak tua lne  
m ięd zy  nam i a  rzą d em  ro sy jsk im  p rz e ­
s ta ły  w łaśc iw ie  istnieć. P rz y s z ło ś ć  P o l 
ski, o ile nie m iały  o niej d ec y d o w ać  
N iem cy, s ta ła  się t u ż  w łaśc iw ie  za le żn ą  
od p a ń s tw  zachoanich , a  n ic  od  Rosji, 
pom im o, że  form alnie R osja  ciągle sobie 
z a s trz e g a ła  w y łączn ą  o  niej d ecy zję .

C. d. n. Roman Dmowski.

bm acy jny , a le  ca łk iem  p o zu aw io n y  w y o  
b raźn i, o ez  k tó re j n iem a m o w y  ani o 
tw ó rcz o śc i po litycznej an i o rozum ie­
niu h istorji. D o k u m en ty  h is to ry czn e  w  
jego rę k u  m e o żyw ia ją  s ię : są  jak  k s ię ­
gą T alm udu  w  ręk u  k o m e n ta to ra . N adto 
p a trz y  on n a  po litykę, ja k  n a  h a rd e j. 
W id z i w  niej t y k o  p lany  i zam ierzen ia  
g ab in e tó w , poszczegó lnych  po lityków  
łub ta jn y ch  s to w a rz y sz e ń . T o  te ż  h isto ­
r ia  je s t w  jego oczach  ty lk o  w y p a d k o ­
w ą  zab iegów , uk ładów , fo rte ló w , in try g
i sp isków . J a k b y  nie istn iało  d la  n iego  
to , co  s tanow i g łó w n ą  t r e ś ć  dziejów  
ludzkości, m ianow icie ro zw o j i zm ag a­
nie się  w ielk ich  sił psych ik i zb iorow ej, 
sil, k tó re  w k cń cu  o rze ch u d zą  do p o rz ą ć  
ku dziennego n ad  p lanam i najp rzeb le- 
g lejszyidi dyp lo m ató w , n ad  zam ierze­
niam i n a jp o tężn ie jszy ch  rządów '. R ozu­
m ieć i w  przybliżeniu  ocen iać  te  „im - 
ponderaliD ia“ —  to na iw ięk sza  zdo lność  
po lityka, śledzić ich rozw ó j i działanie 
—  to  p .e rw sz e  zadanie M scoryka.

N ies te ty , dla pana A skenazego  to  r ze- 
cz y  n .edostęp jie , i d la tego  sk u tek  jego 
m ozo lnych  w y s iłk ó w  je s t w zg lędn ie ni­
k ły , czasam i zaś  jak w  sw oich  „U w a- 
g ac li“ , p isze  on ub rąne  w  p o w aż n ą  for­
m ę dziec iń stw a,

Sz-kcaa, że  p. A skenazy nie chciał 
nam  p o d cz as  w o jny  pow iedzieć, co  na­
le ż y  rob ić . M oże b y lib y śm y  uniknęli 
ty c h  b łęd ó w , k tó re  n a s  d o p ro w ad z iły  
do zjednoczonej i n iepodległej P o lsk i ta k  
s tra sz n y m  kosztem , jak  rozb ió r A ustro- 

$W ęgier, A ie o r  p o eczas  w o jn y  ty lk o  s ta  
ra i  s ię  b y ć  z ło śliw y m  w zg lęd em  ludzi, 
k tó rz y  cos robili. Dziś do w iad u jem y  się,’ 
że b y t p o  strom e a lian tó w ; szKoda. że 
w ó w c z a s  nie m ożna się  by ło  tego  w 
żad en  sp o só b  dow iedzieć. N ależy  on do 
tego  ży w o tn e g o  gatunku  ludzi, k tó rz y  
tak  się  u rząd zają , ż e b y  z a w sz e  m ć d z  
p o w :ed z ieć : „nasi zwyciężyli**.

M ia ł on jedną w  tej w ojnie w y ższ o ść  
nad  nam i: g d y b y  o jczy zn a  polska b y ia  
v / me- p rzep ad ła , n iezaw odnie  zn a laz ł­
b y  sobie inną. M y  b ie d ac y  njamy_ ty lk o  
tę  jeemą P o lsk ę , i’ d la teg o  m usieliśm y ją  
ra to w a ć  w szelk im i sposobam i. >

zm o d elo w an e -  i .z d a je  m i się  że p rzy j 
m ując m nie ż a ło w ać  pan i te g o  nie b ę ­
dzie.

—  C z y  p a n  jed n ak że  k o ch a  m nie rz e ­
cz y w iśc ie ?  —  n a s ia w a ła  —  m nie s ta rą  
k o b ie tę ?

— 1760 r. —  m ów iłem  sobie w  duchu, 
m rticjw ięcej w  ty m  czasie  p ew n ie  by? 
z ro b io n y . P o te m  z a ś  spog lądając  n a  po­
ż ą d an e  p rze d m io ty  i p rzy p o m in a jąc  luki 
w se rw is ie  m oim , o d rzek łem :

— S zanu je  i p o w a ż a m  pan ią , d ro g a  
p anno  C rofton , i je s tem  pew ien , ż e  ro z ­
w ese li pan i m o ją  samotność**.

—  P rz y p u ść m y  — rze k ła  o s tro  s ta ra  
p anna , —  żc um yśln ie rozb iję  se rw is . 
C z y  afek ty  pana b ęd ą  rów nież  g o rą c e ?

—  N a m iłość bo sk ą , n iech  pan i tego  
nie ro b i —  w y k rz y k n ą łem , w z d ry g a ia o  
się  n a  sa m ą  m y śl o s tra sz n y m  śnie dzi­
sie jsze j nocy.

—  P an ie  H ead ley  — odpow iedz ia ła  mi 
zupełn ie  pow 'ażm ę te ra z  —  pan  m i w y ­
b a c z y . zda je  ml się  jednakże czasam i, 
że  pan m ów i od  rze czy . C z y  w  rodzinie 
p a n a  -nie b ido  ludzi ch o ry ch  um ysłowo*3

—  Ależ nie, p anno  C rofton!
—  C z y  m o że  ojciec pana, lub  m atka, 

s try j  lub c io tk a?
— Nie, nie, nie!
— D oskonale, pó jdz ie  p an  te ra z  d o  

dom u i spokojnie pom yśli o sw o ich  o- 
św ia d cz y n ach . Jeże li ju tro  ży c zy łb y  so ­
b ie pan je ponow ię, znajdzie m nie pan  
tutaj ca»e popołudnie,

A

P o żeg n a łe m  ją i w y c h o d z ą c  podzię­
k o w a łe m  B ogu, że o św iad czy n  m oich  
n ie  p rzy ję ła .

— S zalen iec  je stem  —  p o m y śla łem  
sob ie  —  z ca ły m  uznan iem  pow inienem  
b y ć  d la kob ie ty , k tó ra  n ie  chce w y z y ­
sk a ć  sposobności, ab y  z łapać m nie n a  
m ęża . N apiszę do niej p ro sz ą c  o p rz e ­
baczen ie  i w y ra ż a ją c  nadzie ję , że pom i­
m o w sz y s tk o , zo s tan ie  m i ży c zh w ą .

Jedna-kźc w id o k  luk w  m oim  se rw is ie  
nie d a w a ł mi spokoju  i n as tęp n eg o  popo­
łudnia ponow iłem  sw oje  o św ia d cz y n y . 
Z o sta łem  p r z y ję ty  i opuściłem  luż R i 
dom , jako  n arzeczo n y . Na odchodnem  
rz e k ła  mi b a rd z o  czu le :

—  P a n  m ów i, że  chce  się  ze m ną o że­
nić. W idzi pan , m oje la ta  idą, tc  te ż  jiro  
pozycji jego odrzucić  nie m ogę. Z d ą ż y ­
łam  już  z d o b y ć  o p an u  in fo rm acje i te 
w y p a d ły  n a  jego  k o rzy ść . Jed n ak że , 
w o b e c  tego, iż m o że  pan  w y b o ru  sw e ­
go jeszcze  p o ża ło w ać , p ostanow iłam , że 
ślub  n asz  odoedzie s ię  me p ręd z e j jak  
za  pół roku , by m iał p an  czas się  z a s ta ­
now ić.

Jak k o lw iek  p o  decy z ji m ojej -wolał­
bym , a ż e b y  u ro c z y s to ść  ta  o d b y ła  się 
jak n ajp ręd ze j, uczu łem  m ą d ro ść  jej s łó w  
i zgodziłem  się b e z  w ahan ia.

Od teg o  czasu  w id y w a łe m  ją  i s e rw is  
praw ne, ż e  codziennie. P o n ie w a ż  P . 
C rofton b y ła  o so b ą  b a rd z o  m iłą, poko ­
cha łem  ja. ia k  m a te f  z re sz tą  i  g d y b y

nie los, n ap e w n o b y m  się z  nia ożenił w  
te rm in ie  w y zn a cz o n y m  i pew nie  b y ł­
b y m  z nią n a w e t na sw ó j sposób  szczę­
śliw y . C o  p o d o b a ło  m i się  b a rd zo  w  m o 
jej narzeczonej, to  n ien astaw an  e na cz,u 
ło ś d a c h : p rż y  spotkaniu  lub p o że g n a­
niu, ca ło w ałem  ją  w-' czoło i nic w ięcej. 
Nie p o zw a la ła  n a w e t n a z y w a ć  się  no 
im ieniu  i p ro s iła  b y  o n aszy m  sto sunku  
nikom u nie m ów ić Co b y ło  jeszcze dzi- 
w niejszem , to  fak t p o d k reś la n ia  p rzez  
iu*ą ró żn ic y  w ieku  i tra k to w a n ia  mnie 
racze j jait sy n a  niż jak  p rz y sz łe g o  m ę­
ża,

D elika tność  nie pozw alała  m i p ro sić  
ją  o pozw olenie zab ran ia  se rw isu  do sie 
hic i k ie d y ś  aż  zarum ieniłem  się ogrom  
nic, gdy s ta ra  dam a w rę c z y ła  mi k lu :z  
od  fu te ra łu  i poprosiła  ze  zn a c z ą c ja n  u - 
śm iechem  o opiekę n a d  ta k  clrogiem! 
p rzedm io tam i.

T a k  u p ły n ą ł m iesiąc. O d zy sk a iem  
zd ro w ie  p ra w ie  zupełnie i czu łem  się  
w zg lęd n ie  d oo rze . Jeże li czasem , s ie ­
d z ą c  obok m ej w iek o w ej n a rzeczo n e j i 
słu ch a jąc  iej w ynurzeń  n a  te m a t ró żn i­
c y  la t, ża łow ałem  tro c h ę  m ego  w y b o ru , 
to  w y s ta rc z y ło  m i sp o jrzeć  n a  osiem  
filiżanek  ze  spodeczlcam i i z ły  n a s tró j 
p rzech o d ził.

L edz los i a  C ro fton  sp raw ili m i n ie­
spodziankę , k tó re j się  n a w e t m p do m y ­
śla łem . (C . d. n.)
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7. chw alebną in ic ja tyw ą popierania 
tm tzyki now oczesnej w y stąp ił, n iedaw no 
osiad ły  w  naszem  m ieście, dok tó r m u z y ­
kologii p. S ew ery n  B arbag , organizu jąc 
koncert, pośw ięcony  w spó łczesnej tw ó r ­
czości m uzycznej. P rodukcje  a r ty s ty c z n e  
poprzedził D r. B arbag  za jm ującym  ko ­
m entarzem  na te m at n o w y ch  p rą d ó w  w  
m uzyce i śc ieran iu  się zdań  co d j  ich 
w arto śc i. P re leg e n t chcąc jaśniej p rzed ­
s ta w ić  rozw ó j g en e ty czn y  idei m u z y cz­
nych , za  punkt w y jśc ia  o b ia ł chw ilę 
prze łom ow ą, gdy  po w yczerpan iu , jak 
n iek tó rzy  u trzym ują , ś ro d k ó w  touacyj- 
nych  poczęto  posług iw ać się politonal- 
ilością, aby  w reszc ie  p rze jść  do atonal- 
ności, ty le  dziś om aw ianej i zw aiczancj 
lako  przedstaw icie li tej epoki w y b ra ł 
D r. B a rb ag  H ansa P fitznera , M arxa , R. 
S tra u ss 'a  i R eg era , jako za ś  pzedstaw  i- 
cieta m uzyki rosy jsk ie j, tego czasu  kon­
trastu jącej silnie w  sposobie w y p o w iad a­
nia się z m u zy k ą  z a c l iu iib -e u ro p e js k ą — 
R achm aninow a. Nie zgodzę się jednak 
na w y g ło szo n e  p rzez  p re leg en ta  zdanie, 
jakoby  ten o sta tn i b y t Ii ty lko  ep,gonem  
C zajkow skiego . R óżnią sję bow iem  cni 
zasadniczo, p rze d ew szy s tk iem  m elody­
ką, w  k tó re j C zajkow sk i b liższym  jest 
M ałorosji (co mu niejednokrotnie R osja­
nie w ypom inali), s tą d  w  m elodiach jego 
znajdujem y w y ż sz ą  b a rw n ie jszą  ry tm ik ę  
w  p rzec iw ieństw ie  do kom p o zy to ró w  
w ielkorosyjskich , jak R achm aninow , k tó ­
ry ch  m elodykę ch a rak te ry  żuje p ew n a mu 
notonja ry tm iczna , w ła śc iw a  ich m uzyce 
ludow ej. D alej w  sposobie tw o rzen ia  obu 
kom pozy to rów  je st ró w m eż zasadn icza  
różn ica; C zajkow ski p o m y sły  sw e tw ó r ­
cze opracow uje w ed łu g  z g ó ry  pow zię­
tego planu b udow y , k ła d ąc  duż^' nacisk  
na tem aty czn ą  robo tę , w te d y  gdy kom ­
pozycje R achm aninow a tw o rzo n e  są M*r 
dziej im prow izacyjn ie, s tą d  też  
się u niego czasem  n iedom agania form y. 
D rogi harm oniczne ich obu są rów m eż 
różne i jeśli u  R achm aninow a m o l- a  się 
tu d o p atrzeć  pew nego  p o k rew ie ń stw a  z 
C zajkow skim , to jest ono bezw am nl ow o 
niniejsze, niż dajm y na to  m iędzy  C hc- 
pinern a  Skriab inem  lub A reńskm i, a  za ­
sadza  się g łów nie  n a  w spólnocie raso - 
wej.

A bstrahu jąc  od p o w y ższe j u w a g i od­
c z y t D r. B a rb ag a , w y p o w ied z ian y  p ły n ­
nie, jasno i p rzystępn ie , w y k a z a i p o w a­
żne, fachow e p rzy g o to w an ie  pre'egen*a, 
i w y w a r ł nader k o rzy s tn e  w rażen ie , u - 
ła tw ia jąc  publiczności zrozum ien ia  p ro ­
gram u, n a  k tó ry  z ło ż y ły  się- S onata  
sk rzy p c o w a e— m od opus 27 P tiizn era , 
T rz y  pieśni M arxa , „Ar!on“ R achm a­
ninow a, S onata  w io loncze low a F —d u r  
opus 6 R. S tra u ssa  i w reszc ie  scena so ­
low a z „E lek try "  S tra u ssa .

W  sonacie P fitznera  podkreślę  in te re ­
su jącą część  środkow ą, u trzy m an ą  w  po 
w ażnym  nastro ju , o dw óch  zasadui- 
c z y c l , k o n trastu jący ch  z -obą za ró w n o  
harm onicznie jak  i m elodycznie, tem a­
tach. P ie rw sz a  część  nuży  p ew ną jedne- 
stajnością (w y k o n an a  dość m onotonnie). 
O sta tn ia  część  posiada Dewien rozm ach 
tw ó rczy , lecz nie g łęboki w  treśc i. H a r­
m onizacja, op racow anie polifoniczne, 
o raz  robota te m a ty cz n a  tej sona ty  w z o ­
row e.

Na w yróżn ien ie  zasługują piękne, n a ­
cechow ane w y so k ą  ku lru rą  m uzyczną 
pieśni J. M a m .  W  p ie rw szej z nic!^ je­
dnak  nie znajdujem y, m im o ry tu ła , p ie r­
w ias tk ó w  japońskich. t

C h a ra k te ry s ty cz n y , g.ęboki u tw ór 
R achm aninow a „Arion" nic b y ł n a leży ­
cie z in te rp re to w an y  o rzcz w y k o ;1 w 
ców , k tó rz y  nie uchw ycili pow ag i i sze­
rokiego rozm achu, tego  z a ta d n ic rc g a  ry ­
su osyjskiej n a tu ry .

S onata  w iolonczelow a F  - -au r R- 
S tra u ssa  n a leży  do dzieł w cześm ejszyca 
znakom itego k o m pozy to ra , posiada ■ otifi- 
m łodzieńczą ży w io ło w o ść  siły  i tem pe­
ram ent p raw d ziw ie  w icik iego talentu, 
k tó ry  m a co pow iedzieć  i sam  z-i siebie 
m ów i. P ie rw sz a  część  tego dzieła tętn i 
nam iętnością gorącej k rw i i upaja  w p ro si 
pędem  sw ego  p o ry w u  (n ieste ty  w y k o ­
nana b y ia  w p ro s t f legm atyczn ie). P o d ­
k reślam  zw łaszcza^ p iękną i sz lachetną 
w  -^tchnieniu część  H -gą i p e łn ą  finezji

część  III-cią, w y k az u jąc ą  już dużą te -  1 ska, śp iew aczk a  operow a, k tó ra  nad e r 
chn.kę kom p o zy to rsk ą . C a ło ść  tego cizie- m uzykalnie o d tw o rz y ła  pieśni M arxa , 
łą  sk łan ia  się jednak racze j w k ierunku  ~  
h. rm oniczrio-m elodyjnym , nie zaś w ielo­
g łosow ym  

D uże w rażen ie  czyn i istep  so 'o w y  z 
„ E lek try "  tegoż au to ra , psycnologicznie 
g łęboko  u ję ty  i po  m is trzow sku  op raco ­
w any

W y k o n aw cam i by li p, L iliana Z am or-

R achm aninow a i „E lek try " . S onatę P f r  
tz n era  ouęgrali p. G ornfekl i D r B auer, 
za ś  sonatę S tra u ssa  p S u ch aro w a i D r. 
L iliem hal, w y w iąz u jąc  się popraw nie 
z zadania.

A kom paniow ał d . Zam orskiej m u z y ­
kalnie i w p raw n ie  D r. B a rb ag .

W itold  F  ■iemanii.

Z SA LI O D C Z Y T O W E J.

may|d a  czarownice
1 rudno pj utć r e c e n z j i  o P ią tk o w y m  

cdczyc ie  S tan is ław y  P rz y b y s z e w s k ie ­
go . T em at p o ru sz o n y  p rzez  preD gen- 
ra w y m a g a  b o w iem  o d w ag i i Pow agi. 
M a je  P rz y b y sz e w s k i, a  i e  t r e ś ć  od­
c z y tu  u b ra ł w  p rzep iękną fo rm ę, po - 
sŁ .gu jąc się w sp am aly m  języ k iem  gig.. 
tk 'm  i sub te lnym , jaik. m oże u nikogo 
c / iś  w  P o lsce , o d c z y t b y ł u w ień czo n y  
i ajzuPelniejszcni pow o d zen iem  i n a ­
p raw d ę  w a r to  g o  b y ło  p o słu ch ać .

Inaczej je d n ak  z tr e ś c ią  o d czy tu . 
Ju ż  n a  sa m y m  w stęp ie  musiaLi ud e­
rza ć  podciągn ięcie  cudu  i cz a ru  pod 
jeden s try ch u lec , aczk o lw iek  o d różn ia  
je w y b itn ie  od siebie „w ied za  ta jem n a", 
k ió ra  zna c z a rn ą  i b ia łą  .nag ję , lecz 
Ki:.- iden ty fiku je ro d za jo w o  pojęcia 
ci a ró w  z cudam i.

L ja u isk a , zw iązane z cza ram i s t a ­
re! się  P re leg en t tló rn aczy ć  teo riam i 
w. oó łczesn y eli o k u ltv s tó w , w p-ow a- 
u za jąc  po jęcie  a u ry , astroso .m u, e n  U 
w tórnego , rpsmalnego, cz y  jak  je  zw ą 
jeszcze . P o za  c iałem  fizycznęm  p o ­
s ia d a  cz ło w iek  w ed le  tycih teo rii d ru ­
g ie ciało, n ^d o strzeg a ln e , m ogącs o- 
P uszczać sk o ru p ę  m a terja lrią  i dz,a- 
I X  n a  odległość. M ózgiem  tego  ciała 
u r a łb y  b y ć  splot słcnecizmy, a  po. łu ­
gu je  się  ono c iałem  flzycznem  jak  
narzędziem . E k s te r jo ry z a c ja  n artę p u je  
w  s tan ie  o d u rzen ia  n a rk o ty c zn e g o , k tó ­
r e  b y łe . w y w o ła n e  u cz a ro w n ic  przez 
uży c ie  specja lnej m aści, z łożonej z 
t .u sz c a u  n iem ow lęc ia , -węża, n ie toperza  
i innych  sk ładu  ków . D la ty c h  ce lów  
m. so w o  m o rdow ano  dzieci; a j e n a  !z 
na ło żn ic  L udw ika I4 -go  m a ła  ck o lc

T CO śm ierci dz iec ięcych  n a  siunTeniit
W  p rze d s taw ie n iu  ty c h  z jaw isk  Pre­

leg en t dat m ieszan in ę  pojęć h in d u só w , 
wgipcjan, g n o s ry k o w ' i tzw . oxu ltyzm u  
ś-c-dniow ięezą, co m ogło  w y w o ła ć  t:,l  
ko  n ie p o trzeb n y  zam ęt.

A te ra z  s łó w k o  o d ^ a-o w n  caćn , 
gm inach sa ta n is ty c z n y c h  i św ięcen iu  
ja b b a tu . O sp ra w a c h  ty c h , K tórych 
te k a  o d b rsm ie w a ły  jeszcze w  19 -om 
stu leciu , w iem y p rze w a żn ie  ze ź ró d e ł 
s t io n n h  zych . w a lc zą cy c h  z K ośc ie- 
łu n . T łóm aczen ie  dzjałalnoścl z w ią z ­
ków' czarn o k się sk ich  j o h y d n y c h  o rg ]1 
c a b b a tu  z e m stą  za  p rze ś lad o w a n ie  
g n o sty k ó w , m an ichejczyków ' cz y  albi- 
gerjsów  p rzez  K ościół, jes+ c o n a im r e j  
t . zedwW zesne i n ie k ry ty c z n e . Ja k  d łu­
gie są  dzieje K ościoła, sp o ty k a m y  z a ­
w sz e  i w yjedteie d o b rz e  z o rg a n iz o w a ­
nego  w ro g a , k tó r y  nie p rzeb ie ra jąc  w  
śro d k ach  s ta ra ł  s ię  w y d rz e ć  z k o rz e -  
nfttn  sieąy E w a n g d ji . M inęły  zak o n y  
i gm iny  gnostykó-w . m an icfie jc^yków , 
jn zeszli tem p la rju sze  i ro se n k re u z o rz y , 
ale i s tn e ią  Po dżlęfi d z is ie jszy  m a so n 1 
w sze lak ich  odcieni, k tó rz y  orgardKufą 
p -z e w ro fy  sp o łeczn e  i fe ig ijrie  ; k u ­
c a ją  św ią ty n ie  „panu  zietrni" —  k o zło ­
w i — „b ap h o m eto w i"  — sz a ta n o w i. A 
w ro b o cie  te j p ie rw sz e  sk rzynce  
dz ie rżą  m ą d rz y  rab b i i „n a jm ę d rsza
k: 'gya  św ia ta "  —  k ab a ła .

* * •
N a odczycie pub liczności polskiej 

b r io  n iew iele . P rz e w a ż a li  s łuchacze  
ż\ d o w scy , zach o w u jąc  się  w  suosńb 
b .rła śb w y  i n e p rzy z w o ity , zg o d n y  z 
swoim c h a ra k te re m  ra so w y m

O sta tn ie  w ypadki w e f r a n c j i  nic 
rylko lew acy naszej — jak  to  już w 
I iśmie n asze m  Parę dni tem u  w rk a z y -  
w s n o  _  z a w ie ru sz y ły  g ło w ę  m a rz e -  
r S & J  o  w ład z y . P o a z ia ła ły  one także 
w  a n a lo g ic m y m  stopniu  na m niejszo­
ści n asze . Od sz e re g u  dn i m ożna w  
ty m  w zg lęd zie  czy n ić  b e k a w e  sp o ­
s trz e ż e n ia , k tó ry c h  re je s tro w an ie  Pro 
m em oria  m oże się  o kazać  arcyp& źy- 
U cznem  w  n iezb y t dalek ie j m oże 
p rzy sz ło śc i.

R ozum ow anie  m n ie jszośc i na m a r­
g inesie  w y n .k u  w y b o ró w  francusk ich  
i o siada ana log iczne  c e ch y  ro zu m o w a­
m i le w icy  z tego  sam ego pow odu . 
T y lk o  g d y  le w ica  p o w ia d a ; s k j- o  w e 
f r a n c j i  Z w ycięży ła  lew ica , to  w  P o l­
sce m us; rządzić  le w ic a  — n rn jjs z o ś .?  
ra 'sze  w y ro k u ją : sk o ro  w e  F ran c ji 
zw y c ię ż y ł k ie runek , k tó re g o  p rz e d s la -  
v  ic icle  podpisali a u a n y  oszm .e.'czv 
P aszkw il na P o lsko , to  im n e iw o ś J 
l r u s z ą  z a ra z - 'o trz y m a ć  w  P o lsce  w sz y  
s tk o , czego ty lko  zażąd ają .

P . R eich im iem em  ży d ó w , obw iesz­
cza w  Sejm ie p o d czas dysk u sji iA'd 
p izem ów fenfom  m in is tra  sp ra w  z a g ra ­
n e ,m y c h  — m ię d z y n a ro d o w y  charc.k- 
i t i  s p ra w y  ży d o w sk ie j. T a k  je s il M ię­
d z y n a ro d o w y  c h a ra k te r!  Żydzi m aią  
—  pow iada o o lity k  ży d o w sk i —  „ P t z y -  
j. ció ł zag ran icą , p rzed ew szy s tk łem  w  
A u g ljl tak  w  rządzie , jak  i w  osobie 
lYlrc D onrdda. T a k ż e  w śró d  lew icy  
fi Ł.TiCtnk;ei, g fó w n y  przew ród ';a  so c ła - 
l-:tó w  p. L eon  BI mu je s t żyde tn  i zaj- 
r ru je  rię  ż w /o  sp ra w ą  żydów  sk ą “ . 
1 oczóne obecn ie  .n a rad y  wi so raw ie  
k resó w  są  zdaniem  p. R eicha „w y w o - 
k t e  nie w ew nętrznem u potrzebam i, 
ale parciem zagranicy".

P u b lic y s ta  g łó w n eg o  o rg a n u  ż y ­
dow sk iego  w  W a rsz a w ie  polem .zuj.ic 

\z'j. p ra są  polską, w o ła -  „Taiy je s t 
panow ie! T e ra z  — g d y  R > .u  Rlum  
j e s f  p rz y  s te rz e  — m usicie się  liczyć 
z żydam i" .

P rz ed sta w ic ie le  mitiej.s®ości te ry to ­
rialnych zachęceni w yboram i fu m cu  ■ 
skuni, w y sy ła ig  do  P. P a in le v e ‘g ',  list. 
w  którym  piszą, że to  co przedstawia 
z ra n y  oszczerczy paszkwil, poup.sa- 
i .y  między innymi i Przez n ie g i,  je r t 
trezem  jeszcze w  Porównaniu z te in , 
t t  naipraw dę dz eje s*ę w  P o lsc : Cie­
kaw a rzecz, komu uw ierzy P. P arn ie- 
v e . czy p Thuguttorw i mniejszo­
ść :om.

G ru p a  au itonom istów -fedeia listów  u - 
k jn ińsk ich  w  Sejm ie w  dok ia raeii p ro ­
g i am ow ej, w  k tó re j ztw iązek z P o lsk ą  
tw a ż a  jako zło konieczne, iry so w a  
p o s tu la t antonom-j' tfra j'g  na zasadzie 
federac ji, re fo rm y  a g ra rn e j n a  z a sa -  
d iie  h as ła : „Z iem  a dla ludności m iej­
scow ej, ani jednego  ca la  osadnik o m !" . 
u<w orzem  „u k ra iń sk ic h "  jedH osirli 
w o jsk o w y c h , n ap isó w  w  ję zy k u  „u- 
K raińskim " n a  m onetach  Polskich ifd.

T y c h  kijka p rze k ład ó w  w y m o w n ie  
śv 1 a d c z y  o n as tro jach , jątlde zap an o ­
w a ły  w śró d  m m ejrzości Po w y p ad k a ch  
w t  F rancji. Je ś li zaś do n ich  dodam y 
(m gły  w n io sek  so c ja lis tó w  w  sp raw ie  
in iw e rs y te tu  „u k ra iń sk ieg o " w e  L w o­
w ie  lu t  ch o ć b y  ro z itrab y w an e  ad  cap- 
łan d am  b en ev o len liam  pp. Pal.nlevego, 
B lu m a f tow ., w iz y ty  P. T h u g u tta  w  
w ięz ien iach  —  to  b ęd z iem y  mfeb cha  - 
-rak te ry s ty czn y  w ięe*unek  te j p sycho- 
r t  rw o w e j atrr,o sfery , jak a  ra p z a o w a ła  
pośród m nie jszości I  le w icy  p o  w y b o ­
ra c h  f”ŁuOU'Skich.

O tóż  trze b a  stw ierdzćć. że  tak ty k a  
L w ic y  w y w o ła n a  w jdoaram t w e  T ra n  
cĄ u ^ iż a  godności P o lsk i jako  w iel- 
k b g o , n iepodległego p ań s tw a . Ta, Ci 
m b i lew ica , a b y  w y ż e b ra ć  p rzy c h y ln e  
u czu c ia  u dochodzącej d o  w ła d z y  le ­
w ic y  francusk iej, w y w o ła ć  m oże w ei 
ł  la n e j i w rę c z  od m ien n e  od zam ierzon 
■i.ych skutki. P rzed e  w szysfkiem  ?aś 
musi tam  w zbudzić  w-raiżeiiie ż 1 isip - 
ti,jc na sk a rg ac h  m niejszości w icie 
u nsi b y ć  p ra w d y , sk o ro  sam i Polacy, 
w szczę li tak ie  go ąiozkow e lab .egt 
j,san a cy jn e ' ak u ra to ie  p o  znanej ode­
zw ie  o szczercze j i a k u ra t nic po w ybo­
ra c h  fraucirslcicli.

P odobn ie  m a się rz e c z  z p ie te is ja -  
irć le w ic y  w  sp raw ie  zm ian y  k ie ru n ­
ku w  rz&tfaje. P . m n is te r  sp r . zagr., 
s łu szn ie  zaznaiozył, że zn ń an a  rządu , 
a  n a w e t k ie ru n k u  p o lity czn eg o  w  nor- 
m alnem  pań stw ie , me o zn acza  Ht»i sa ­
ri .cm zm iany  p ro g ram u  p ań s tw o w eg o  
i w y w ró c e n ia  istn ie jącego  porządku 
:z ec zy . A z re sz tą  P o isk a  rz ą d / i  s ię  
t k ieru je w ła sn y m  ir.te-osam , a .p o li­
ty k a  jej n iem a  obow,iąziluu dostoso- 
y y rw a ć  się  do w y n ik u  k aż d o razo - 
y  y c h  w y b o ró w  zag ran icą . •

P o lsk a  je s t p ań s tw em  niepod 'egiem , 
su w eren n em . p o w a d z ić  m usi w łasn ą ,
I. ty lk o  sw o im  m o c a rs tw o w y m  iu t- re -  
se.ni d y k to w a n ą  pafetpkę z a g rań  czną 
i w e w n ę trz n ą . M niejszości i lew ica  
ro w in n y  to  z r ozir„;ieć i uznać, że po ­
stęp o w an ie  ich do celu  upragn ionego  
nie zaw iedzie.

B ędziem y m ieli i m usim y  m ieć ta k ą  
P o lskę , jakiej chce n a ró d  Polski, sw o ­
b o d n y  w  sw ej decyzji, a  n ie  taką , ja­
kiej p ra g n ą  c i  k tó rzy  u w ażają , iż ro z ­
s trz y g a n ie  lo só w  P o lsk i, k ie ra sk u  jej 
r c l i y k i  i jej rozw o ju  z a le ży  od  crc& t- 

■ n y ah  zag ran icą  anonim ów . •* (r.)

lydatE iciw a „Biblioteki 
P osk isf.

P ra w d z iw ą  ch lubę  nie ty lk o  Polskiej 
n o w o cz esn e i sz tuka edyTOrskiej s ta n o ­
w ią  w y a a w n ra tw a  In s ty tu tu  w y d aw n i 
czego „B ib lio teka P o isk a " . P o d  w zg lę­
dem  fo rm alnym  z.mpaka-iaja w y m a g a ­
n a  n a jw y b red n ie jszeg o  b ib ljc iili, Ku­
sz ą  oko w y k w in tn y m , est&tycz .iy.ni 
w y g ląd em , Przoz dobó r zaś d z 'e ł w  rę 
w y tw o rn ą  sz a tę  p rzy o d z ian y c h , są  
a tra k c ją  ta k że -p o d  w zględem  m n y to -  
ly c z n y m  „nierw ^zej k la sy 4*

R zucone o sta tn io  p rze z  „B u b n t-K ę  
I o lsk a "  na ry n e k  k s ię g a rsk i n t w m ,  
s ta n o w ią  pod  w zg lędem  z-iw nę trz iiym  
jfdm olhy  ty p  p o s ia d a jący  ao  p ew n e­
go stopnia c h a ra n to r  w y d a w n ic tw a  
c iąg łego , w łaśn ie  dz ęki sw ej szacie 
E aw ie ra ją  one sz e reg  m onografie  uych 
szk iców  z ló ż n y c h  dzw dzki w iedzy  •’ 
ży c ia .

Na czoło ich w y su w a  s ię  stud ium  
I o ró w n a w cz e  prof. A! B ru e tk n e ra  
.M ito lo g ia  p o lsk a" , d  le ło  n a p -a w d ę  
p o z a  sw o ją  n au k o w ą w a rto śc ią , nie­
zw y k le  ak tu a ln e  i w p ro s t n iezbędne  
z w ła sz c z a  dla nacjonalizm u jako  P?4- 
du k u ltu ra ln eg o , p ragnącego  o f z e ć  
t v  ó re ro ść  Polsko na pierw nastK acn, 
A' y ra s ta ja c y c li z najg łębszej iśc .z .;y  
ziend i d u sz y  Polskiej.

W  obecnej chiwilt re fo rm y  w alu io - 
w ej i w ogóle dom inacji zaigadr,ień p .e- 
l tę ż u y c h  m onografia  w y b o rn eg o  nu- 
u irm a to lo g a  rndsk iego  M arian a  G u­
m ow skiego  o  „M onetach  polskich ‘ jv.st 
w y d arzen iem  n ie zw y k le  in te re su ją cm i. 
O m now ski s ięg a  do cz asó w  p rzeatn - 
s to iy c z n y c h  i M  o k resu  ta w . „d e n a­
ro w e g o "  P op rze^  , g ro sz o w y ' aż  d j  
rd z 'r ie jszeg o  „Z ło tow ego41 dajV a rc y -  
c iek aw e  dzieje m onety  polskiej, tern 
c ie im y sze . żc  zaopatrzom e Przv kufi 
cu  7;? n tuł tablicam i, ilu s tru jącen u  p la- 
s iy c z n ie  p ien iądz po lsk i od  cza od w  
p ia sto w sk ich  w  lb - ty m  w . a ż  do  oku­
p ac ji niem ieclóe^ w  r. 1917.

T rz y  szk ice , da jące  s ię  Pod w yżej 
za ’, .m ezony  ty p  ed y to rsk i podciągnąć, 
d o ty c z ą  n auk  p rzy ro d n icz y ch , n a p isa ­
ne są  za ś  w  sposób  n iezw y k le  zaim u- 
ją c y  i m im o p o zo ró w  o d b ieg a jące  d a ­
leko  od tan iej po p u la ry zac j' aczkol­
w iek dostępne  każdem u n ieprzy iw dni- 
kaw i.

S ą  n iem i: J a n a  D em bow sk iego  „O  
i n o c ie  ew olucji44, tegoż au tora „H is to-
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j r t e  naturalna jadnego  Pierwotniaka Ja­
jco wstęg do. biolcgjj ogólnej" i Jó-rola 
Mor now sft jego „ P a s o r  cyty c ia ła  hidz- 
iilego i walka z niemi".

P o  za lem i szkicam i p o d  w zg lędem  
J.ew netrzno-w jidaw rdczy im  jedno ',;lv- 

’8iż, osobno  w y d a n a  sen sac ja  a u to ra  
>I’i:z jc& go po polsku  P. JL T uw im a, 
(W ydana — trz e b a  dodać — w y k w in - 
Itr.ie, c z y  nie za  w y k w in tn ie  — 
l-aw ef ze w tzgiędu n a  w a r to ść  
lzftozow ą i o ry g in a ln ą  książk i, k tó ra  
s a m  au to r  tak  c h a ra k te ry z u je : je s t to 

,, dzieło d y le ta n ta  i kom pila to ra  ( uje- 
itozekrnylm  drtrM em !)... zam iłow anego  
,w  poznaw aniu  B urjozów O ) k u ltu ry  i 
;|ej osob liw ości spocjahr c. Nie o s try  
inm yst n aukow ca, lecz... w sz y s tk o , co 
j z a d k e ,  d z iw n e  a p rzez  to  niepoko­
ją c e  (ste l) i k icsĄ co — ta  ż y łk a  by ła  
•(bodźcem leu w y d aw an iu  tej nśctSalno- 
w t e j ( ? !) książk i11. R ek lam a m ocno... 
i r e a ry js k a  i d la tego  książika ta  n o szą­
ca ty tu L  „C zary ' i czarty  polskie o raz 
w y p isy  cz a rn o k s ię sk ie "  znajdzie nie­
w ątp liw ie  B c a n śd i n ab y y .c ć w .

w r. 1923.
M imo cz asó w  n iesp rzy ja iącycli rucho- 

'w i naukow em u, szczególnie n a  polu filo­
logii klasycznej, k tó rą  refo rm a szkolni­
c tw a  średniego  uszczupliła  w  daw nym  
stan ie posiadania, P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  
F ilologiczne w e  L w ow ie  rozw ija  s ię . po ­
w oli, ale stale . R ośn ie liczba c z  o p k ó w  
(w  t o k u  sp raw o zd a w cz y m  2 honorowa 
i 337 zw ycza jnych ), aczko lw iek  nie 
w sz y s c y  n a u . zyciele języków ' k la sy cz­
n y ch  poczuw ają  się do obow iązku  popie­
le n ia  celów  i zad ań  sw ego  T o w a rz y ­
s tw a  p rzez  w pisanie się w  poczet jego 
cz ło n k ó w  i uczęszczan ie  na posiedzenia 
naukow 'e, raz  w  m iesiącu regu larn ie od ­
b y w an e .

P o  odzyskaniu  b y tu  niepodległego 
działalność T o w a rz y s tw a  ro z sz e rz y ła  
się na c a iy  o b szar ziem  polskich Do 
istn iejących  Kól lw ow sk iego  i k ra k o w ­
skiego p rz y łą c z y ły  się K ola w  Poznaniu  
i W a rsz a w ie ; w szy s tk ie  rozw ija ją  o ż y ­
w io n y  ruch nau k o w y . W  m aju br. za - 
•wiązało się ponadto  Koło w  P rzem y ślu . 
O czek iw ać należy , że w  niedalekiej p rzy  
sz łości p o w sta n ą  K ola w  pozosta łych  
siedzibach w szechn icy  tj. w  Lublinie i 
.W ilnier Z w łasz cz a  osta tn ie  m iasto, m a­
jące za  sobą tradyc je  filologiczne z p ie i-  
W'szych dziesią tków  lat w  XIX., nie po­
w inno pozostać  w  ty le  poza innemi m ia­
stam i uniw 'ersyteckiem i, a tem  m niej dać 
się w y p rzed z ić  P rzem y ślo w i.

K orzyśc i z odzyskanej niepodległości 
są w idoczne w  pow iększeniu  liczby k a ­
te d r  i sem inariów  filologii, w  pow stan iu  
k a te d r  h isto rji s ta roży tne j. M im o tru d ­
n y ch  w aru n k ó w  w y d aw n ic zy c h  rośnie 
liczba publikacyj filologicznych. R uch 
w y d aw n ic zy  n iew ątp liw ie w zm oże się 
jeszcze, g d y  p ań s tw o  stanie n a  silnych 
p odstaw ach  finansow ych i będzie  m ogło 
w  w y d atn ie jsze j ń ż do tąd  m ierze sub­
w encjonow ać to w a rz y s tw a  naukow e.

W y d z ia ł n au k o w y  M in iste rstw a W . R . 
i O. P . już obecnie, w  ram ach  sw ego 
szczup łego  budżetu  nie skąp i poparcia 
ró w n ież  F o łsk iem u T ow . biiol. i ty lko 
dzięki tem u członkow ie m ogą o trz y m y ­
w ać  o rgan  T o w a rz y s tw a , czasopism o 
„E os11, niżej kosz tów . P ró c z  czasopism a 
drukuje się drugi z e sz y t w y d aw n ic tw u  
„S tudia L eopoiitana11. P o d  p ra sa  znajdu­
je się też  now y rocznik „E os“ za  1923/4. 
Ze w zg lędu  na niższe k o sz ta  drukuje się 
obecnie w  P rz em y ślu . M iędzy  T o w a rz y ­
stw em  a d iu k a rn ią  p ośredn iczy  bez in te­
resow nie prof. B orow iecki, z a  co należy  
m u się podziękow anie.

N a W aln sm  Z grom adzeniu  Peiskżego 
T o w . Fiiol., odby tem  w  dniu 24 m aja br., 
p rez es  T ow ., prof. D r. S tan is ław  W it­
kow ski, p rze d staw ił cziofikom  skreśiony  
po w y że j w  ogoinych za ry sa c h  obraz  
rozw oju  T o w a rz y s tw a  i działalności Z a­
rządu . S zczegó ły , zw ła sz cza  pozycje do­
chodów  i rozchodów , uw ydatn ione  są 
w  drukow anem  spraw ozdaniu . Zapobie­
gliw ości skarbn ika  prof. 1YI G oliasa uda­
ło się w p ły w a ją ce  do k asy  T ow . k w o ­
ty  ochronić od g w ałto w n e j dew aluacji. 
U m ożliw iło to  d ruk  rocznika XXVI. 
„Los*1 i II. z e sz y tu  „S tudia L eopoiitana11.

/ arów no skarbnikow i, iak i sek re ta rzo w i 
D i. F r. Sm olce w y ra z ił p rezes  gorące 
podziękow anie.

C zynności redaktorsK ie p ro w aaz l już 
dvugi rok  prof. J. K ow alski, nie szczę­
dząc trudu i czasu , by  druk rocznika 
w ypad ! iak najlepiej. ■

W  zagajeniu  sw em  przypom niał p re ­
zes  zash ig i za łożycie la  T o w arzy stw a , 
D ra  L. IwiklińsKiego. Na jego cześć  Ko- 
io w  P oznaniu  u rządza w  obecnym  c z a ­
sie u ro cz y sto ść  50-lecia o trzym an ia  do­
k to ra tu . Jem u pośw ięcony  będzie d ruku ­
ją cy  się obecnie rocznik  „F o s11..

Na w niosek  D ra S t. P ilcha w y rażo n o  
p rezeso w i go rące  p o d z ięk o w ań ^  za  tt- 
s iln ą  zabiegi około pom yślnego  rozw oju  
T o w a rz y s tw a . N a znak  uznania za  p ra ­

cę dla doora T o w a rz y s tw a  w y b ra n o  po­
now nie na rok  p rz y sz ły  p rzez  ak aroację 
p rezesem  prof. W itkow skiego , w icep re­
zesem  d y r W . Ś m iałka. W  'sk ład  z a rz ą ­
du w eszli ci sam i: prof. B e d ra ro w sk i, 
C hodaczek, C hyliński, G anszyn icc Go- 
lias, Jareck i, K ow alski i Sm olka.

C zęść  n aukow ą W alnego  Z grom adze­
nia w ypełn iły  d w a o d czy ty . D r. F ranc. 
Sm olka um ów ił znaczenie rysop isu  w  
greckich  ak tach  pap iru sow ych  (rzecz 
znaną częściow o czytelniKom „S ło w a 
P o lsk iego11 z odnośnych  felietonów ), zas 
D r. S tan . P ilch  p rze d staw ił w p ły w  T a­
c y ta  na pow ieści K raszew skiego , S ien­
k iew icza i Jeske-C ho ińsk isgo , osnute ha 
konflikcie św ia ta  pogańsk iego  z ch rześc i­
jańskim . i
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oktawy a Bcbrejie
III.

P o d a liśm y  pop rzedn io  (p. n r. 142 i 
143 naszego  p isn .a ) i ob jaśn iliśm y  p rz e ­
p isy  now ej u s ta w y , no rm ujące w y so ­
kość cz m s z a  w  +y c h  w y p ad k ach , w  k tó  
ry c li n ic ’ dojdzie d o  d o b row o lnej um o­
w y  m ięd zy  lo k a to rem  i w łaścic ielem , 
o ra z  w ó w cza s , gdy d o b ro w o ln a  um ow a 
je st u s ta w o w o  n iedozw o loną (rj. w  od ­
niesien iu  do  m ieszkań  jedno- dw u-, 
t r z y -  i cz te ro p o k o jo w y ch ). O becnie za j­
m iem y  się  obliczeniem  cz y n sz u  z a  czer 
w ic e  br.

C zy n sz , o p a r ty  na u s ta w ie  o ochro- 
m e lo k a to ró w , sk ładać się  będzie, jak 
p isa liśm y  z d w ó ch  części: z  czynszu  
w łaśc iw eg o , k tó ry  p o czy n a jąc  już od 1 
lipca br., b ęd z ie  co  k w a r ta ł  w z ra s ta ł o 
4 p roc., a później o 6 proc., i z  op ła t do ­
d a tk o w y c h . O p ła ty  d o d a tk o w e , k tó re  
w y lic zy liśm y  w  osta tn im  a rty k u le , obej 
rr.ują tc  sam e w ydaitki w łaściciela, k tó ­
re  w łaścic iel rn iał p raw o  śc iąg ać  od lo­
k a to ró w  w ed ie  p rze p isó w  d aw n e j u s ta ­
w y , z  t̂ L ty lk o  różn icą , że  obecnie na 
c ię ż a r  lo k a to ró w  sp ad a  pełne w y n a g ro ­
dzenie d o z o rc y  domu a  nie po łow a w y ­
nagrodzen ia , jak  p rz e p rsy w a ia  u s ta w a  z 
r. 192G.

W  p ra k ty c e  za tem  te  o p ła ty  d o datko ­
w e  b ę d ą  w ynosiły ' tro c h ę  w ięcej, niż 
w y n o sił dotyche?>as ca ły  cz y n sz  (oczy ­
w iśc ie  o p a r ty  n a  ustaw ie , a  n ie  d o b ro ­
w oln ie  w  w y z sz e j kw ocie  p rze z  loka­
to ra  p łacony). P o ń ie w a ż  w o b ec  stab ili­
zacji w a lu ty , nie s ą  p raw dopodobn ie  
w ięk sze  zm iany  w  o b o w iąz u ją cy c h  obe­
cnie o p ła ta c h  za w o d ę  i inne n a leż y to -  
śc i adm in istracy jne , a  p o d a tek  lo k a to r­
ski sięga już g ó rn y c h  g ran ic , do zw o lo ­
n y c h  u s ta w ą , za tem  n a leż y  się  liczyć 
z  tem , że ty tu łem  opłat d o d a tk o w y ch  
lo k a to rzy  b ę d ą  o d tą d  płacili k w o ty  
m niej w ięcej s ta łe , w  p rzyb liżen iu  w  
obecnej w y so k o śc i. W z ra s ta ć  bedzie  
ty lko  czy n sz  w łaśc iw y , w ed le już po­
danej skali p ro cen to w ej.

S posób  ob liczen ia op ła t d o d atk o w y ch  
m oże  b y ć  dw o jak i:

1. p rze z  re p a rty c ję  w szy s tk ich  w y ­
d a tk ó w  w  stosunku  do p o d sta w o w e g o  
k o m o rn eg o  k aż d eg o  lo k a to ra , n a  pod ­
s ta w ie  p rzed łozonyc i szczeg ó ło w y ch  
rac h u n k ó w ;

2. p rz e z  z ry c za łto w an ie  o p ła t dodat­
k o w y c h  w  s to su n k u  p ro cen to w y m  do 
o p łacan eg o  czynszu .

W  ty m  w y p ad k u  m ogą się  stro n y  
um ów ić, albo  z g ó ry  o pew ien  p ro cen t 
(dajm y na to  —  20 p roc. lub 30 proc.) 
czynszu  w łaśc iw eg o , a lbo  o  z a s to so w a ­
nie ry cz a łtu , obliczonego na k aż d y  m ie 
s iąc  p rze z  U rząd  roz jem czy  dla sp raw  
najm u w e  L w ow ie.

Z az n ac zy ć  n a le ż y  w y raźn ie , że m nóż 
niki U rzęd u  roz jem czego  nie m ają żad ­
nej m ocy w szy s tk ich  obow iązu jące j i —  
w e d łu g  w y ra ź n e g o  b rzm ien ia  u s ta w y  
—  w ch o d z ą  w  za s to so w a n ie  ty lk o  p rz y  
zgodnej w oli obu s tro n  tj. lo k a to ra  i i 
w łaścic iela . K ażda  z ty c h  s tro n  m oże 
nie zgodzić  się  n a  ry cz a łto w a n ie  opłat 
d o d atk o w y ch , w łaścic ie l m oże za zą d ać  
w ięk sze j kw 'c ty , jeżeli w y k a ż e , że  w y ­
datk i jego s ą  w iększe , tak sam o loka­
to r  m oże udow odnić, że zadana p rzez  
w łaścic ie la  k w o ta , ch o ćb y  zg o d n a  z 
o g łoszonym  ry cz a łte m , nie odpow iada

rz e c z y w is ty m  w y d a tk o m  i jest za  w y ­
soka.

Ponicw 'aż p rzy jęc ie  za  p o a s ta w ę  um o 
w y  o ry c z a łt  m nożm ka U rzędu  rozjem ­
czego  jest dla obu  s tro n  b a rd z o  p ra k ty ­
czne, n a leż y  się  spodz iew ać , że ten  spo 
só b  z a ra ch o w y w an ia  op ła t dod atk o ­
w y c h  w ejdzie w  p o w szech n e  użycie . 
Z godnie z ogólnem i zasadam i p raw n em i 
tego  rodza ju  u m o w a o ry c z a łt  w  w y s o ­
kości norm  o g ła szan y ch  p rzez  U rząd  
ro z jem czy  m o że  b y ć  z a w a r ta  a lbo  w y ­
raźn ie. a lb o  w  sposób  dorozum iany , g d y  
obie s tro n y  m ilcząco m nożnik  p rzy jm u ­
ją. W  obu w y p ad k a ch  usraw a w y raźn ie  
efoe wala obu s tronom  uchylen ie ry c z a ł­
tu, za  poprzedn iem  jednom iesięcznem  
w y p o w ied zen iem . P o  w y p o w ied zen iu  
w chodzi w  życ ic  u s ta w o w y  sposób re - 
p a r ty c ji opiat d o d a tk o w y c h  na p o d sta ­
w ie  szczeg ó ło w y ch  rachunków.'.

M nożniki, og ło szone  p rzez  lw o w sk i 
U rz ąd  ro z jem czy  na cze rw iec  b r  p o d a­
je m y  poniżej. O bejm ują one czy n sz  w ła  
ś c iw y  ' w ra z  z  o p ła tam i d o datkow ym i, 
tak  że  oo ję te  je s t nim  w sz y s tk o  co się 
n a leży  w łaśc ic ie lo w i od lo k a to ra  z  w y ­
ją tk iem  o p ła t z a  Windę, ce n tia in e  o g rze  
w an ie  itp., a  w dom ach  nie po łączonych  
z  siecią k an a lizacy jn ą  tak że  z  w y ją t­
k iem  należy to śc j, z a  w y w ó z  k loak .

C zy n sz  c z e rw c o w y  oblicza się  w  ten  
sposób , że c z y n sz  p o d s ta w o w y  w  koro- 
n ach  au s tr. m noży  si* p rzez  odnośny  
m nożnik . W  iloczyn ie o trzy m u jem y  
c z y n sz  o b ecn y  w  m ark ach .

K ateg . I. M ieszkan ia jedno­
izbow e i pokó j z kuchtiią m no­
żn ik  227.700

K ateg . II. a) M ieszkan ia  2 do
3 pokoi m nożnik  332.209

b) N ajm niejsze lokale h an ­
d low e, n iem ającc ani w y g lą ­
du. ani c h a ia k te ru  pokoju, w
k tó ry m  o d b y w a  się  d roona 
sp rzed aż  to w a ró w  bez ż a d ­
nych  składów ', obsług iw ana 
w y łąc zn ie  p rz e z  w łaścic iela 
(bez sub jek ta ), o ra z  p rac o ­
w nie rzem ieśln icze, za trudn ia*  
jące  nie w ięcej niż 4 ro b o tn i- 
k ów , w licza jąc  w  te  liczbę 
w łaścic ie la  o raz  p rac u jąc y ch  
z nim cz łonków  ro d z in y  404.600

Kat. III.: a) m ieszkan ia
cz te ro -, p ięcio- i sześc io ­
p o k o jo w e  416.700

b) za k ła d y  n au k o w e i w y  
ch o w aw czę  (re je s tro w a n e), 
lokale spó łdzieln i ro b o tn iczy ch  
i robotn . zw ią zk ó w  zaw ód , 
p ra c o w n ie  rzem ieśln ., z a tru - 
d r  iajace p rz y  p ra c y  ręc zn e j do
9 robo tn ików , p r z y  użyc iu  
m o to ru  d o  7 osób  409.100

K ateg . IV .: a) sk lep y  i in­
ne lokale p rzem y sł, (liandl.), 
dla k tó ry c h  podsi.aw . czynsz  
nie p rz e k ra c z a  1.500 kor. i 
p en s jo n a ty ; p raco w n ie  niepo- 
połączonc z m ieszkaniem  593.600 

b) m ieszkan ia  do 7 pokoi w  
g ó rę  511 200

K ateg. V. SKlepy i inne lo­
ka le  p rzem . (liandi.): hotele 688 100 

K ateg . VI. F ab ry k i 1,160.600
P rz y k ła d : M ieszkanie trzy p o k o jo w e , 

w  c z e rw c u  j 914 r. —  120 koron,

C zy n sz  w  cz e rw c u  1924 — ,20X322200  
■=38,664.000 Mk 

SkLep o czy n szu  p rze  dw oi 150 ko r. 
m iesięcznie. C zy n sz  w  czerw cu  1924 r . 
= 103 ,215 .000  Mk.

iiRie.
L w ó w ,  27 maja.

T E A ^ R  W IELK I.

Wtorek. 27 maja, o g. 7.30 „Prorntk11 (Po 
raz ostatni w sezołńe.)

Środa. 28 maja, o g. 6.30 .Marena1. 
(Przedstawień e dla młodzieży. Występ Że­
lazowskiego.)

t e a t r  m a ł y .
Wtorek, 27 maja. o z.  7.39 „Bęben11.
Sroaa 2S maja o godz. 7.30 „Beben“.

TEA TR  NOW OŚCI
Wtorek 27 maja! o godz. 7.30 „Z’ęć ka­

waler11.
Środa 28 maja o godz. 7.30 „Mad*".

—  O sta tn i ra z  w se z o n ie  „Prorok" id z ie  
dz'ś t. we wtoick w Teatrze Wielkim. Po­
tężne az>elo Mayerbeera wystawiane na 
naszej scenie okazale przy użyciu całego 
aparatu technicznego, urozmaicone pooaato 
baletem, warto .stotme zobaczyć,

—  „K oriny. W D‘erv'szych dmacli czer­
wca wchiuz> m  ańsz Teatru Nowość?'no­
wa operetka Gilberta, którą przygotowuje 
reż. Kuligowskk W operetce te.' w głó­
wnych rolach wystąp:ą ulubieńcy Lw.iv/a 
PP Koratoanka, KuiigowsL > Tatrzański. 
Bliższe szczegóły niebawem.

—  środowe przedstawieni ..Mazepy* 
przeznaczone jest w p.erwszyin rzędz'e dla 
młodzieży szkolnej, dlatego też rozpocznie 
się wyjątkowo o godz. 6.3(1 popołudrru. Jak 
już don'eśliśmy, na to przedstaw-emc. po­
mimo występu Żelazowskiego. Dyrekcja 
lcty wstępu obniżyła o 20 proc.

—  Z powodu nadużycia z biletami tea­
tralnymi (tyczy się to również abonamen­
tów i passepartout) organa kontrolne do­
stały polectn-e ścSsłegc badania dokumen­
tów uprawniających do korzystani-a z wol­
nych wstępów, jakoteż biletów zniżkowych. 
Dyrekcja zwraca przeto uwagę publiczno­
ści, by zechciała n>e utrudniać czynności 
PP. kontrolerów i na k ażd e  ich żą tanie o- 
kazywała legitymację łub bilety wsrępu. 
Przy tej sposobności przypomną s'ę u* 
chwałę Konvsj> Teatralnej, że do korzysta­
nia z biletów prasowych mają prawo .iedy- 
nto *vlko członkowie redakcji za 'estyma­
cjami.

—  Prof. Stan. Grabsk1. redaktor naiczehiy 
„Słowa Polskiego** powrucił z Warszawy 
do Lwowa.

—  Towarzystwo Naukowe we Lwowie, 
U-oczyste doroczne posadzenie puDicznc 
odbędzie s;e w piątek 30 maja o godz 6 w 
w Wielkiej Auh Uniwersytetu dana. Kazi 
uderza (gmach posejmowy). Porządek dz'en 
i;y: 1. Przemówienie Prezesa Towarzy­
stwa prof. O. Balzera. Z. Sprawozdanie se­
kretarza generomego z czynności Towarzy­
stwa za rok 1923. ? Ogłoszenie ;,azw'sk
członków. 4. Ogłoszenie nagród ko Burso­
wych. 5. Odczyt prof. dra Jana H ,s ihlera: 
O pojęciu dziedziczność1. OscbnycU bdeiów 
wstępu nie wydaje sję.
*—  Jutro, 2a bm. godz. 7.15 odbęazie s'ę 

posiedzenie Kom'>jd Pol'tycznej ZłPązku 
i.udowoi-Naroaowego w lokalu Zv,tązkfi ul. 
Pańska 11.

— Zwyczajne walne zgromadzenie /aw. 
Związku Literatów Pftlskrełi odbędzie szę 
jutro we środę o godz. 6.50 wieczorem w 
lokalu Związku (uL OssoLińsloch 11. 111. 
schody 17 piętro). Na porządku dziennym 
pi. i, rtiian-owanie członków honorowych, 
sprawa syndykatu autorów • funduszu 1 re- 
raclóego, oraz wybory uzupeł.-, a.ące do 
Zarzadu. —  W raz:e brasu komplem od­
będzie sie walne zgromadzenie o godz. 7 
bez względu na 'loś.ć członków

Wszyscy rodzice, którym Lży  na 
sercu los polsl.Toh s‘erót i małuczlćcli nę- 
dzaizy, winni się jawJć na posiietbenu T. 
O. M„ które odbedz'e się jutro 28 bm. c g. 
5 popot. w sal1 nr. 101 sądu apeutyjnego. 
W czas'e od 15 do 22 czerwca Dr. urzą u  a 
Towarzystwo Ochrony dzieci ‘ mbd, eży- 
tydzień tdzieci, który niewątpliwie srwtka 
się z gorącem poparciem cale-go społe­
czeństwa. jp)

—  Polskie Tow. Przyrodników h.-.. Koper 
n:ka. Dziś posiedzenie naukowe o gc Iz. i8 
w !nstytuc;e geolog'cznyni Llmw. J. K.. ul. 
Długosza 8, z porządkbm uziennym: 1. 
proi. Mar ja Chelińska wykład pt,.; Kiasylu 
kacia dyluwiun, w św>etle n,aj’ ;>\vszych 
badjń, 2. Prof. Julian Czyżewski; Pró:a 
regionalnej Klasyfikaci' Opola 3. Prot. dv. 
Fugeniusz Romer: Zjazd "Jnji Geografów 
w Bruksel*.

—  Wykłady Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego (ul Hetmańska). Jutro, we śro­
dę o godz. 7 wecz. wykład dr. V lady sta- 
wa Kozickiego pt. ..Donatello w : a z1,: na- 
turalizmu** (z obrazami świetlnymi). —  
W  piątek 30 maja or. o godz. 7 wLc/.o^em 
odbędzie s'ę wykład dyrektora Muzeum 
Władysława Stronera pt. „Od baroku do

»ip«rtT‘ (snitjk francuski w urząazetuacn 
wnętrz W5ek:u 18) z obrażam' świetlnym*.
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$  poszetliwaniu whUhim.
(Autentyczne).

—  P isk ie  Towarzystw;) Politechniczne. 
Zefcran'e tygodniowe PTP. odbędz‘e s=ę wc 
środę (juLi) o gudz. 5 popoł. w auli Poić

Zaiz iu Lwowskiego Towarzystwa Po­
mocy Ociemniałym Ofiarom Wojay w Pol­
sce „Latain'a‘* zawiadamia PT. Członków, 
as Walne Zgromadzenia Towarzystwa od­
będzie s*e we wtorek dnia 27 map .1924 o 
podatne 6-tej wieczór w lokalu Czerwone­
go Krzyża, uh Btelowsktego 6, 1. p 2590 
technik' na wystaw1* „Wielkiego Lwowa" 
relem przeprowadzenia dyskusji nad plana­
mi regulacyjnem* miasta. •— Objaśnień pę­
dzie udz‘elat kol Drex!er. —  Pożjdane jest 
uprzednte zwiedzenie wystawy przez człon 
ków P.'P.

—  Małopolskie Towarzystwo Lekarzy 
weferynaryjn. Posiedzenie naukowe odbę­
dzie s*e w oObotę d. 31 bru. o godz, 15 
w sah Nr. VI. Akademii medycyny weier. 
Na zap 'oszenie Towarży siwa wygłosi Dr. 
Jozef ChanU'-Dęb'cki lekarz roeutgcnobg 
wykład pt. „Prointen e Roentgena w lecz­
nictwie".

—  Zwierzęta przedpotopowe f :e drugie 
wyniszczone przez człowieka. Na powyż­
szy temat wygłos' w a.n'u 31 maja (sobota) 
r  godz. 6 popoł. przy zostosou ani u świttl- 
nych obrarów —  z ramienia TSL. Koła ón.
A. Asnyka radca J. B. Cnołodeck' mieresu- 
jacy młodzież i dorosłych odczy; w sal1 
teatrzyku uczniów gimnazjum I. przy ul. 
Kubali.

— Zebranie organizacyjne Kota b. stu­
dentów Oddz:ału naftowego Politechn'k' 
lwowskiej odbędz‘e s'ę 30 bm- o godz. 19.13 
w lokalu Kola górnictwa naftowego Stu­
dentów Politechnik' lwowskiej w gmachu 
gtownym Politechnik*.

—  Kasa chorych m'.asta Lwowa kumuni- 
kuje, że podania petentów o zas'lek na wy­
jazd przyjmowane będa jeszcze cL 15-go 
czerwca br. Późniejsze podania1 me będa 
mogły być ■oiwzględnione.

Lwów pokrzywdzono puwwtre w le­
tnim rozkładzie jazdy pod względem połę- 
czepia z Jaretnczem i Worochtą. Oddział 
Lwowski I W ,  Tatrzańskiego whos* po­
wtórnie prośbę do pauai Ministra kolei o 
2n3ianę. która łatwo da s'ę os‘ugnąć przez 
przełożenie jednego pociągu lokalnego Sta­
nisławów— Woirochta. a db poparcia tej 
petycji pros: interesowanych umszkańców 
Lwowa o rychie podpisywanie arkuszy pe­
tycyjnych, wryłożonych w księgarń* WP. 
Połonicckiego. ul. Akademicka^

—  Sokół-Maderz przystępuje w czerwcu 
do zrealizowania zeszłorocznego plan i u- 
rzadzen a „święta dzieci". Którego cejŁm 
jest przysporzenie naszej ng&twte szkolnej 
rozrywki duchowej » fizycznej, rraz zapo­
znanie społeczeństwa lwowskiego z naro­
dowa kostiumologia polska. „Święto dzieci" 
rozpocznie s ę Dochodem dzis-twy przez uli­
ce m'astu grupami w strojach narodowych 
i zawodowych —  pojedynczych dzielnic 
Poisk' —  poczem następ' lader urczrtiateo- 
na wielka zaoawa na boisku Madaczy. —  
Szkoły zamiejsc. i  miejsc, Zakłady naukowe 
oraz pojedyncze zrzeszenia, które ro: po-rz.j 
dzaia w swoich zespołach odDowtedtfeni' 
grupam', zechcą zgłosić swoją współpracę 
w lance!ni' Sokoł-a-Maeicrzy w godz'na<n 
od 7 do 8 najpóźniej do dn* S-m*u.

-------ii——  .
— B łąd  d ru k arsk i. W  a r ty k u le  prof. 

P e ty n ia k a -S an ec k ie g o  z  26 bm . p t. R e ­
fo rm a szk o ln ic tw a  hand low ego  w  św ie ­
tle k ry ty k i z a k ra d ła  się o m y łk a  d ru k a r­
sk a  w  w ie rsz u  9 -ty m  od g ó ry . N iem a 
la m  b y ć :  „w o b ec  opinii czynn ików  kom  
p eten tnych ..."  lecz; „ w b rew  opinii czy n - 
niKów k o m peten tnych  —  postanow iło  
M in is te rs tw o  zn ieść  A kadem ię hand lo ­
w ą" .

 A rcyb iskup  k s. d r B oi. T w a rd o w ­
sk i bawiił w  dniu w c z o ra jsz y m  n a  w izy  
tacji w  O ttyn ji odw iedziw szy , p o p rz e d ­
nio m ię a z y  innemi m ie jscow ościam i N a- 
d w ó rn ę  i  B itków . W  tej o sta tn ie j m iej­
scow ości k o m ite t pod  p rzew odn ic tw em  
d y r. S to ck e ra  w  niew ielu za ledw ie g o ­
dzinach p rz y g o to w a ł dosto jnem u G o­
ściow i w span ia łe  p rzy jęcie . Z budow ano 
te d y  p iękną b ra m ę  w jaz d o w ą, ozdobio- 

;n ą  zielenią', lam pionam i e lek try czn y m i i 
chorągw iam i. Ks. A rcyb iskup  dokonał 

.pośw ięcen ia  kośc ió łka  kopaln ianego  i 
w y g ło s ił ipodm osłe kazan ie , poczem  od ­
wiedzi) nov. o zb u d o w an ą e lek trow n ię . 
P o w ró t ks. A rcy b isk u p a  d o  L w o w a  spo 
d z iew an y  je st w  p ie rw sz y c h  dmuch 
czerw ca .

—  T ra d y c y jn e  „S obó tk i"  u rzą d  ta  
„S okó ł II.‘‘ w ra z  z G ródeckim  „S oko­
łem * w  U ródku Jag iellońsk im  w* n a ­
dzielę, 1 c z e rw ca . R ucn liw y  kom itet do ­
k ła d a  w szelk ich  s ta ra ń , a ż eb y  za b aw a  
podo b n ie  jak  w  roku  zesz łym  w ypad ła  
jaknajw spauialej. Na p ro g ra m  za b aw y  
połączonej z tańcam i, z ło żą  się p ro d u ­
kcje św ie tlne  znanego  piro technika, p. 
P ra g ło w sk icg o , ćw iczen ia  i ż y w e  o b ra ­
z y  p rz y  św ie tle  boffgalskim  o raz  sz e reg  
innych  a trakcji, odb iegających  znacznie 
od m zitikow ych fes ty n o w y c h  w idow isk . 
W obec spodziew anego  licznego zjazdu, 
D y re k c ja  ko le jow a uruchom* specja lne 
pociągi. P o  festyn ie .w iecz o rn ica  w  sali

P ew ien  z a cn y  inżynier, k tó ry  oneg- j 
daj .row erem  w y b ra ł się  w  brwłjS-ck.e. 
w celu zb a d an ia  ta m te jszy c h  d z iw ó w  
w u lk an iczn y ch , po  Powrocie* do  L w o ­
w a p rzy sz ed ł do nasze j redakcji, b y  
się  .poddać „ w y w ia d o w i"

— W ielk ie cu d a  tam  się działy — o - 
p o w iad a ł nam  — jednak  im b liżej b y ­
łem  ..elu, te*i szczw plejszęm i s ta w a ły  
s ię  w iadom ości. W  Bóibrce opow Jada­
no m i rz e c z y  n ie z w y k łe : n a  g ó rze
Gcaruiła Pod B ó b rk ą  m iało  w y try s n ą ć  
z ió d lo , ru sz y ły  się  lec iw e kam ienie 
k tó re  .tam  ongiś sk ładali w ielkoiivd>- 
tCTe, w zro stem  sześć  r a z y  w ięksi cd  
dzisie jszego  Pokolenia, a  w  g o rą c y  
ck-ień b a b y  w idżiaiły n ad  g ó rą  g az y  i 
P a r ę ., Na m ie jsce  'jeździł ze  s ta ro s tw a  
p an  re fe ren t K ocurek , lecz po p o w ie ­
cie z w y w ia d u  m ilczy  jak za k lę ty ,

m ie jscow ego  „S o k o ła" . B liższe szczeg ó ­
ły  n o d ad z ą  afisze.

— K ura to rjum  lw o w sk ie  w y jaśn ia  z 
upow ażnien ia M inisterstw a w y zn a ń  rei. 
i o św . publ., że  pogłoski objęte n aszą  
n o ta tk ą  w  N r. 120 ot. „N ieco o re fo r­
m ach i red u k c jach  szko lnych" są  b e z ­
p o d sta w n e .

—  D o m o k rążcy  chińscy we L w o w ie .
O d kilku dni w y p ły n ę ła  w  naszem  m ieś­
cie  g ru p k a  p rzekupn iów  chińskich, k tó ­
rzy  obnoszą po dom ach  „ w y ro b y  chiń­
sk ie" sp ien iężając je  po  cenach s to su n ­
kow o w y so k ich . P rz y b y sza m i, k tó rz y  
w  osta tn im  czasie  ukaza li s ię  w  w ielu 
innych m iastach , z a rzu ca ją c  je  tym i rz s  
kom o chińskim i w y ro b am i — za ję ła  się 
p rzed  kilku dniam i po lic ja  b e rliń sk a  i 
doszła do c iekaw ych  w y n ik ó w  sw y ch  
dochodzeń . S tw ie rd z iła  m ianow icie, że 
d o m o k rąż cy  ch ińscy  pob iera li sw e  to ­
w a r y  jak  se rw isy  dc h e rb a ty . rozm aite  
p rzedm ioty- kośc iane z w y ry ty m i chiń­
skim i napisam i j‘ak 'cy g a rn iczk i, ' m ałe 
g łów ki z ruchom cm i oczy m a ltd. od  firm  
berlińskich . P ien iądze , su to  z a  lich y  to ­
w a r  bynajm niej niechińskiegc p o ch o d ze­
n ia  zagarn iane , p o m y sło w i o b y w ate le  
■żółtego p ań s tw a  m ieniali b ezw icczn ie  
na obcą w a łu tę  i p rz e z  sp ec ja ln y ch  k u r­
ie ró w  zau fan y ch  „z ie loną" g ran ic ą  w y ­
sy ła li do Chin. K iedy  w  N iem czech 
p o cz ę to  bliżej za jm o w ać  s ie  ow ym i 
C hińczykam i, —  oni czem prędze j spako  
w a w s z y  to w a r  w y jechali m aso w o  do 
P o lsk i, gdzie  rozp łynęli się p o  w ielu 
m iastach . Z organ izow ali sie  w  te n  soo- 
sób, b y  m niejw ięcej ró w n o m iern ie  u k a ­
z a ć  s ię  w ś ró d  ich m u ró w  celem  p o z b y ­
cia się W spó łzaw odn ictw a i nie z w ra c a n L  
na siebie uw ag i w ła d z  bezp ieczeństw a .
0  ile w iem y  —  g rasu jący  po L w o w ie  
przekupn ie  ch iń scy  rob ią  zło te  in te re sy
1 zag arn ia ją  od ła tw o w ie rn y c h  m oc b an  
kno tów . Z apew ne postęp u ją  tak , jak 
czynili to  w  m iastach  niem ieckich; na­
b y w a ją  obcą w alu tę  i w y w o ż ą  do Chin. 
Z dałoby  się, a b y  n asze  w ład z e  b ezp ie­
czeń s tw a  w g lądu  ę ły  bliżej w  p ro c e d e r  
h an d lo w y , u p ra w ia n y  p rzez  sp ry tn y ch  
a  p o m y sło w y c h  ch ińskich  d om okrąż­
ców !

— R edukcja szy n k ó w  m a iść nadal.
W  odpow iedzi n a ' in te rpe lac ję  p o słó w  
dr. Al. P ró sz y ń sk ie g o  i to w . w  sp raw ie  
w s trz v m a n ia  w y k o n y w an ia  u s ta w y  
p rzec iw alkoho low ej udzielił mm. H ub­
n er n as tęp u jący ch  w y ja śn ie ń : „D epeszą 
z dnia 13 lu tego  1923 r. N r. 228 P r./T . 
oo lccił ó w c z e sn y  p re z e s  R a d y  m ini­
s tró w  i M in ister sp ra w  w ew n ętrzn y ch  
W ojew odzie , lw o w sk iem u  w strz y m a ć  
za rząd z o n ą  p rz e z  W o jew odę likw idacje 
koncesji sz y n k arsk ich , w o b ec  p rzy g o to ­
w y w an e j w  Selm ie now eli d o  u s ta w y  
an ty a lk o h o lo w e j, k tó ra  m iała zm ienić 
zasadn iczo  ó w czesny  s tan  rzeczy . Za­
rządzenie to- m iało na cehi p o w strzy m a­
nie rozb ieżności, ja k a  się  w  w ykonaniu  
te j aKcji o b jaw iła  w  poszczegó lnych  w o 
jcw oóz tw ach , jak  ró w n ie ż  m iało u łatw ić 
b. M in isterstw u  Z drow ia P ublicznego 
jednolite p rzep ro w ad zen ie  tej w ażnej 
s p ra w y  na ca łym  o bszarze  P a ń s tw a

sbrzegafc taj.-ntr .cy  '.urzędowej... W sk u ­
tek  tego ży idos.w o b o b re e k k  pcunosi 
g ło s  n iespoko jny  i n a ta rc z y w y  bv  w ła  
ć-ze nie g n u śn ia ty  w  bezczynności, 
lecz n a  czas  za rząd z iły  e w a k u ac ję  B o­
brki... P a k u ją  już p ie rzy n y  z  pch łam i..

— A cóż anf-uip; oikoPazni? —  pi s e ­
ry  w am  ta n  strum ień  elokw encji,

— Chłopi okoliczni tylko sz c re iz ą  
zęb y  jaf u śm iechu  j z  te j pan ik i bobrec 
fcej- są  w ie lce  kontcm tni. b o  — m ów ią

w szy s tk ich  patałachów  tą  p a rą  z 
P ó b rld  w yikurzym .

— W id : c ó ż  w ‘aśc iw ie  z  P a rą  i w u l­
kan em ?

— N iem a żad n ej P ar:', an i w u lkanu .
— A to , c o  P isały  g az e ty  lw m w skie?
— R o tlły  to  ty lko  z  a n ty s e m t , zm u, 

t y  sw o ich  czy te ln ik ó w  z  P o lsk i po- 
w y s tra sz a H

Z aznaczam , że  w  ak tach  M in iste rs tw a 
sp ra w  w e w n ę trz n y c h  znajduje się p ise­
m ne zap rzeczen ie  p . m in is tra  S iko rsk ie  
go, ja k o b y  k iedyko lw iek  k o n fe ro w a ł z 
posłem  F rostigem , lub  innym i posłam i 
K luba ży d o w sk ieg o  n a  tem at po w y ższy . 
P o w y ż sz e  te legraficzne z a rząd z en ie  u- 
cliy lam  jednocześn ie depeszą  w y s to so ­
w a n ą  do W o jew o d y  lw o w sk ieg o . M ini­
s te r  (— ) Z. B ą b n a r .“

— C z y  sam o w o la  f ry z je ró w ?  P rz e *  
kilku tygodn iam i m a ^ s t r a t  rozesła ł o- 
kó lnik  ao. dzienników  z  «Sfvvwdo:nie- 
n .cm , że m e P rzychy lił s ię  do żądania 
f yzjerów ' p o d w y ższ en ia  ta ry fy  o 50 
r .c .  jako  niczem  nie uzasadnionej. T y m  
czasem  f ry z je rz y  ogłosili sob ie n o w y  
cennik , zdaje sję w y ż sz y  n iż o 50 prc. 
u  i nie w iele  sob ie ro b ią  z p o g ró żek  
■■nagis-tratu- W ięc  w łaśc iw ie  po co 
c ą ła sz a  się okólniki, g d y  one n a ra ż a ją  
ji dynie na J m c s z n o ś ć  ty c h , k tó rz y  je 
w-j d a ją ?

—  D ro ży zn a  a  M agistrat. G łó w n y  U - 
n ą d  s ta ty s ty c z n y  w  W a rsza w ie  ogłosił, 
że d ro ży zn a  w  osta tn ich  dniach spadła. 
Nie m ożna tego pow iedzieć o 1 w ow ie, 
gdzie n iek tó re środki ży w n o śc i n iety lko 
uie po tan ia ły , ale w zro s ły . O t np nabiał. 
C eny m leka n a  w iosnę, g a y  śnieg je­
szcze p o g ry w a ł ziem ię, w ynosiły  400— 
500.000 m arek . G dy byd ło  zaczęm  w y ­
pędzać  na paszę , cena m leka w zto s ła , 
a  obecnie ż ą a a ją  600.000 a  n a w e t 700.09S 
m arek  i n ik t się o to  me tro szc zy , b y  
a o e ty ty  p rzekupek  ukrócić Istnieje p rze ­
pis, że  m ieko m a b y ć  św ieże , bez ż a ­
dnych dom ieszek. T y m czasem  ra ie ż a ie -  
by  zbadać, ile m leka idzie do kanału  z 
pow odu dom ieszki po tażu  lim ir.nc-go 
sk ładnika, k to rem i niesum ienne p rze ­
kupki s ta ra ją  się nadać g ęs to ść  mieku. 
A przecież w  posiadaniu m agistrack ich  
organów  kontro lnych  znajdu ją się ju k r ś  
p rz y rz ą d : ' do p ró b y  mleica, i daw niej 
używ/ano ich z dob rym  skutkiem , a sfał­
szo w an e  m leko na tychm iast w y lew ano  
do kanału . N aturalnie kilka ta k  cii d ra ­
końskich środków  a o d s tra sz y  się na 
d łu ższy  czas przekupki i kob ie ty  w iej­
skie od  fab rykacji m leka. Ale na to' po­
trze b a  kogoś, k to b y  pilnow ał tej sp raw y , 
trze b a  energii i sum ienności, a zniknie 
ten  jeden z w ielu k łopo tów , g n ę b ą c y ć h  
życ ie  naszy ch  gospodyń.

— D ruga o f  T a  zdziczenia ży d o w ­
skiego. C  niedzielnym  sk an d a lu  na b c -  
itk u  „Hajsm onei" dow iadujem y się  n a ­
s tęp u jący ch  sz cz eg ó łó w : G dy R e j.u  an 
li z „W is ły "  i S ch n e id er z  „H asm o- 
r .e ;“ s c h o d ż h  z bofcSą, ryyięry k u  R ey - 
n c ro iw i ca łą  r z ę d y  w id zó w  ż y d o w ­
sk ic h  z łasicami. G d y  jędrną, a pndn ie - 
sa r .y o h  pałek  za trzy ir ta ł p. S t. R g a -  
nowicz-. k tó ry  chc ia ł zasłon ić g ra c z a  
P B e d  m a sak rą  ro zb e s tw ian e j tłu sz­
czy, d o s ta ł od a i /ta y  ży d o w sk ieg o , A- 
le> s a n d ra  H e ig e ra  p ięścią  w tw a rz  
tuk sdnie, że  ten  s tra c ił m o żn o ść  o b ­
rony . .M a tw a r z  zsin iałą, nos sk a leczo ­
ny :i oko Podbite. G d y b y  nap .ian ięto  
:ia żo’da, b y ł ;b y  w  S ejm ie in terpelacja  
Poselska o p o g ro m  a  „C hw ila" w yidu- 
w rk d ry  k u b ły  pom yj n a  „chu ligaństw o  
ro zw o jo w e" . Ska^daLcztny incyden t na

boisku „H asm onei", zreszft? nie pierw ­
szy  taim i zapowne nie ostatni, jest 
znamienną ilustracją psychiki żydow ­
skiej: trzej chloPi obezwładrJii nj.ocia- 
wr.o i obrabowali trzydziestu żydów  
iarern jadących, al<- igldzie jeden aryr- 
czyk wlezie między 300 żydów , od­
czuje na swoich kościach „renesans" 
odw agi żydowskiej. C iekaw i jesteśmy 
■jak postąpią w  tej sprawie hasze wła­
dze sportowy.

—  Z m arli w e  Lwowie. Grund Berta, c . 
kupca. 4 la,a —  Ofm'ańska 2-;,SzapTu Cliai 
na l  50 —, szpital powsz , Hefter, ż. '■zezn1- 
ka 1. 25 —  szpital powsz.; '* akser hlersclt, 
pośrednik tandl. 1. 65 —  Instytut rnedyc., 
sadowej; Mereszko Adolf, s. rzeinka 15m.
—  szp‘tal powsz.; Borostewic.-7 Juija 1. 82—  
Zborowskich 1; Kupczyńsk Bazyl* s. rad- 
c\ mcii. Izby skarb. 2 iata —  śwr. .Marci­
na 7; Kiriaus Mieczysfiajw, s. czelodn. ltraw.
9 lat —  szpital św. Zoii*.

-----------------I
— Eelio zabójstwa w obronie nonoru 

oficerskiego. R o zp raw a  p rze c iw k o  po r. 
W a c ław o w i H aukcm u, k tó ry  czynnie 
zn iew ażo n y  z a s trze lił bł. p. L in sk e ra  od 
będzie się  oma 6 czerw ca  b r. w  tu t. s ą -  
dz.e w ojsk . P o r. H auke je s t o sk a rżo ­
ny  o zabójstw o. R o z p ra w ę  p ro w a d z ić  
będzie pułk, Ł ukow sk i, o sk a rż ać  za ś  
płk. H e c lit R o z p ra w a  ro zp isan a  n a  d w a  
dni.

— B adaczow i pism ;, św  su radztono  
p ro p ag an d o w ą bibljo tcczkę. cózef P a lu - 
Iis, pochodzący  z  L itw y  kow ieńsk iej, 
k tó ry  od  p ew n e g o  czasu  usiłu je  w i­
ch rz y ć  w e  L w o w ie  i Z agłębiu  naftow em  * 
doniósł w cz o ra j konnsar.iatow i po licy j­
nem u, iż m inionej n o cy  ja cy ś  n iew y śie- 
azen i sp ra w c y  sk rad li p rzechow any , 
p rzez  n iego  w  p iw n icy  księgozb ió r, zło­
żony z  900 k siążek . C iek aw i je steśm y , 
czy  P alu lis, k tó ry  p rz y b y ł d o  Polski, z 
K ow na i tu tak  sz e rzy  ro zstró j, posiada 
zezw o len ie  n a  p o b y t w e  L w o w ie?

— S am o ch o d o w y  karam b o l. K arol 
F ed y n a  k ie ro w a ł onegdaj sam ochodem  
nr. 7177 tak  n ieo stro /n ie , iż w  poH  :u 
ro g atk i stry jsk ie j najechał n a  drzew oi i 
uszkodził sk rz y d ło  w ozu. Z jad ący ch  
szczęśc iem  n ik t nie doznał sk u tk ó w  nie­
m iłej p rzy g o d y .

— C hciał w  płom ieniach pozbaw ić się  
życ ia . W  s tra s z n y  sposób  u s iło w a ł 
w czo ra j w ieczo rem  p o zb aw ić  się  życia 
L eon  M arc inkow sk i, zam ieszkały  na 
Z am arsty n o w ie . W  ty m  celu podpalił 
sw e m ieszkanie , a b y  w  płom ieniąc!^ za­
k o ń c z y ć  życic . S ąsicdzi z a u w a ż y w s z y  
w y d o b y w a ją c e  się  z w n ę trz a  m ieszka­
nia płom ienie i dym , w y łąm ali czem  
rych le j d rzw i, zam knię te z w e w n ą trz  i 
u ra to w a li w  ten  sposób  M arc inkow sk ie­
go od n iechybnej śm ierci. P o w o d em  
zam achu  n a  życie m ia ły  b y ć  n ieporozu­
m ienia rodzinne.

— Z kroniki k rym ina lnej. U biegłej no­
cy  w łam ali się złodzieje dc m ieszkania 
M y S ilher, z ;K  abso lw en ta  m ed y cy n y , 
p rz y  ul. N e” ck Łgo, 1. 10 i sk rad li to re b ­
kę za w iera jącą  70 do larów  i g a rd e ro b ę . 
A rLszfow ar.o Jozefa  S to la ic z y k a , i8 ‘ 
le tn iego w y ro s tk a , k tó ry  w  czasie 
sp rzeczk i p rzep ił nożem  14-letniego Jó ­
zefa S m szki w a

W  dn’u 4. 5. 1924 r. odbvłc się w Żako- 
panetn c:agn*enie Lotcrji fantowej Towarzy­
stwa „Odrodzeni" na budowę Sanatorium 
dla młodzieży chorej p*crs'owo. Wyloso­
wano następujące numery: 51. 471. 6?3, 943, 
16z9, 1992, 2116, 3515. 3682. 3746, 4IT1, 465].
4720, 5046, 5620, 60U1, 6023, fib51. 6267, 6480,
6525, 6697, G915, 6928. 7193, 7263, 7325 G70,
7550, 76S0, 7692, 7851, 8006, 8561. 9891., 9742,
10255, 10860, 11031, 11532, 11586, 12257.
12337 12435, 12961, 13235, 14533 15310.
15827, 15990, 16042,16111, 16564, 16852,17363 

17503, 17857, 17925, 180̂ 2. 1872-1 10453.
19696, 19703, 21436, 21482, 226) 22943,
24431. 24502, 24557, 24573, 21824, 25712.
25782, 26772, 26774, 27186. 27826 21U38.
28298, 2851.0, 28579, 30235, 3130.) 31724,
33112, 33275, 33902, 34024. 34173, v 34787
35051, 36519, 36538, 360U1, 36730, 37210,’
37460, 38.334, 39978. Kieroymtey Loterii;--- 
2861 Franciszek Kosflisk'. Klara Jelska.

” I

L e t n i s k o  W I T K Ó W
p o a  R a d z ie c h o w e m  p o k o je  we d w o r z e  1 
1 utrzymaniem 4Va Z ł. o d  o s o b y  P ark , 
zas. k ą p ie l rzeczna. Z g ło s z e n ia : W it k ó w  

Nowy, dwór 2792
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Poświęcenie sztandaru & 
p. strzelców podhalańskich.

C hyrów  w maju.
Z w y k ła  sza<rfcvzna n a sz e g o  rad o m ia  

s te rz k o w e g o  ż y c a  z o s ta ła  w  o sta tn ich  
•agin o n  p rz e rw a n a  podn iosłą  u ro cz y s to ­
ścią, K tóra, n a  d ługo P o zo staw i w  du ­
sz a c h  n a sz y c h  ja k  nasm ilsue w spom - 
naeaiie.

Z 'iś c ja ty w ^  siaiosfcy s ta r 's a m b  sr-  
fekiego, p. J a m  D ychdadcw icza, ufun­
d o w a ło  spo łeczeństw o  po lsk ie p o w ia­
tó w  S ta ry  S am b o r (do k tó re g o  i nasze 
»ir,iastp n a leży ) S am b o r i Tiurr-Ka, sz tan ­
d a r  dla 5 -go Pułku s trz e lc ó w  podha­
lańsk ich , rd k ru cu aący d i s ię  z tych  Po­
w ia tó w .
* K om ite t 'z łożony z  P P . s ta r . D yoh- 
idalew Lcza jako p rzew o d n icząceg o , ks. 
W atrlew T cro  p ro b o szcza  w  helsz cynie

lYiarszaUka, puw iaitu  stau osam borsk ie- 
go  A dam a Ja g o rz ew sk ie g o , s e k  e ta -  
rza  R ady pow . i P re z e s a  „S ck o la"  w 
S ta ry m  S am b o rze , o ra z  ks. CiSKa, R e­
k to ra  Z ak ładu  O O . Je zu itó w  w  C hyco­
w ie, p rz y  w spó łudz ia le  H f f la w ro ta  
s ta r . Sam borskiego i F ran k o w sk ieg o  
's ta r . tu ro  ańsk iego , w y b ra i  jako  m in -  
■sce n a  u rz ą d z o n e  u ro c z y s to śc i hy- 
T&w, g d y ż  Z ak ład  Siwirorw^ki, cd< i- 
i l j  na ten  ce l ła sk aw ie  do d y sp o zy cj. 
■prze/ 0 0 .  Je zu itó w , posiada n a jśw ie t­
niejsze Po te m u  w aru n k i.

D nia 18-go bm . ran o  prtzy catjarwmes 
p ó godz 'e  zaro ił się  d w o rz e c  jchyrow - 
śk; rze szą , oczekująca p rz y b y e m  zar-ro 
w o n y c lr  gości. O p ró cz  w sz y s tk ic h  W  
■bitm ejszy.h osób 2 C h y ro w ą  1 oko licy  
'Zebrali się  w ó jto w ie  w sz y s tk ic h  8 * 10, 
irozliczne delegacje, przed-stara i c m k i ó ż  
,nyicli $ Ą .m  skereg i d z ia tw y  sz k e m u , 
cz ło n k o w ie  R a d y  młejslk. i Gm.-ny iz r. 
r.tiaże pożarne , o raz  śhczjnie w y g n u a -  
jąca -liczną b a n d e ria  w ło śc ian  z k ilku 
wsi okolicznych. C godlz. 9 te 5 
j t c ł a l  oczekiw any P rz e d s ta w .c ic l w i
s w a (w  z a s tę p s tw ie  z a p ro ś  10-iego  ł  • < 

■ Prezydenta) gen. bromi Ż eligow ski 0 - 
ra z  inni d y g n ita rze  cywiiln, i w o jsku  w l. 
D osto jnego  gośc ia  p ow ita ł najpic. w na 
^ t r o n i e  k s. M arsz. W aitnlewicz. po ­
czerni po  p rze jśc iu  przjąd sz e reg ie m  de­
putaci uda ł się  gen . Ż eligow .r,, o raz  
ii n i p rzyby li gośc ie  w  to w a rz y s tw ie  
k o m fo io w y c h  w ® ?  w .a s to  do Zakłam 
<łu. U b ra m y  try u m fa ł iei prz&d d w o r-  
cini p rz e m ó w i b u rm is trz  m ia-aą >'• * o 
k o m y , ofiarując trad y c y jn y 1 cnleo  i fó l 
a im ieniem  dzieci, k lk a  ślicizwe pow .e- 
c z a n y c h  s ió w  w y g ło siła  ieu-na z dHiew 
czątek , w rę c z a ją c  k w ia ty .

O gudz. 10-tej p m y  o łta rzu . u sta - 
v ionyin  na o lb rzym im  p lacu  w e w ­
n ą trz  Z ak ładu  0 0 .  jefctń tów  ro zp o częła  
się  m sza Polow a, o d p raw io n a  p rzez  
JE . B iskupa p rzem y sk ieg o  ks. F isch e­
ra . w  -czasie k tó re j p rz y g ry w a ła  mu­
z y k a  w o jsk o w a a w o jsk o  rape .m ajace 
plac, dayyało sa lw y . Ks. k m . Mcsmi- 
d iow sM  z P rz e m y ś la  w y g to sd  kazan ie 
i w  s ło w ach  pełnych  wz-tiiosiycb m y ­
śli i p a trio ty cz n eg o  zaPalu p rze m aw ia1 
do żo łn iciny , k tó ry m  sz ta n d a r  zosta ł 
o fia ro w an y . P o  skończen iu  nabużeń - 
s iw a  ks. B iskup sz tan d a r  ten  pośw ię- 

|  Rodzicam i ch rz es tn y m i b y c : P P
■Giiislowa w laśc . dóbr z D uninem . P o ­
słem  —  P. Jagoszcw iska z p. P o k o r­
nym. o ra z  p. R olnikow a, ż o n ł  nacz.

’ gm iny  w  P o sad z ie  chyry^z p. \ \  r a- 
czem . rołnłiaem . -Po oddaniu  P o ś w ię ­
conego już sz tan d a ru  w ojsku  1 r .-^ n e n i 
p rzem ów ien iu  s ta r. ?. D vohda’.cw icza, 
n as tąp iła  p r a w d /w ie  u ro o  'y s ta  ’• .w zru  
sz-ająca chw ila  ś lu b o w an ia  żo h d e rzy  
na w ie rn o ść  * sz  iandaro  w i, poęzom  ;o z -  
p cc zę lp  się  w bijon c panrąucoY’ ęn 
igwożdzi. .Z ą k o n jiy ia  u ro c z y s to ść  '.!e- 
fiiada w o jsk a  a p o sta w a  i sP .a w n c ść  
.r.c szy ch  d ro g e h  żo łn ie rzy  Przeię a 
w sz y s tk ic h  dum ą i r a ć o ś c ą .  _ •

Z gośai za p ro szo n y c h  W id riilr in r  
cpróiiz gen . Ż eligow skiego, W o jew o ­
d ę  Iw o w sk ieg ę  p. Zim nego, Dyr.OdbrC 
K c k i: p ań s tw . B a rw ic za , D elegata
W jidz . S am orz. p o s ła  ,P aw łów  sk  ego, 
.gerteralów  L a tjy k a  f  a - ę  i J a ro s /a ,  
Postów  D unina i K o rn e ck ieg o ■ i w iele 
innych  w y k  tnych  osób  ?c sfer c y u  51- 
nych  i ■wojskowych.

O godz. 2de j udano  się  n a  ..O biad 
żołnierski*1, u rz ą d z o n y  w  Z ak ład  -e 
p iz e s  0 0 .  JfE uitóW  dla P iżesz lo  ISO

z a p ro szo n y c h  gości. W  czasie obiadu 
w zn o sz o n o  to a s ty  n a  c z e ść  P re z y d e n ta  
Rzeczypospo-r-jtej (5Łrmji) gen. Żeligow ­
skiego i S p o łe c a tń s tw ą ^  P o  00; m zie w 
cgrodJzie „Sokoła** od b y w ał s ię  fcscyn 
a o godz 6-te.i w iec zo rem  w y c h o w a n -  
k o w ie  Z ak ładu  odegra li z dużem  z ro ­
zumieniem. i srzęzerem  uczaioiem kilka 
u s tę p ó w  z „D z iew icy  O rłeań sk :e j“ go­
rą c o  okiadkkwani Piwez licznie ze b ra ­
n y ch  gości, k tó rz y  m ieli sposobność 
Poorał w iania ślicznej sa li te a tr . Z akładu .

Z akończy ł u ro c z y s to ść  ram , u fz ą -  
tfzony w  sali „S oko ła".

S z ta n d a r  w y k o n a n y  w  w a rsz a w -, 
sk ie j pracowsu* p . K larj’ R odziew icz, 
W zbudza? ogó lny  iz a d iw y t dob o rem  
m a te ria łu  i a r ty z m e m  w ykonan ia .

S ło w a  p raw d z iw e g o  u/m ania 1 po- 
dzgękow oina n a leż ą  się  całeniu K cm i-

P a r y ż .  26. m aja. R o z eg ran e  tu  za­
w o d y  piłki nożnej po rń -ędzy  olrm oijską 
cbużyną węgierską i poLką  za k o ń cz y ­
ły  się  porażką P o lsk i w  s to s u n k i 0-5 
(t* l) . 'Zaw ody odbyły się Przy pięknej 
P* 'godzie. jednak  b a rd z o  sjljiym  w ie- 
tizc . G rę  rozpoczęli P o la c y  silnym  a- 
tokiem , w-krótcc jednak  in ic ja ty w a  p i ze 
s z ła  w  ręc e  W ę g ró w , k tó rz y  za g raża li 
p o w ażn ie  b ram c e  polskiej. B ram karz  
W iśn ie w sk i m iał n iezw yk łe  tru d n e  za­
danie. P o d  kon iec p rerw sze j p o ło w y  u 
g raczy  polskich u jaw n iło  się  znaczne

W y c ie c z k a  w  Id e s z c z a d y . L Idzwt l.wow 
bki Polsk>ego Towarzystwa Tu rzańskiego 
urządza we czw-artek 29 bm? wy cieczkę 
w Bieszczady na Tatarówkę (t.lSi. iu.) 
z  wyjściem z Różan. . Nocleg w schron.ska 
KTN. w  Sławsktt. Wyjazd ze Lwowa we 
śrcKsę 28 bm. o godz. 16.c5. Pow.--jti we 
czwartek o godz. 22.05. Zgłoszona w jn- 
mie Krawjańsk* i Czołowski, pl. Marjac.ki 8.

C zarut— Hasmonca interesujące te zawo­
dy odbędą. s’ę dniia 29 maja- na bo'sku ZKS. 
Masmonea za rogatką Łyczakowsk;. o godz. 
5.30 popołudniu. Obie drużyny wystąpią w 
swych najsilniejszych składach. Zawody te 
poprzedź5 rr.-a-tch o mistrzostwo klasy ,.B" 
CzaTiP I I — hasmo'nea II. o godz. 4 popoł.

Wynik1 zawodów nionnyclt W p u Jnów 
Jazlowieckich we Lwowie. Dnla 23 rai. 
w n'edzr'elę o godz. 15 odboły s'e na torze 
sportowym 14 p ułanów Jazło\yieck'ch na 
Jaiowcu zawody kiunne zoiganizowane 
prze  ̂ komnet spurtowy pułku.

Na program zawodów złożyło s;ę: 1 . ko-n 
kurs hippiczny podoficerski. Nagrody zdw- 
byB: 1. plut. Kloc z 14 p. nł.; 12.. wacnm. 
Moycho z 14 p. uł.; 3. wrachm. Polak z 14 
p. uł.; 4. ogmem. Roieck* z a  Dym 1 art. 
konnej i 5. wtachm. PoUk z 14 p. uł. lazł.

Po konkursie odbyły się poicsy włada­
nia bronią w połączeniu z woltyżsrką ' u- 
życiem konta w walce. Cała grupa wykar 
■zeia ogromną śpiapvn«ć i zręczność _ ne  
włacśan: u kon»em 1 bronią we v szclkich 
wartiiikach, okobcznośc-ach : pozy ciuch la  
kon ach. Na wyróżnienie zasługu.ą. Plut. 
Staniszewski, wach, Matasów. Kapral Zen- 
kner i Baranowski.

Konkurs oficerski; Nagrody zdobyli: 1 
rtm. Qod.fewski; 2. por. W'alczynski!' i. por. 
Sozańsk1 6. Dyon Taborów; 4, por. Na­
wach'.

Bieg myśliwski za mat/.rem dys‘a.us okclo 
5.UU0 111. jeźdźców 8. Pierwszym był rtm. 
Wysłouch 14 p. uł, drugnu por. Cwirko-Qo- 
dydki 6. d. s. k.; trzeem p;>or. Korytkow- 
ski 14 p. ul

Na zawodach zauważyliśmy oał Oenc- 
ratfcię ż gen. Malczewskim Dcą KorpusŁ 
gen Paiewskitn inspektorem Jacdy UŁ, gen.. 
Thulhc ■ Dowódcą 6. Brygady Kawt ierj'płk 
G r a b o w s k i m  na- cele. —  Publiczność lń-zrze 
zape.łniła tiybunę, a wśród :rch zauważy- 
1‘śmy wisiu miłośników i znawców sportu 
konnego.

Nagrodv w biegu myśliwskim Kajetów 
otizymal:: 1. Kadet Józef wifołd na komu 
„DiabeD otrzymał srebrną papieinośi"cę, o- 
fiarowaną przez instruktora konnej jazdy 
porucznika Szewalskr.ego. 2. Kadet Jerzy 
Pośdz‘Szewsk. na kon‘u .,Jedynak" otrzy­
mał stek ofiarowany przez korpus obcerski 

' fi Dyonu artyderji konnęj. 3. Kadet Kcr-ad 
Zaręrnpa na koniu „Lotos" otrzymał itelc 
ofiarowany przez protektora kursu jazdy 
gen. Padewskiego. 4. Kadei .Adam Kremky 
otrzymał kubek sreorny ofiarowany przez 
hr. Karachićiia. 5. Kadet Romuald Dcwbor 
na koniu „Kanarek" otrzymał az-cio jod 
tytułem ■,Książę Józef Jon'atuWik.’‘ of% 
rowane przez Kurpus oficeiski Korpusu Ka­
detów Nr. 1

S zerm ierk a . P 'e r \v sz a  A k au em ja  S z e r -

te tow i, k tó ry  s ię  z  ta k ą  gorliw ością 
z a b ra ł do r.a.JaTtia^bądź co btrdź tru d - 
nego w  d-ż sicjaŁych warumleacii, a  0 - 
ś t  bSwrie p. D ycbdalaw .tc^ow j. 7 gane-. 
o jS  dzia łaczow i na polu spo lcczno-tia- 
•rodow rm , k tó ry  hy i ga!ó 'w nym  m icjalo- 
rem  tej p iękne j myśdi, a ró w n ież  jego 
niestnsdńoneTnu pom ocnikow i p. Jag o - 
s;twwkienTU, k tc>y z  rza d k ą  ru ch liw o ­
śc ią  i energ ją , nie ża łu jąc  ani sił ani 
trp d n , tak  P rzy  w y k o n an iu  jtro j-k tu , 
jak i p rz y  drządżenin  sam ej u ro cz y ­
s to śc i zd o b y ł sobie ogó lne uznanie. — 
D uże zasług i po łoży li ró w n ież  dr. Atr- 
si b sky , P re z e s  „S oko la" w  C h y ro w ie  
i p. P o k o rn y  b u n m jt r z  m iasta , s ta ra ­
jąc się wszystikiernj s tfA ii o jak n a j­
godniejsze p rity jęcie  gości i odpow ied­
ni w y g lą d  rrresta .

— InifBilau/ia-llTuguiaj O: T.
przem ęczen ie . P.o przerw ie P o la c y  wV' 
sitah  się  w  ce lu  w y ró w n a n ia  g ry , jc- 
Icak że  W ę g rz y  uzysikali p rz e w a g ę  i 
zn eb y ri 4 b ram k i (D oniesienie o trz y -  
ir an ę  d ro g ą  o k rvżną. O ficjalne spraw o-, 
zdanie je szc ze  n:e nadesz to . — U w . re ­
dakcji P A T ‘a). ,

P a ry ż .  26. m aja. Z a w o d y , p itn  no2- 
iy j po m ięd zy  olim pijską d ro ż y n a  Urog- 

aj, a  d ru ż y n ą  Ju g o sław ji za k o ń cz y ły  
kię calfKowitern ziw ycJęslw em  U ;„ g w a -  
iu  w  sto sunku  7:0. (PA T ).

tniercza wychowanków lwowskiego Ko-pu- 
s li Kadetów, przy współudziale Klubu Szer 
mierzy i Oddziału Szermierzy Sokola Aia- 
cierzy 2 grcmadzha w sali UgmA-j Uf cer. 
sk‘ego liczr.ą ‘ hoborową publiczność. Pio 
gram obejmowtał 21 spotkań, w ktArycii —  
poza kadetami —  uczestniczył' z Klubu 
Sze-mierzy Pn. dr. Mostowy. Vambera. ’nż. 
Mafikowsk' 1 K'ełbusiewicz, z Sokoła-Ma- 
cicrzy Szarski iunio- ‘ Małecki iumo:1, d o -  
nadto fechtmistrz nor Sedlaczek i kaDral 
instr. Labędz'c\vsk- iśagrody otrzymał.: 
w szablach: 1. kadet Goebel Jan 2. Kul1- 
kowski Jan, 3. Krooińsk'' Zenon, 4. M«d- 
weck‘ M eczysław; w t  floretach : 1. Metz­
ger, 2. Szajowsici Andrzej, 3. /.obolew'cz. 
Reszta otrzymała dyplomy 1 żetony pa­
miątkowe.

Dz‘ęk' udziałowi w  AKad.mji starych • 
rutynowanych sze-rrmerzy. miebsmy iro- 
■żność naocznego ocenieńa klasy sadeckrej. 
Porównanie to wypadło dla Kadei'iw tur- 
dzo korzystnie, przynosząc rówocześnm  
chlubę km nauczycielowi obi. Sediaczkow' 
1 naszym władzom wojskowym, które przez 
urządzanie podobnych turniejów wahnę 
przyczyniają się do propagandy szerimsrki. 
Zawodników cechowała na cgćł wielka ani 
bicia 1 tempe-ament. Ląc/.y się z tem pó- 
wne n'edormagainie —  widoczne rztJihjWi.e 
w wallce oa szable, — m'ałićMWe zńytn.e 
angażowanie siły ze szkodą d.a stylu i czy 
stośc* uderzeń. Pozycja nóg (pw.y wypa­
dach) nie zawsze poprawna. Po przez .cał­
kę elementarną w‘dać tu 1 ówdzm przebły­
sk' pomysłowych McWlWtiaoji i śJmcKziel- 
nych. nieraz ciekawych pociągnięć.

Zawodnicy cywulni są widocziuc w tre­
ningu do miotrzostwa Polsik', znać po mch 
pracę. Gorąca krew p. Vsmbery. spokój p. 
K'ełbusie\v:cza, p:ękny styl dra Mostowego 
i wytworna elegancja ‘nz 
(włoska szpada) wywoływała n j:."j-ęisze 
oklaski. pQr. Sedlaczek rozporządza znuKG 
miią techn‘ką, błyskawiczną decyzją, przy 
tem jednak grzeszy pewną non>;zuiam;ą. 
której zasłużonym owocem było wytrące­
nie mu brqm.

\Vłaśc'wą swą wa-teść wskażą szermie­
rze lwowscy w biijkich zawodach o mi­
strzostwo Polski-. Odbędą s'ę one w ? osta­
tnich dn'a'ch maja w sali Ogniska Oficer­
skiego. Uwiazamy icdnak, że sa.a ta jest 
zbyt filigranowa. Lepszem' byłyby sale So- 
koła-Mac jerzy.

Kwalifikacyjny turrJej szachowy etara-
jierr Polskiego Kom'tetu Igi zysk Olimpij­
skich odbędzie sóę we Lwowie, Lodź' t
V/arszawe. Warszawa wysył;- dwóch.
Łódź i Lwów po jednym zawodmkti.

Lwowski klub szachowy ziprasza wszyst 
kich amatorów szachistów, posiadających 
polsk‘e obywatelstwo do adz‘ału w turnie 
ju kwalifikacyjnym. Zwycięzca wy'edzie do 
Paryża na koszt Klubu. Zgłoszeń a oraz
wpisowe po 10 złotych od osoby przyr,muie 
zarząd Klubu do dnnai 1 -zerwca br. g. 17 
w kawiarni Roma we Lwowie. Tegoż dnia 
o godz. 18 począte* fcp'eju._ —  Klub za- 

| strzegą sobie ustalenie waruńków turniejo­
wych.

Ziealei Feiskl'
#  D G /S 7 .C Z . K u rjy  ry b ack ie  Al

b ed ą  się f.i w  czarsie od  1 do 18 lipca 
s ta  ran D m  E. <co\vnr ryb-1.-k ie j P a ń s t­
w o w eg o  naukow ego  In s ty tu tu  Rołn. -{y 
B y d g o szczy  M łodzież zam ie jscow a s tu ­
d iująca ro ln ic tw o, leśnictw o lub p rz y ­
ro d ę  w  szko łach  o typ ie  średnim  łao  
w y ższ y m  m a 10 lruejsc stypendyjnych  
po 35 z-lp Z głoszenia na kurs ..a leży  
n adsy tać  do 20 c z e rw c a  —  do P ra c a -  

.w-u! R yback ie j P W IR . B ydgoszcz. Zac: 
sze  8, I. p.

#  ń y y < - ’ VvVA. W y s taw a  p rac  
uczennic z im -1- ich szkó ł 7 : w odow ychą 
odbędzie się w  W arszaw ie  w  sali^Sto-- 
w arzy sz eu ia  T echn ików  przy  uh > u c -  
k iego  3/8 od d. 7 do 12 czerw ca  w łąc z­
nie. b ę d z ie  to  Dokaż z zak resu  i k ie run- 
kow  kształccp .i m rw odo v c g o  m łodzie-. 
ż y  żeńskiej, d.,-eryr powinir-u zain tereso­
w ać  sze rsze  s fe ry  spo łeczeństw a , a 
zw łaszcza  n au czy c ie ls tw o  i m łodzież 
żeń sk a . .

Ze świala.
4 - D w ie budow le londyńskm  zanro= 

zone. W ład ze  za rz ą d z iły  zam km ęcie hi­
sto rycznego  m ostu W ate rlo o  z tego po­
w odu, iż m ost ten  za ró w n o  pod w p ły ­
w em  bardzo  w zm ożonego  ruchu, jak i 
uszkodzenia w ielkich pali , dębow ych, 
w b ity ch  w  dno rzek i —  w ykazu je  w  0 - 
sta tn ich  czasach  w idoczne ry sy . M ost1 
ten, w y b u d o w an y  w  la tach 18: <— 1817,' 
n az w an y  zo s ta ł później m ostem  W a te r­
loo na pam iątkę w ielkiego zw y c ięs tw a. 
Je s t najp iękniejszym  z  m ostów  londyń­
skich, liczy 420 m. długości i spoczyw a 
na dziew ięciu w ielk ich  filarach granito­
w ych , u fundow anych  n a  w bitych  w dno 
rzek i palach  dębow ych . —  Z agrożona 
z e s ta la  ip w n ież  k a ted ra  św . P a w ła  1 jużj 
p rzed  dw om a la ty  o strzeganu  króla, aby  
nie b ra ł udziału  w  nabożeństw ach , w  
r.iej odpraw ianych . P ra c e  około restau- 
m eji tej św ią ty n i s ą  obecnie w pelnvm  
toku i p o trw ają  p rzez  sze reg  lat. K ate­
d ra  ta  jest dziełem  C hris to tera  W rensa 
k tó ^y  w  budow ie w  la tach  1675 - 1 /10, 
n aś lad o w ał kośció ł św . P io tra  w  R z y ­
mie. P u d w a lin y  k a te d ry  z o s ta ły  zag ro ­
żone w sk u tek  w strząśn ień , w y w o ła ­
n ych  p rzez  pobliską kolej podziem ną.

Dżiał eftoiMiczny.
ala spółdzielni-

D ow ialaujejny się, że d eiegacja  Z w ią 
z ku ^o lsk ich  P rz e m y sło w c ó w  w  ośc­
i a c h  np Szczepanow siK iego i S uhm ii- 
s E e g o  b y ła  15 bm . P rzy jęta  p rzez  D y - 
.re lc ję  B an k u  P o lsk iego  w  W a t sza w ie, 
t y  poprzeć s ta ra n ia  sw e j w spółdzielili 
o odpow iedni k re d y t w  B anku P clsk , 
D elegac ja  o trz y m a ła  w y ja ś a ie ń e , że 
b a rd z o  p o w a ż n y  kradV t dyskon t 'w y  
w  Baniku P olskim  2osxał już w y z n a c z a ­
ny  dia Spółdzielni i jego  re p a rty a ia  R s b 
w ręk u  B an k u  Spółek  Z anobkow ych  
w  P oznan iu , za tem  ta k że  m alopolskk  
spó łdz ie ln ie  m ogą o trz y m a ć  odpow ied­
ni p rzy d z ia ł z  teg o  k redy tu .

P on iew aż od  teg o  czasu  up ły n ę ło  ;uż 
'dG esięć dni a  sy tu a c ja  f in an so w a n a - ' 
sz y c h  spółdzielni m oże decydu jąco  
w p ły n ą ć  na zaiajm ow anic Tozwjelc.oż- 
r.iGjącej się lichw y, spraiw a std je  s ię 1 
p .ekącą.

P r z y  te j sposobności t^ Je ż y  z a u w a ­
ży ć , że  P K K P  w e  L w o w ie  udziclułs 
b ard zo  w y sok ich  .rre-dytów  (w  m arce  
ia-lskiej!) w ielk im  przed ,?!ęb io ,slw om  
n afto w y m , n a leżący m  do  obcego  kapi­
ta łu , k tó re  p p w in n y b y  ra c z e j k o -z y -  
s .a ć  z k re d y tu  za  g ran ic ą  ij sieb ie w  
C' m u, zw ięk sza jąc  p rzez  t0  p rz y n ły w  
zag ran icznego  kapitału  do P o isk i. N a­
to m ias t polskim  płnzeds ą b io rs tw e tr  d a ­
w a ło  się k re d y ty  b a rd z o  m ałe  albo też ' 
P ozostaw iało  się  ich podania m iesią -a - 
ra». bez odpow iedizi. W iadom o, że ta ­
k ąż  sam ą b y ła  .p o lity k a  B a rk u  aoB iro- 
v  ęg iersk iego , a le  c z a s y  się z m en d y , 
w ięc  i u  n as  P rzy  ul. M ick iew icza r u ć >. 

r > § Cotto p pw iunu  s ię  2 im c _ :
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0 ustawę, naftową
N a O italm em  posiedzeniu P aństw ow e.' 

P a d y  Nafto w e j om aw iano ró w n ik i sp ra ­
w ę zm iany  u s ta w y  naftow ej i sórn .uzei, 
k tó rą  obszerniej om ów ił inż. S, S zcz ep a  
new sk i, p rzed staw ia jąc  sp ra w ę  w  spo­
só b  poniżej podany.

W ażn o ść  p rzem y słu  naftow ego  dla 
P a ń s tw a  i sp o łeczeń stw a  jesi p o w sz e c h ­
nie znaną i zaoezpieezcrr.e pogotow ia o- 
bronnego P a ń s tw a  w  te j dziedzinie jest 
koniecznem , o siągnąć jednak  m ożna te 
cele w łaśn ie p rz y  istnieniu ożyw ionego  
p ry w a tn eg o  kopaln ic tw a naitow ego, z a ­
rów no  p rzez  u s ta w o d aw stw o  ogólne i 
ogólną po litykę w ład z  p ań s tw o w y ch , jak 
też  p rzez  funkcjonow anie P ań s tw o w y c h  
Z ak ładów  N aftow ych , o p arty ch  o zab ez­
pieczoną d o sta w ę  su row ca.

N atom iast p row adzenie p rz e z  P a ń ­
s tw o  w iercen ia sz y b ó w  na w ła sn y  r a ­
chunek okazało  się n ieko rzystnem  i nie- 
po trzebnem , g d y ż  z temi tak  tru d n e ru  
i ryzykom  nemi p rzedsięw zięc iam i lepie! 
sobie daie rad ę  in ic ja tyw a p ry w a tn a , u - 
ję ta  w  odpt w ieanie no rm y  u s ta w o w e .

N iem a za tem  pow udu db w p ro w a d za ­
nia p ań stw o w eg o  m onopolu kopaln ic tw a 
naftow ego, k tó ry  b y łb y  i tru d n y m  do 
w ykonan ia  i ry zy k o w n y m .

T em  mniej jest pow odów  do m onopoli­
zo w an ia  w  ręku  P a ń s tw a  w ydobyw an ia  
oleju skalnego i g az ó w  ska lnych  celem  
nadaw an ia  czy  też sp rzed aw an ia  ich pry  
w a try m  przedsięb io rcom  lub pośi s in i ­
kom . S y stem  re z e rw a tó w  i k ró lcw - 
szczy zn  naftow ych  jest s to so w a n y  dotąd  
naogół w  k ra jach  o stos: nkach m ało 
'cyw ilizow anych , jak T urcja , Indie holen­
dersk ie , lia n , B olszcw ja, .Mcksj7k  itd., 
natom iast w  cyw ilizow anych  k raiacn  
produku jących  (S tan y  Z jeu ioczone. P o l­
ska, Runiuttja) o b o w ią z y w a ła  do tąd  z a ­
sad a  p rzynależności p ra w  nafto w y ch  do 
w łasności g runtu . M ała in ic ja tyw a i m aia 
za radność , jaką O kazała do tąd  n asza  a d ­
m inistracja p a ń s tw o w a  w  uruchom ieniu 
kopalń nafty  na te ren ach  p ań s tw o w y c h , 
k tó ry ch  w  pasie naftow ym  jest p rzeszło  
120000 hektarów 7, w skazu ją , że  n a d a w a ­
nie i k o n trak to w an ie  p ra w  n aftow ych  na 
g iu n tach  w łasn y ch , pow oduje dla P a ń ­
s tw a  w icie trudności i nie idzie sp raw nie , 
czy  m ożna się za tem  spodziew ać, ab y  
P aństw 7o sp raw n ie  zdo łało  p rz e p ro w a ­
dzić skom plikow ane zadanie nadaw an ia  
tych  p ra w  na g run tach  p ry w a tn y c h .

P ozosta je  za tem  jako najraejor.ahńej- 
sze rozw iązan ie  zagadnienia u trzy m an ie  
z a sa d y  m ałopolskiej k ra jow ej u s ta w y  
naftow ej, uznającej p r a w i  naftow e za 
p rzyna leżne do w łasności g run tu , ro zb u ­
dow ując  i rozw ija jąc  tę  u s ta w ę  odpo­
w iednio do now oczesnych  w aru  a só w , 
p rzed ew szy stk iem  w  k ierunku ogran iczę  
r ia  ty c h  rodzaji spekulacji, k tó fe  są szko 
dliw e ze spo łecznego  i p ań s tw o w eg o  
punktu  w idzenia.

N ależy  za tem  racjonalnemu u s ta w o ­
wemu postanow ieniam i w y k m ez y ć  p aso ­
ży tn iczą  spekulacje n iek tó ry ch  pośredn i­
ków , p ozostaw ia jąc  o tw a r tą  d rogę 
tw órczem u  organizow aniu  p rz e d s ię ­
b io rs tw  naftow ych , choćby  rów nież 
pi zez pośredn ików .

N ależy  ukrócić  ró w n ież  spekulacy jne 
w y g ó ro w a n e  w y m ag an ia  n iek tó rych  
w łaścicieli g run tów , tak ie , jak  np sp o ty ­
k a  się w M raźn icy , gdzie p r z y  g łębokich  
i tru d n y ch  w iercen iach  w ym agano  od 
p rzed sięb io rs tw  n aftow ych  20 prc. b ru t­
to  i ponadto  jeszcze dalsze 20 prc. b ru t-  
to -n e tto  bez w k ład u , ry z y k a , tak  że 
p rzedsięb io rstw o , ponoszące c a ły  c iężar 
w k ład ó w , ry z y k a  i p o datków , miałoby- 
dla siebie jedynie 60 p rc . z  u zyskanej 
produkcji.

P odobne lub w y ż sz e  soekulacym e w y ­
m agania s taw ian e  są  p rzy  p ro longow a­
niu w y g asa ją cy ch  k o n tra k tó w  nafto­
w ych , w sk u te k  czego niejednej p ro d u k ­
ty w n ej kopalni za g ra ż a  zn iszczenie, gdy ż 
w łaścic iele  kopalni, nic m ogąc zaspokoić 
nadm iernych  w ym agań , decydu ją  się ra ­
czej na likw idację odnośnych kopalń , w y  
darcie ru r z terenu , zab ran ie  m a szy n  i 
budynków 7, w sk u tek  czego niszczeje do­
robek  długoletniej p rac y .

Niem niej należy  ukrócić p rz e trz y m y ­
w anie llsrenów  bez  w y k o n y w an ia  n a  
nich w ierceń , g d y ż  obecne stosunki dają 
m ożność kupow ania  te ren ó w  naftow ych  
nie w  ty m  celu, aby sam em u na nich pro

w ad z ić  rucb kopalniany, ale po to, abv  
te re n y  te  niejako „b lokow ać11 i nikem n 
m e pozw alać  na uruchom ,cnie na nich 
kopalni.

W  m yśi ty ch  w y w o d ó w  p rzed ło ży ł 
inż. S zczepanow sk i rezolucje o r.astępu- 
jącem  brzm ieniu:

P a ń s tw o w a  R ad a  N aftow a ośw iadcza 
się : 1) p rz e c iw  w prow adzen iu  p a ń s tw o ­
w eg o  m onopoiu kopaln ictw a naftow ego 
i up raw n ień  w y d o b y w an ia  oleju ska lne­
go i g azu  ska lnego : 2) p rzec iw  sy s tem o ­
w i p ań s tw o w y c h  re z e rw a tó w  i koncesji 
n a fto w y ch ; 3) z a  u trzym aniem  z a sa d y  
p rzynależności p ra w  nafto w y ch  do w ła ­
ścicieli g ru n tó w ; 4) za  w prow adzen iem  
u s ta w o w y c h  postanow ień , ogrardczają- 
cych  nadm ierne i szkodliw e dia P a ń s tw a  
i sp o łe cz eń stw a  spekulacy jne w ym agan ia  
po średn ików  i n iek tó rych  w łaścicieli 
g ru n tó w , s taw iane  szczególnie p rzy  p ro ­
longow aniu  k o n trak tó w  nafto w y ch  ko­
palń  p roduku jących ; 5) za  w p ro w a d ze ­
niem  u s ta w o w y c h  postanow ień  ogran i­
cza jący ch  nieuzasadnione i szkodi-Aro 
dla P a ń s tw a  i sp o łeczeń stw a  speku lacy j­
n e  p rze trz y m y w an ie  te re n ó w  z a k o n tra k ­
to w an y ch , na k tó ry c h  rac jonalny  ruch 
kopaln iany  nie je s t p ro w a d zo n y ; 6) za 
w p row adzen iem  u s ta w o w y c h  non n , w  
granicach k tó ry c h  m o g iy b y  b y ć  u s ta n a­
w iane u d z ia ły  naftow e nie po łączone z 
obow iązkiem  w k ła d ó w  w  prow adzenie 
ruchu  kopalnianego (udzia ły  b ru tio ).

R ów nocześn ie  p rze d ło ży ł inż. S zcze­
panow sk i szczegó łow e postanow ienia, co 
do sposobu p rzep ro w ad zen ia  p o w y ż­

szych  postu la tów , ujęte w  4 5  pro jek to w a 
nych p arag ra fó w , p ro sząc  o rozpa trzem c 
tej sp ra w y  p rze z  ankietę  in te reso w a­
nych, ja k ąb y  R ząd  m ia ł zw o łać  do L w o ­
w a.

P o n iew aż  w y ło n iła  się tu  ta  trudność, 
że  w ład ze  u rzę d o w e  nie m aja budżetu  
na zo rgan izow an ie  tak iej ank ie ty , uchw a 
louo na w niosek  d. B. S e.dm ana, że  an­
kie tę  ta k ą  z w o ła  w  czasie  najheższym  
K rajow e T o w a rz y s tw o  N ąftow e.

__ Hatomania aiEmyjs.
Lwów, 26 maja.

W TRANSAKCJACH B\NKOWYCH: 
Z. 5'21ł/i “  S'Ź2

(9,382ó JO—9.ĆL6.000)
5 1 7  — 5 18

(9, sOó.000— 9,324.000) 
_ 22-55 — 22 56

(40,590.000— 40,60o,000
przekaz telegr. 0 9250  

(1,665000' 
0-9230— 0-9236

(1,661.400 -1.66Z.480)
0-28— 0-2840.

‘ (504.000 — 511.000)
0 1530 — 0 1 534
(275.400 -  270.120) 

0-0000736—0 000’. 365
(132 48—132.57):

0-2315
(417-600)

DOLAR W WOLNYM OBROCIE: 
9,375.000—9.486.000.

Dular ef. 

N. Jork 

Funt szter.

Frank ozwajc. 

Frank franc. 

Kor. pzeska 

„ austr. 

Liry w łoskie

Z  g ie łd y  Iw ow sl& iej.
Lwów. 26 mają 1924.

Na rynku -walutowym śc-sk gotówkowy 
spowodował nieznaczne obn’żenie się kursu 
dolara. Na g‘eldz‘e wailutowo-dewizowe] 
ruch normalni7, przy tendencji lekko zniż­
kowej.

Na giełdzie efektów znów dzień dalszej 
bajssy. Kompletny bralr zauiteresowana. 
Kursa bardzo słabe. Tendencja wybk.ńe 
zniżkowa. Nieco więcej interesowali f ę  
akcjami bankowymi, a to Bankiem H>.po- 

'-m * Przemysłowym w szczególmśc1. 
Pozatem w kotowanych nieznaczne /reszta 
tylko obioty w Chodorowle. Rakszawie. 
Werszy górniczej, Tospach * Zieleniewskim. 
Także no giełdzie nlekotowanych ruch nv- 
n> mailny. Naogół tylko sporadyczne tran­
sakcje. Skromne obroty w Brujger/s. Ga­
zach. Gazolinie i Jaworznie. Wiele walorów 
zupełnie bez obrotów. Silna potaż przy za­
pełń ym braku popytu.

Transakcie w  a k cja ch : Hipoteczny 0.75, 
0.78, 08'J, 0.76; Przemysłowy O.-io, 0.38, 
0.37 0.39, 0.40, 0.43; t .  b. K. 0.15. 0 14: 
B r o w a r y  7.75, 780 (7.S0>; Chodorów 5 10, 
5 07, 5.Ó5, '5.05. 5.0S, 5.15: Cegieisk 0.61;.
Górka 15.50; Ćmielów 0.78, 0 80. 0 ‘kos 
3.25, 3.J0; Parowozy J.37. 0.38, 0 . 3 6 1&- 
zet 0.20: Nafto 0.46; Raksz.iwa 280 2.90, 
2.75; Siersza elektryczna 0,43; Siersza gór­
nicza 5.50, 5.60. 5 55; Tespy 5.85, ś.SO, \/5. 
5.65, 5.70; Zieleniewski 11.25, 11.30. 11 25,
11.40.

Transakcie w akcjach nwkohiwanych:
Bank Z>em«n tys. O.ui, setka 0.06, 0 06; 
Biugge: 0.68, 0.70, u.67; Foresta Ó.35; G<v 
zv H . 13.75. 13.50, 13 25; Gazy zachodnie 
4.10, 4.05, 4; Gazolhia 1.10. 1.05, 1.00, 1.07. 
1.09. 1 08: Gazociągi 0.18, O.Iy; Jawor-m. 
( 1 0  10.50, (25) 20; drobne 2". 22.75 22.50, 
22.75; Len 0.90; Machlejd 1.80. 1.90, 1.85,2; 
Olkusz 0.42, 0.43; Przeworsk okaz. 220; 
Węglówici 0,03 0.0325.

W art. Dywid.
nom in 1923 19:4 A k c j o

.11 kp. Mkp. 2 kUDonem bieżącym

280 70 140 Bank Związkowy .
280 42 120 Bank hipoteczny .

1000 3( i óCb 'łank handl. psin.
— — — Bank Aon.erćia,
280 5o 140 Bank MałopoLki .
280 42 140 Bank powsz. kred.
260 47 130 tdank Przemysłów.

1000 250 _ Bank Rolniczy .
280 56 84 Bank Ziem. kred..
280 56 81 Bank Zemelny .

1000 — 600 Zw. Sp. Z. w Poz.
500 — _ Agrocbemia . . .

1000 — Bracia Biskupscy .
500 500 Browary . . .

1000 21 3000 Chcaorćw . . .
_ — — Chybie, fabr. cukru
— — — Cegielski . . . .
1000 200 1000 Ćmielów . . •
_ — — Fabr Lokomotyw
140 22 140 G aiota ...................
140 800 — Galicja . . . .
140 119 — G ó rk a ...................
140 28e 14; Karpalit . . ■
230 168 200 Krakus . . . •
280 200 5000 Marynir.Z. n.ogiod

1000 i 90 — Nii mojowsk: . .
— — jNitrat-, Zakł. ch.

1000 300 400 O ik o s ...................
500 60 — Parowozy . . .
500 200 — P e z e t ...................

1000 — 759 Płótno...................
350 14 170 P o c isk ...................
500 100 350 Polska naita . . .
500 325 400 Polskie Tow. Bud.

10000 1500 — róróga...................
140 lou ' 280 L'akszn.va. . . .

Rohn Zieliński . .
200 21 40 5-jersza eiektr. . .
140 450 .— Siersza górn. . .
28u — 5ó Spóh Wydawnicza.

1000 — _ „Tehate ‘ T. akc. .
luOO 150 350 Tespy ...................
140 98 280 Trzebinia f. masz..
500 180 250 U r s u s ...................
500 150 500 Wild i Ska . . .

1000 170 1070 Zieleniewski. . .
_ — _ Impex Ska handl..
500 100 300

10 filii 16'! .200 Pol bal
1000 260 210 Poisot . . . • ■
410 70 250 Lohan ...................
5>,0 100 60C Wawel....................

2 6  m a ja | 23 maja j 22 maja
Dłacą [żądaj?

t r a n s a k c j e

16

11

74 — 81 0*75-0-80 0-80-084 0-83— 0'85
— — — • — — —

— — — — —  ,
-- _ — — — —
-- _ — — 0*19 - 019
36 — 47 0*37-0-46 0*43-0-48 0 45-0  50

13 — 16 0-14-0-15 — OTÓ-C-22
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — _
— — _ _ _ —
65 7 90 7*75-7-80 7-90-8*00 8-00-8 25
— 5 20 5-05-5*15 535-5*40 5 40-6 75
— - _ — — 8-00
60 — 62 0*61 0*70-0-73 C76— 075
11 _ 81 0*78-0-80 085 U'30-O-łk,
— _ — 0*50 0-45— 0'50
~ - — — 0*42-0 45 * —
— _ _ — — --
10 16 40 16-25 *— 18*00

— — — — — —
— — — — *— —
— — — — —* —
— _ — _ — >—
20 3 35 3-25— 3-30 3 30-3  50 3*25-3-50
36 — 39 0'367s-0-38 0-42-0-43 044— 0*46
19 — 21 G-20 — 0-20
— — — —. — —
— _ — — —
47 _ 48 0*48 0*42-0*52 0*39 — 0*44
11 — — 0*11 0.12-0-12V2
— — _ — — —
70 2 95 2*75— 2-90 290 3*00-3-10
— — — — — —
42 _ 44 0 43 0*50-0-53
4<\ 5 70 5*50-5-60 5*75-5*80 5-75 - 6*00
— — — — — —  fc
— _ — — _. —
55 5 95 5 65-5  85 6*00-6-05 6*10-6‘18
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
10 11 55 11-25-11-40 — —
—- — — — —

— — —
— — — — — —
— — — — — ' —

**■  ̂_

G lfcL D A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa. 26 majai 1921.

Akcje: Tendencja słaba.
B. Dyskontowy warsz. 5.5':; B. Handlo­

wy warsz. 6.00; B. dia lTą*id.lf 1 Krzem. 
1.60; B Kredytowy waisz, 0...J; B. hau iło­
wy —  doznań 3.40, B. Przemysłowy —  
Lwów 0.35 B. Zai hodni 2.41); B Zw. Spó* 
lek Zar. 3.85; B. Zw. Z:em‘au 0.25; Ceiutar 
0.30; K''ewsk‘ 0 36; Puls 0.4!; Spiess 0.95; 
Strem 15.U0; Whdt 0..20; Zgierz 2.5u; EieK- 
trycznośc 1.75; S'ła i Śwatło 0.62: Lhodcr 
rów 4.52; Czestodce 2.80; GosławLe 1.35; 
Michałów G.7u; Cukier 4.u0; F'rity 0.55;

:y 0.15; Węgiel 5.U0; Nobel 1.2J,'Ceg-eL 
sld 0.5S; Lilpop 0.65; Modrzejów V. 0.75; 
Norbbn U.65; Orthwem 0.20; OstrowieclOG; 
7.50; Parowozy U.4U; Pocisk 1,47, Rolni 
0.6U; Rudzki 1.50; Starachowice 3.00; Ur­
sus 1.00; Zawiercie 50.00; Zyrarcćw 42.00; 
LSelpol 1.39’«Zaieh. Tow. 0.60: ĆiwelOw 0.90; 
Korek 0.1?; Tehate 3.00. (AW.)

W a lu ty  i d e w iz y :  Teudencia b e z  zm'any
Dolary 5.18)4; N. Jork 5.18)4; Londyn’ 

22,46; Paryż 28.35; Wiedeń 7.33-dńi ,  .Praga  
15.30; Wiochy 22.92)6; Belgia. 23.93; Szwaj­
caria) 91.60; Stockhoim 137,42.

Milionowka 0.45; Bony złote 0 "T0; Poż. 
złota 7.50; Poż. doby. 2.93; Lifty ziem. 
13.75. (AW.)

G IE Ł D A  K R A K O W SK A .
K ra k ó w , 25 maja 1924. «

A k cje -  Tendencja zniżkowa.
B. Przemysłowy 0.4y; B. .Małopolski C.yO;

B. Z'e,nsk' Kred. 0.16; B. Zw. Spól. Zar. 
4.65; Tohaji u.39; Rhajnai 1.20; Roimcfty 
015; Cm>elów 0.92; Z'elemewsir* 10.75; 
Cegielski 0.65; Parowozy 0.44; Trzebinia 
żel. 0.7S; Trzcb'nja mydło 5.50; Górka 20 .0. 
S'ersza góra. 5.5*1; Siersza elektr. (t.3o; Te- 
pege 2.56, Natta 0.55; Pokucie 0.30: Kia- 
kus 1.09: Chodorów 5.20; Strug 1.50; Ja- 
worzno dr. 25 (25) 21.00; Chybie 7.35; Len 
KOS. (AW.j,

G IF L D A  S Z W A JC A R S K A .
Z u rych . 2( mma 1924.

Złoty 109.50; N. Jork 5.66Y t ’, uondyn 
24.62; Patyż 30 90’ Praga 16 70; 'WłoChy 
25.05, Belgja 2i.05; Budapeszt 0.3065; i io -  
lundia 211.50; Chrystiania 78.50; Kopenhaga 
95.50; Stockhoim 150.25; Etmaresz7 2.65; 
Berlhi 0.132)4; Belgrad 6.97 14. (0VV.)

G IE Ł D A  G O A N SK A
G dan sk , 26 maia 1924.

Warszawa 110.72— 111.28: Złoty ll l.C O -  
112.15. (AW.)

Z B O Z E.
Lwów, 26 ma,a 1924.

Ruch giełdowy • pozagiełdowy nadal sła­
by. Skromne obroty w zyc:;e. sporadyczne 
zaś w drobnych ilościach w wyce i fasoli. 
S'lnri noaaż przy zupełnym braku papytu.

Tendencja utrzymana, usposobienie zupeł- 
n : t  bez rahoty.

Żyto 65/66 10 20— 10.50.
Cenv szacunkowe b e z  hansakcjh pszeni­

ca 19.U0— 20.-25; żyto 68/69 li.3J--ll.50;
je .zmień Lrowaniró-ny 11.50— 12 nu; jęcz­
mień nrzem;atowy 10.00— 10.50; owies 11.25 
,-,12 25.

CENY ZLCTA i SREBRA.
B ank P olsk i, O d d zia ł w e L w ow ie

płacił wczoraj za złoto srebro

i gr. czyst. kruszcu 3 42.
i do.ar 5T5
i dukat 11-30 _Ł>
i floren austr. * 2-09 3Oh3
i „ hulend. 267

CJ
i funt steriing 25*10 ’S
i korona austr 1.04 w

N
i „ skand. T38

03U,

i marka niem 1-22
alC

%
i rubel 265

1 frank Unji łacińsk 0-99

W Administracji naszej złoży!*:
N a o c ie m n ia ły c h  inwalUów: Zam!ast

kwiatów na trumnę śo. IPodo-zj' Zrmirkowej 
Helena i Bronisław L‘szko 20 m'’i mk. —  
Ku uczczerJu parmęci Eleonory K!au20wej, 
Grono urzędniczek ■ urzędników DyiekcJ' 
kolejowej 50 m'la. mk.

Na II. Dom Techników: ku uczc'etuu pa­
mięci E 1 co nor;7 Klauzowej —  Grono imzę- 
dn-czek 1 urzędników Dyrekcji Kolejowej 
159.350.000 m l.

Na sieroty po Dbrońcach Lwowa: Klasa
III. hn. Króla Stefana Batorego z gospoda­
rzem klasy —  zamias. kw'atów na trumnę 
ojca ucznia śt> inż, Józefa Z\von:cz'ui 22 nrfl.

N a Tow. „Dziec1 na Wieś'*: zanńdst w‘eń 
ca na trumnę śp . Józefy Lei sklei — Grono 
iw ucz szkoły żeńskiej *m. Koścbiszki 95 
milj. 900 tys. mk.

Administracja „Słowa Foisk;cg«'1 up-ac 
sza mżej podpisanr Komitety o oiebroine 
składek w środę między gudz. 5— 7 wtocz.: 
Pomn'k Marj‘ Kotiupnickiej, TSL. Kresy- 
Obrona Kresów Zachodnich, Gzcwouy 
Krzyż, Semmarjum d u ch o w n e  ks. Bilczcw- 
sifiego, Obrona Niairodowa, Kaplica ks. mtc. 
Bilczewskiego. 5 Tow. „Dzieci na Wieś1’.
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K U P N C  5 S P R Z E D A Ż .

U działy  w  s to la r n i  m c c lła n ć c z n s j do  odstąp ien ia . 
\V i«d°m ość: Zyoiikiew icza 1. 5 MA I3an ia“  sp ó łk a   ̂
z  ogr. odp, od U —1. 2826

FORTEPIANY, PIANINA, H A RM 0N J5, Kaim i Syn 
Lwów, K opernika i 6. Telefon 20—45. 2386

W a s i n y
W  w ie ll l im  w y b o r z e

t iw a J e  c y n k o w e , n asia -
d ó w k i, b a lje , w a n ien k i,

 ________ baniaki i wiadra własnego
w y ro  (i u ,,.,j m iej p o le c a  W o j c ie c h  Z a ją c
O ss o liń sk ic h  14. O ry g in a ln e  s z w e c u k ie  pri- 
rru sy  a Alp. 2 0 , 0 0 0 . 0 0 0 .  2291 -

MAGAZYN kapeluszy  Eugenji D rojow skiej, H alicka 
20. 1. p. poleca kapelusze w szelkiego rodzaju . P rzy j­
m uje  przerabianie. 2510

OKAZYJNIE sprzedam  parcele  s łoneczna  Snopkow - 
§ ska  81. 2849

B1BLJA Z ło ta  IGasyków, praw ie now a — Szekspir 
(kom pletny) do sprzedan ia  P o tock iego  6 — drzwi 7.

2855

FOLWARK uroczo p o ło żo n y  550 m órg , ziem ia, laki, 
las, w oda, dobre  zabudow an ia , inw entarze, łaan y  
dom  m ieszkalny  sprzedam  szybko decydującem u 
się  re flek tan tow i za ró w n o w arto ść  18,0-* 0 doJarów  
przy zaliczce 10.000 dolarów . Z g łoszen ia  pow ażnych 
re flek tan tów  do „P a r“ Poznań Fr. R atajczaka 8 pod
nr. 21,276. 2858

SKLEP w iększy, odpow iednie  m iejsce  do  o dstąp ien ia  
chrześcijaninow i z k ap ita łem  od .5.000 do 10.000 Zł. 
Energiczny fachow iec m oże p rzy stąp ić  do  spó łk i. 
W iadom ość: Z im orow icza 14, 1. p. n a  lewo. 2862

N A U K A  I W Y C H O W A N I E .

ARTUR; SMUT f , s tro ic ie l fortep ianów , C hm ielo- 
wsl lego 5, tel. 15—98, przyjm uje s tro jen ia  i re p e ra ­
cje- « 285t

LETNISKO
w górzystej okolicy z całym 

utrzymaniem od 1 lipca jest do na­
jęcia. Wiadomość: Kopernika 16, 
warsztat, mech. ślusarskie. 2856

A W I Z O .
C en tra l,ia  S k ła d n ic a  S an ita rn a  M . S . 

W o jsk , w  W a rsza w ie  P o w ą z k i, za w ia d a m ia , 
ż e  o g ło s i ła  k o n k u r s w  .M o n ito r z e  P o lsk im "  
N i. 117 z  drva 22. m aja  1924 r. i „ P o ls k a  
Z brojn ia"  Nr 139 z  dnia  2 2 . m aja  1924 r. 
n a d o s ta w ę  w y r o b ó w  b la sz a n y c h  i sk rzy ń  
d rew n ia n y ch  a p te c z n y c h .

T erm in  sk ła d a n ia  o fe r t  u p ły w a  17. 
c z e r w c a  192 4 r. 2857

L W . 1 8 .0 0 2 . 

V.
L w ó w . d n ia  20. m aja  1924.

PRZYJM UJĘ nadal na k u rs  Kroju i szycia  „Jo landa*  
S taszica  8, II p. boczna C horąźczyzna. 2778

—  P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .

Ogłoszenie lisyjacji.
Tymczasowy Wydział Samorządowy we Lwowie wydzierżawia 

na (6) lat od 1-go kwietnia 1925 r. folwark Szypowce— (powiat 
Zaleszczyki — stacia kolej — Tłuste) własność Fundacji im. Stup- 
mckich-Janko wskich.

Obszar około 850 morgów. Inwentarza 'mema.
Czynsz dzierżawny oferować w zbożu — w połowie żytem 

i pszenicą.
W szystk ie  podatk i  i a s ek u rac je  bu d y n k ó w  opłaca  d z ie rżaw ca .  P isem ne oferty  

w  za p ie cz ę to w an y c h  kopar tacn  w nos.ć  należy do  P ro toko łu  T ym c zaso w e g o  W ydzia łu  
S am o rzą d o w eg o  (Lw ów  — G m ach  pose jm ow y)  w  term inie do  3 0 -g o  c z e rw c a  (924  r.

Do oferty  do łączyć  kwit na z łożone  w Kasie sk a rb o w e j  w e  L w ow ie  (Gm ach 
p o se jm o w y )  w ad jum  w  kw ocie  250  z ł . — krótki opis życia, o raz  d o w o d y  uzdo l­
n ien ia  fachow ego  i pos iadan ia  po trzeb n y ch  kap i ta łów .

Bliższycjt informacji u d z ie la  Dep. V .T ym czasow ego  W ydzia łu  S am o rzą d o w eg o .
Z a s t rz e g a  s ię  s w o b o d n y  w y b ó r  oferenta .

Z847
T y m czaso w y  W yd z ia ł  S a m o s ą d o w y .  

Pazdro m. p

ADMINISTRATOR m ają tk u  z iem sk iego  d ługo le tn i I n r T F T T  
p rak ty k  poszukuje  posady. Z g łoszen ia  do Ą drnini- I u i h n i i . J L ,  
s trae ji pód „A dm in ięuato r" . 2815 j  J

z

STEN O G RA FłSTK A -stenotypistka obejm ie posadę na 
prow incji w Z arządzie  dóbr lub w ytw órni. Z g ło ­
szen ia  do  A dm in istracji S łow a pod „P raca '1. 2850

■‘■ • m S / K A M A .

PENSJONAT A nuta K opernika I. 3 w olny pokój, 2861

W J a r e m c z u .
5 pokoi da wynajęcia na iato.

Tylko ella katolików. — biiższa wiadomość
w firmie A. SCHMIDT, Lwów ul. Koper­

nika 15, od 9- ]2  rano. 2847
WYNAJMĘ od w yjeżdżającego na la to  m ieszkan ie  na 

3 m iesiące  za  z a p ła tą . Bezw zględna gw arancja  z a ­
pew niona. Ł a sk aw e  zg łoszen ia  do  ad m in is tra c ji 
„S łow a Polskiego*1 pod „Ad. N.“ ’ 2838

DAM 103 Zł. m iesięcznie za w ynajęcie  ml 2 pokoji 
z k uchn ią  n a . 1 rok . W iadom ość  do  A dm in istrac ji 
S łow a pod „Sabina*. 2850

------------------        j ----------------------------
LETNISKO w uroczej okolicy  k o lo  Z agórza 4 poko- 

je-ktichm a do w ynajęcia. W iadom ość przez grze­
czność  W ładysław  B ułecki O b e rty ń sk a  4. 2323

ŻEG1ESTÓW-WTEŚ nad Popradem , obok  Krynicy, p o ­
ko je  s ło n eczn e  z ca łem  utrzym aniem  do w ynajęcia 
po 8 zł. dziennie od osoby . Wilia „Bajka**. 2738

E 3
c a

□□□
r

mmi
kM

s u
KIN f r

WOLNE POSADY.

POSZUKUJEMY na Lwów* ag en ta  człow ieka rep rezen ­
tacy jnego  do zb ieran ia  zam ów ień d la  m a te rja łó w  
opałow ych  z? prow izją lub udział w zyskach. Z g ło­
szenia przyjm uje M ałopo lsk ie  B iuro W ęglowe, P a ­
saż  H au sm ana  9 codzienn ie  m iędzy 5—7. 2860

ROŻNE DONIESIENIA. -

FA ChCW IFC poszukuje  w spóln ika do założenia  m le­
cznej firm y, * kapIwW ifl nfy  i m i«j j -k  5.00 > zł. 
Z g łoszen ia  do  A dm in istrac ji p o d  „Fachow iec-. 2814

□

p o d  f i r m ą

/ f i l i i  
fet li I I

wyraHla i ma na sJtłafisis paji? das^oują 
tif rśśiiyMi SFEiteśsiasti i piyly izoiasiyjns.

FMRYGZSE mmu ttRZfeDASY
K R A K Ó W .

P O D G Ó R Z E - Z A B Ł O C I F  L.
I- p. raigilzy fjodz. 3—S.pepol. Tslefan Z1SG.

nu

28.
O O O Z I i r ’

sicie

JeJ flMHntóe-wnajlepizyśgaftroluiKapelusze mą$k&
z a k u p i ć  można w składnicach
R u d o l f a  N e u w e f t *

Piat Marjaeki 8, ul. Kazijrf-pzaw- 
ska 25, Gr.idtcka 72. Fabryka > 

Balonow a 3. 2152
ESBSKFCTdtfltt

C U D  W I R Ó W E K

LAKTAi MILKA 1
O M E G A  1
K A S l E I .N i r .c .  W r C H I A T f t t Z E  | £
1800 L M U v V ,  M I C K I E W I C Z . 6 .  p p

|  ZWIĄZKI mCZARLlEl 
Rii Wsmaw?  ̂Poznań - Kraków - Wilna, l i

w ^ m ą m m s ^ n s E m E E W K m  s a o n s 1 

B IL E T Y  WIZYTO WE
WYKONUJE NAJTANIEJ

D R U K A R M A  SŁO W A  P O L SK IE G O
ul. Z im orow icza  15.

E2ZEHBESHT2 "Tó  MSBtS

t  T. PrzBBifsła^jf 
Hurtownicy,

którzy  reflektują na zby t to w a ró w  
w  s k l e p a c h  t

w i e j s k i c h  powinni korzystać  z d z i a ł : 
in se ra tow ego

„ U J c z y Z T k Y * *  ■

Tygodn ik  ten rozchodzi się głównie 

w  M ałopo lsce  w schód  liej.

Adres ws&wsiitwa: Lwów, tó p i& a  %
Cer*y ©j£5o s £ e i\  p r z y s tę p n o .

jjL sza zssa s*

Czasopisma,
Bżfeła,

Broszury*
A f i s z e

oraz wszelkie Ł5s
p r z y j  m u j

I  

....
H l l l  , , - i

® ib i“
iwdw 

Zimorowicza 11-15,

N A K Ł A D Y  W Y D .  S Ł O  W  A  P O L S K I E G O
DO NABYCIA W KANTORZE (Z im orow icza 11-15) I K S IĘ G A R N IACh.

STANISŁAW GRABSKI: 
Prof. Dr, M. T. HUBER:
J. UA^BERTON: 
Dr. JAN CZEKANOWSKI: 
SIR SAMUEL M. STUART

N a r ó d  a  P a ń s t w o

Albert Einstein i japo teorj& (wydanie drugie) 
CMapyszki Hak:ny Humoreska 
W schodnia zagadnienia graniczna Polski .
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cena 1,000.000 Mk.
400.000 „

1 , 0 0 0 . 0 0 0  „  

1,000.000 „
400.000 „ 

3.600.000 „
!Ut1Gi2t3BraCZ3aB22SSraS

Redaktor odpowiedzialny j zarządca ćruiŁarnu Wilhelm Antoni SkrzyczyńskL Z drukami JtS>lo,\\a Fołskiego", Lwów, Zimorowicza 15.


